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Zobowiqzania długofalowe 
wykonyn1aoe są przez świat pracy 

... ' z nodu;qżlaą 
W tkalni PZPR Nr. 4 36 tkaczy podjęło długofalowe zobo­

wiąz·mia. Tow. Wyczecbowska. która postanowiła do koiH:a 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

b. r. wyknnrwać bazę w 113 pro<'., w !~tym pod~iosła je~ w~·­
kcnanic do 11'1.4 proc. 'fow. KRYSIAIC zobow1ązala s 1~ rlo I 
110,5 prol·„ wy· rnla 111,3 proc. To-.''· PIETRASZCZVK zo-
bowiązał~ 'ę do 109 proc., w~·konnla 11 :3,:ł prnr . ,. 

tfodobni<' 1>0dw;vższyły swe iobowiązania tow . tow. Staflik, 
Stondo, \Voch. Szcześniak, Betlejewska, Nowak, Weron ika i Zo­
fia, Jonczak, Aleksandrowicz, Stepiel1. Zidi!1ska i Nowak. i':a· 
tomiast tow. tow. \Vojcla. Partecka, Otolil1ska, Strzelbicka, O­
pala, Zuraw. Jeżak, O~roclnik, StarczewGka; Gnwinek , lfozpier· 
ska i Czarnecku nie potratil:i· podn; e~ć " '.'·kon ania baz:'\' w 
m~·śl swych zobowiązań. 

ROI{ III (V[} PONIEDZIAŁEK 13 MARCA 19:>0 ROKU N'r 71 (1352) 

Pod sztandarem STALINA W prz~dzalni w PZPR Nr 4 długofalowi' zobowi.~zania pod­
jęło 3i robotników z tego 50 proc. w~ konało swc ...zohowiązania 
z nadwyżką . 

...... „ ................... „ .• „„„.„„ •............•• „ .................... - ..• „ •••••••• .•••• „ 

naród r.adzieekł · kroczy • zwarcie Hasła· młodzi'eży polskiej 
z okazji ~wiatowego Tygodnia Mł.()dz'eźv 

WARSZA W I\ (P..\P). Zdrt<,d I n·u! Sława zwycięskiej m!odzieiy 
G~ówny Z~1P oqlo~ił hasła, P'."'d 1<~;..i · j Ch '~ s!.. iej Republiki Ludowej". 

w-spaniałych do now.yc·h, zwycięstw 
Ministrów ZSRR Przemówienie wiceprzewodniczącego Rady 

iow. W. Mołoto1ł'a na zebraniu wyborców w Moskwie 

mi młodz ie?. polska obchocl~ic bcm1·~ Pn:ez (Jrnnicc pokoiu na OdrzP i 
Swiatowy Tydhe1i ~1łod:<i :!Ży. N.vsie ŁużyC" kie.i - podajemy ri:kę 
Czoło\\·e hasła głoszą: JH c yj::i:Gni dcrookral„,. uej , wolnej 
,,Młod1ieiy. łącz się w Wdlce o młodzieży niemieckiej". 

trwały pokój , demo:aację, nieza1d · 1 astępne hc1sła zawierają pózdro-
wojennych obszarów kraju. rozwo­
ju przemysłu i rolnictwa oraz w 
dziedzinir podniesienia stopy iycio­
wej narodu ra.dzieckiego. 

Mówca podał cyfry. świ.:dczące o 
tym, że już w roku 19<18 pnedwo­
jcnny poziom produkcji został znacz 
nie przekroczony tak w nn.emyśle, 
jak i w rolnictwic. Tow. Mołotow 
zaznaczył, ie jedynie w ciągu pierw 
szych 4 lat powojennych zbnilowa­
no, odbudowano i oddano do użyt­
ku 5.'?00 pai1 wowyeh ~irzedsię­
blorstw przemy łowych, nie licząc 
pomniejszycli. W przedsi«;bior­
stwach t~·cb pracuje okoln półtora 
miliona ludzi. Inwestycje pn,emy­
słowe w Zwinku Radzieckim były 
w 1949 r. prawie d"''Ukrotme więk­
s7,e niż w naJiepszym roku przed· 
wojenn~·m. Wzrost produkcji, pocl· 
w~·iszenie w~·dajności pracy, obniże­
nie kosztów własnych prmlultr ji -
prz~·czynia,ją 1d~ clo stałego w:-.rostu 
stopy iyc·iowPj ludno~ri. Przeprowa­
dzona. trzykrotnie obniik:i. ~„n przy­
sporzyła ludności zysk prztdstawia-

:\tOSKWA (PAP). - W dniu jąry warto.~ć !!l'tek miliardów rubli. 
bm. wlct'prr.ewodniczący Rady l\li- Doehocly robotników i pl'acowników 
ZJistrów ZSRR tow. W. Mołotow wy umyslowych w 1949 r. iwi:;J:sz~·ły 
&łosił przemówienit na zrbraniu · ię o 24 riror. w poró"'lta.niu 19!0 
wyborców molotowskiego ok1·ę1n1 r„ a dochody rhlopów podn!o'ły o 
l\Io.skw~·. prr.eszło 30 proc·. Po ]'lrzeprowadze-

Na. wstP,pie tow. lfołotow przed- niu trzeciej z rzedu obniżki C"cn, o­
stawił ogromne, osiągnięcia Związku glo.szooej niedawno - nastapil dal­
Radzieckh.•g0 na 'odcinku udbufj.ow~ szy znaczny wzrost wart~L'l rulnej 
2'dewastowanych w wyniku działań (płac. 

Potężny rozwój gospodarczy ZSRR 
doprowadza imperialistów do wściekłości 

Węgry, Rumunia, Bułgaria, Albania., ta nie może skończy& się inaczej, :dość nawrlową ws,zyslkich ludów 1 1•:ieni<1 dla młodzieży krajów kap1td · 
Powstały one dzięki militarnemu roz jak skandalicznym fia;;kiem. leps.zą przrztość. lis lvcznvd1 i kolonialnych, walczą-

gromieniu faszyzmu w Europie Utworzenie Niemieckiej Republiki „Niech Z>"Je światowa .Federacja ccj przeciw uciskowi i wyzyskowi. 
i dzięki temu, że Armia Radziecka Demokratycznej ze stolicą w Berii· Mlodzieży D\!mokralycznej'". „:\iee;h Unia p0iilyczna ZMP podkreślo1!a 
okazała pomoc narodom tych kra· nie otwiera nową kartę nie tylko w żyle Międzynarodowy Związek St.i- jest w husłach: 
jów w dziele ich wyzwolenia r.:iro:lo· historii Niemiec, lecz również w hi· tlentów'". · .,Cała młodzież polska jednoczy 
wego i społecznego !oklaski). storii Europy. Z wielką, przekonują· Dalsze hasła mobili'zu j ąre młodzież, !>ię w walce 0 pokój i w pracy dla 
Wywałczyw~zy Gobie wolność, na· cą siłą wypowied,zia~ się n~ ten .te· wzywają ją do ':'zmożenia sił ,ob.ozu ojczymy". 

rody tych kraji>w wyparły i zrzuciły i.nat towarzy~z Stahn, stwierdzaJąc, pokoju ora z do tzcrpama doswiad- „Niech ZYJe Polska Zjednoczona 
7. pozycji dominują~ych klasy wyzy- ze czet\ z żyda i dzialal.J1 ości młodzieży Pdrlia Robolukza , kierownicza. siła 

k. k 't l' t' · b · „istnienie miłujących pokój Nie- k' s ·1waczy - ap1 a 1s ow l o szarm- . d k h b k . t radziec 1ej : obozu d<>nH•kracjl polsldej w walce o 
l ' d ·1 · b. m1ec emo ratycznyc o o.· is · rnw - oraz wprowa z1 Y u Sile te . „Niech żyje bohaterska młodzież ra pokój i szcięście narodu". 

t " d I „ J rl · t nienia miłującego pokfj Związku 
us ro1 emo traCJl u oweJ, opar ~' na R d . k" kl .1. dziecka! Cześć i sława naszemu aaj- ,,Niech ż•· je ukoclt:inv pr1.vjaciel i 
so1'u:;zu rohotniki>w i chłopów z kia- a ziec ·1ego, wy ucza moz l· . . l . \\- h ' 

wość nowych wojen '" Europie, lepszemu pr:iy1ac1e owi - · szec · nauczydel młodzieży ~ prezydent 
są robot.niczą na czele, pod kierow· zwia:7.kowemu J.eninowskiemn Kom · Bolesław Bierut!" 
r:ictwem partii komunist•·czn•·ch i· ro- kładzie kre<; przelewowi krwi w . I li p kł d u 1 

' ' :Europie i uniemożliwia ujarzmie- i-omo ow rzy a .... omso~o u - O z!l:laniach młodzieży pólskiej w 
botnkzych. nie krajbw europejskich przez im· to wzór dla młodzieży, buduJącej 'io· realiza.::ji Planu G- letnicgo mówią ha 

Przed drugą wojną świat.o""ą w perialistów świat.n". cjalizm w Polsce". d a: · 
rządach tych krajów główną rolę Im szybciej naród niemiecki zr:>· „Niech żyje wódz światowego oho- „Wszystkie sUv na front walki o 
cd~rywaH CZ!.'•to agenci takich mo- zumie istotny, historyczny sen;; utwo zu pokoju - Wielki Slali'l!" pokój _ na fr~nt wallti o Plan 
C",1r„tw, J

0

ak Anglia. Frunc1·a, 8 ta:n.· " · k' · R bl'k' D J) 1·ct • · łod ·ez"y pols1·1·ei· 6 I t . „ rzenia 1en11cc 1ej epu 1 1 emo· o so 1 arnosc1 m z1 • - e n1 . 
Zjednoczo::ie lub agenri państw fa. kratycznej, tym szybciej osiągnie z młodzież ą post<:pową świata w wal „Walczymy o pokój - podejmuje-
"7.J::.towskich - Niemiec i Włocb, zjednoc7.enie narorlowe, tym pewniej· ce 0 pokój i lepsze jutro wzywajq my dlu!Jofalowe iobowiązania pro-
a rza . nmi ci i tamci razem. Dzisiaj sza będzie gwarancja trwałego po- bashi: elekcy jne "". 
sytuacja imieni!a się radykalnie. koju w Buropie (oklaski) . „Zacie!<niajmy braterską współpra- „Wah::zymy 0 pokój - budujemy 
l{zecz oczywi.:ita. że nie tak łatwo Spi>jrzcie na Wschód i porównaj- cę l młodzieżą ludowye;h republik: wie~ traktorów, eleltłryczności i spół 
skl'ń~z,·ć z agentami imt>erialistycz· d e obecną sytuację z sytuację., jaka I Czechosłowacji. Bułgarii, Wc:gier, 4\łu dztelnl produkcyjn' eh", 
nymi " mał)ch pań.:t\\ ach. Proces j,;tniał~. pr:>.ed kilku znledwic la tr . muni! 1 Albanii". „Walcl ymy o pokój - stale polep-
l?ajka na W~grzcch, proce<; Trajcz-0 !Dokoń!l'2E?llie na. str. 21 " lawn wolnemu 111J1owi (:j1i1islde- ·z11my nasze wy iki w nąucr"" . 
Ko~tow11 w IJulgarii i liczne Inne 

M s łcra chtop·UW włtskich 
Uzbrojone bandy karabinierów Scelby strzelają do robotników 

rolnych - zajmu?acych bezpańskie ugorv .., 

fakty 1v.:ka111ją. że imperiali~ci na­
i.yłają nych ugentów • "zpie_gów na­
wet do krcrownic-„yrh oi<rodków par­
tii komuni~tYl'7.ll~ eh. nie m1jwii]c już 
.:> partiach burżualyjnych. Kiedy 
zaś kraje demokracji ludowej zabie­
rają się wre;zcie do tak niezbęd.nej 
i słusznej sprany, jak zniszczeni ~ 
tych gniazd :-izpiegowskich, które 
stanowią przytułek dla wszelkich 
szk-0dników, dywersantów i terrory. 

Podcza& gdy ZwlązeJt R;ulzlecki przy takich praca.eh. .tak w kopal- s tów _ wówczas ze i;trony amery· 
bez przerwy rozwija się w niezwy- niach węgla, przy robotach ;:aładun kań;kich i europejskich kół rządzą· 
kle szybkim tempie, kra.ie kapitałi- kowych j wyładunkowych, w bu- cych widzimy próby ingerencji w ży. 
styczne -ze Stanami Zjedno(,zonymi downictwle, przy eksploatac.ii la- cie wewnętrzne tych krajów pod 
na. czele - znajdują się na równi sów itd. pretekstem „obro::1y praw człowie­
poohylej. \Yszpcy widzą teraz - zaznacz~·! ka". Rzucają one wszelkiego rt...'flzaju 

RZYM (PAP) - W Bisacquino l sta~i zaa~akowani. przez 30~ _kar. abi-d~i~l~i chlo~skiej . G~Y . c~ l?pi s~anęli 
(prowincja Palermo) ch~opi wraca· nierow. ktorzy pob1h do krn1 aO·let· '~ 1e1. ~bronie_. kar~l>1nier z~ ot11orzy­
jacy do 'wsi po zajęciu ugorów, zo· nią chłopkę. niosącą sztandar spół· h og1en, ram~c _w1el_e osob. .Je?e.n 

W Stanach Zje<Jnoezonyrh ora7. w następnie mówca - jak bardzo król- pogróż!d, o•karżenia i sfosują repre· j 
innyeh kra.jach kapitali.stVC7.riych k . h 1· f . . . . s1·~. dophodz.~pe do zer,"an1·a sto~un-

·owzro~zm y 1 aszysci mem1eccy ~ • .„, • , 
wobec zwyżki, cen towarów, spada . · · k' _, d · Z"'R'{ ko' u · dyplom ~. f..-"znych. 1·ak to h .... 10 z • roku na rok zarobek robo1nika, 1 rnni, · ieuy · na pa ają\' na v • , ~ " , • , 

Uczyli. że złamią naród radziecki niedawno z Bułgarią. ł,atwo jednak 
gdy w jednym tylkn ubiel{łvm roku · I · k · t · · p ' t ]> zrozum1·ec' n1'kcz.nmno:,c· t•·ch agre-
dochody farmerów amervklńskich 1 po ozą !'e,; B .tuemu ans wa •a· ~ -~ , 
ol;miżyly sic: 

0 17 proc„ gdy wllut~· d:deckie)!"o. Byli zbyt glupi, hy zro- sywnych aktów. \\' cil!gu 1 lat pil· 
tych krajów coraz to bardzićj sta- zumieć, że ż~1clni faszyści nie są do wojennych kraje demokracji ludowej 
ciają się w dół. tego zdolni, że na11a~ć fa ~zystów na ostatecznie wyznaczyły dalszy kieru-

W tych warunkach staje się zro- Związek Radziecki musiała nie· nek swego rozwoju. Wzmocniły się 
zumiale, dlaczego burżuaz:vjna J>ra- uchronnie zakońc7.yć się krachem . . one jako pai1stwa. wykonując funk­
sa amerykańska i europe,jska pomi- Naród radziecki dźwigał na swych f c.je dyktatury proletariatli. v,-kro­
nęła. milczeniem opublik::iwany w barkach g·lówny cirżar drugiej woj - 1 czyły one na drogę socjalizmu, wy-

• z rannych znaiduie si~ w beznadz1eJ­

Ponad &O tysięcy ton zboża 
nadeszło z ZSRR 

\i'ARSA\'\' A (PAP) - Według o­
sta tnich meldunków nadeszło do k ra 
ju ponad 60 tys. ton zboża radziec· 
kiego, w tym 54 tys. ton pszenicy 
ko1isumpcyjnej. 
Otrzyrn<:li~my ponadto 3,5 tys. ton 

wvsoknqatunkowej pszenicy siewnej, 
któ ra rnzprowadzona zostanie do po-

.-zczęgólnych województw na akcje; 
siewna. Nadeszło również 2 tys. ton 
jęczmienia i ponad 2 tys. ton różnych 
gatunków k asz. 

W najbłiższvm czasie spodziewane 
są następne transporty zboża ze 
Związku Radzieckiego. 

Hym s tanie. Nast~pnie ka rabinierzy 
urządzili we " si oblaw ę, a re:;ztuj t~c 
!O 0>6b. 

RZYi\l (P AP) Oh•zarnicy wło~cr 
C0rll7. CZ'['~ciej używ~j !j bojówek fa­
;.;zy;;tow. kich przeciwko walczącym 
o i:;we prawa ma;;om chłopskim , przy 
c1ym policja o:lr:.osi się do działalno­
ści tych bojówek wielce lJ Ohlażliwie. 
Przeciwko bojówkarzom fa szystow­
skim występuje jednak sama ludnosc. 

.o ~tatnio ze stanowczym odporem ze 
s trony ludności pracującej spotkało 
się zebranie w Brescii z udziałem 
u zbrojonych mr tów faszystowskich, 
w celu stworzenia i>O!(romowej orga­
nizacji an tychlo po;kiej. Robotnicy 
wszystkiclt miej~cowych fabryk przer 
wali pracę i r ozp<?dziii fa szystów. 

naszei prasie komunikat 0 wspania ny światowej, ale lJOmimo wszystko 1 kazując dobitnie, że dla narodów k z d 
łych rezult'a.tach wykonania planu czego doznał, wyszedł z tej wojny Europy nie ma innych dróg KU wol- Radz1·eck1·e zw·1ąz ., awo owe 
gospodarczego w ZSRR w 1949 ro- jeszcze silniej«zy i potężniejszy, je- ności i ku podnies ieniu swego pozio· · 
ku. Zrozumiałe jest tl"ł, •'zl'mu ta s?.cze bardziej pe" 11)· swych sił. mu życiowego poza stanowczym k 

1 
k h - ----

prasa w1>adła w takie takła9otanie Na_w_et \~ kr~j~ch, k_t óre podczas zll~,:-ieąj=~~e~lad~~eck1~r1~er;:ęt s'cs .• os:~J.]e·a1zi~~1·au: pozdrawia1·ą związ owców po s ie 126 00\VYCh spół~zielni 
i ucieka sie do różn;vch niegoonych I t b l 1 ' 
<'hwytó,v w· swych donit>s;eniach o <r_ug1~J ~·o~~Y ~\n.a :,:"'cJ. Y Y)u sz:y- zany z narodami krajów demokracji . k bł produkC"l.n"Cb 

m1 SOJU5zm kami, zn„JdO\\ ało się me- 1 d . , ł . I . . . W ARSZAWA (P.\P). - Cen tralna oraz z okazji oparcia ·ursu ru a na ;, ;r 

nowej obniżce cen towarów w na- nialo d7 ialacz" pai'1~twowYch opic· 1 u ow~ '\\ęz _ami przy. azni 1 P!lmo· Rada Radz1"e<:kich Zwi<izków Zawodo- bazie złota. • 10 d " 
k . . I u , - • ' I cy wzajemne] w c1ą2u Ol marca 

szym raJu, wn>aeza.ląc na wsze • rających swe rachuby na prz,· 1m~z. · · . . . wych (\\'CSPS) przesłała do przę\'iod- życzymy bratnim Związkom Zawo- ~ 
kie sposoby rzecz~'Wisty Sl'DS tej czeniu, że w na.;;lępstwie oku;>i\; ji 

1 
.z~e~~«!rnwanie hnn.1~bn~1 zdr~dy niczacP.qo C<>.n tra lnej Rady Związków dowym Polski dalszych suk C?!<ÓW w \VA f~SZA 'YA CP AP) Ruch spól -

wainej dla mas pracującv ~h dec~' - nieprzyjaciel•kit>j i ogromnych cio- k!1k1 fito " Jugo;;ł~ w~i m1ał_o. '~· iel· Zawodowych w Polsce, Alek sandra dziele polepszenia ekonomicznych dziekzości produkcyjnej rozwija się 
zji. Prasa. buri.uazy.jna i prara p~eu- i;{m. jakie spadły na ll:hZ naród, pań kie pozytyw?e znaczeme. DzF.iaJ ~a Z..w .radzkieqo następu jące pismo: warunków mas pracujących i w bu- z nie3tabnącą silą, ogarniając coraz 
do - soc.ialistycmych loka.iów bur- stwo radzieckie hl'_dzie osłabione i że J ban.da. k_rymmalno... fa'lz.r s tows_ka me „WCSPS wyraża podzit:kowanie za dowie socjalizmu. 
· a ·· bo" si idocznie • o 1 k k .1owE> wsie we wszystkich wojewódz-
zu ZJI 1 ~ w , mo Vll' "ted~· imperialiści h!,>d:ł m_ogli dy!<- I n~oze JU~ ~rz~" c .zw~,·a~ n~as 1 on~u~ 1 przyj~dcls~!e. pozdrowieni~ z okazji z pozdrowieniem · 
faktach. które wymo\l•nie ;wiadezą tować Związkowi Radzieckiemu ;;wą I m.zm~ \\ 'i"o1m kr:1i11 1 me zdoła 3uz I nowe1 ohmzki w ZSRR panstwowy~h :.wach kraju . Po 1viclkiej fali zareje-
o poti:inym ro7'woju Zwiazlrn Ra- woJę. R«lwnie_i ci. ludzie b~ I! .zbyt i·: 1ę~e1 wp.ro.w:\.dzac ro7kladu. do_ s ze· I cen detalicznych żyw~ości i tow.arow W. KUŻNlECOW strowanych w lu ty m 176 nowych go· 
d zieckiego! krotkow zrot zni. ~ie starcz)ło im ro· r~g~w . uczcm.)ch demo~rato" . ' so- . przemysłowych codziennego uzylku przewodniczący WCSJ>S" ~podarstw zespołowych, w pierwszej 

Widzimy - powiedz:a ł ial" i tow . zumu, b,_. poi'a. ć w cz.' m tk" i rzeczy- cialBtow .. w mn. ych krajach ... _Naro:ly I ----------
„,,.o łoto"' z'e rozpocz„ta ~o \"OJ

0

h1·e J I dekadzie marca ruch spo'łdz1'elcz•· 

~~bnd· o·,··v~- ekonomirZl;a. ;.o.„t~la w \~ista siła i gdzie znajduje się niewy _ugo .; _awk1~ wyc1ąi:-knłą .oczyt· w1s~!e S WO· Społeczny Fundusz Odbudowy Sto11·cy , 
"' ~ cze.rpane źródlo 110_t!.'~·i takie.go· ·"k.on- ie wmos ·1 z wy.~1 - ei sy ua~_Ji. ! jeszcze się wzmógł. 
za~adzit zakończona i że. w~n•eśliś- d l t T N h N d ł Chłopi wielu ,wsi, zdecYdO'"awsz" 
my ~ię Już na wyższy niż przed woj ;:oh owa ner,~ panstwa '-'OCja 1• ) cz· era z - o . iemczec . 1 1e z o a· • , • 
ną poziom ekomHnil'zny. Oel!·q, jak ZS_RH. ~ie zroznm!eli o:ii liś'my . w tej sprawie ~nal~źć ,~·;pól~ inwestuie wrelk•e sumv w odbudowę innych się zawiązać spółdzielnie produkcyj-

" kt że ZSRR opiera się na takich me· nego J!.'Zrka z na<;zym1 SOJUSm1kan11 • k . b' · t · ł t · · 
r.Jamy pot~żny przemy.;ł, óry znanych w lJUe<złości, lecz i~totnie ;, czasów drugiej wojny światowej. miast W raf U ne, w szy Kim emp1e · za a wiaJą 

jes1 w stanie zaspokoić wzrasta.jąc·e · S k "' • · d r.prawy organizacyjne i formalności 
zaimtrzebowanie ludności n.i towa- zdolnych do cuclów, nowych ezynnr e11aratyistyczne a ·ty "'tnnow ZJe - WABSZAWA (PAP). - Dz:ęki sta na terenie całego kraju. 
ry. Przemys} ten wytwarza 't:itazem 1 ach s nmeezny\·h, jak nierozerwalna ncczonych, .\n!!lii i Francji dopro1> a- Je rosną~ym nadwyżkom planów Podczas gdy w roku 1 9-ł7 SFOS za prawne, aby do na<lcho<lzącyc;i sie­
wsze>lkie maszyny. instrum1·n'ty pre· jtodn~l moralno-polityczna ,;pe>łc- dzily do rozbicia pań'it wa niemiec- zbiórkowych na Społeczny F'undusz inwestował w budownictwo na te- \\·ów \\'iosennrch należycie wazystko 
cyzyjne i wszelk.iego rodz~.in nowe CJ"tń~b~· ;1 ;;o=jaJ!<;tyc,zn,e~o: brater~ka k!ego, a :~a~trp~~e ~o r?zdrapy~:a- Odbudowy Stolicy osiąganych przez renie kraju poza Warszawą 'Hl m:- przygotować i przystąuić do nich , ja­
'\'l'ynalazki techniczne. osiągnc:hśmy rrznazn narodo" I an-.t~ a Ra~z1ec- ma na cz.~c1 i'>1~miec Zac~odnLh, wojcwódzk'e Komitety Oibcidowy lionów v.ł., a w roku 1948 103 milio-
stadium, w którym_ w ramach sze I kieRo i wzrastający .z dniem kazdym. rlo oderw:m. 1a od nich. Za~_ lęb1a Saa· Wa rna\\.'Y naczelna Rada Odou.do- nv zł .• w roku ub. suma ta wtiosła ko zorganizowane zesryoły. W wrni-

d h kt t k d dd I k d. 4"8 11· · ł w b N l ku tego, w okres.ie pierw;;zych 10 roltievo planu państwowe„~o- wpro llatriotyzm radziecki, w . uc u. - o· ry. a .a ze o . o zie cn1a prz.emy- wy Stol:cy prz.e-.i:nacza cor:i.z w«: ·- o • m 1onow z . r . aeze na 
" d d I z t b R h p 1 t k b ~ 1 Rad Odb d , ,., dni rna rrn zarejestrowano 126 n-0· wadza.my w SllOSÓ~· zorvanizowany rego wychowani s~ lu zie ra z1eccy s owego ag f ia u ry. o i Y a I sze sumy na mwestyc,ie u„ow ane a. u owy ,,arszawy przezn:i 

" · ł SFOS t · t · wych spóltlziclni, co podnio.>ło oo-„ól-now<> technikP do wszustkfob gał<>zl pod kierownictwem Partii Komun1- czy a ze -u na e IDwcs yc,Je 
"" " • " k ł 800 li! ó I ną li<'zh<> spótdzielni w kra3' u z 52'J g-ospGdarki narodowej, zwłaszcza ,;tycznej (burzliwe okla~ki ). · o........-•.n·o '""""""""' · • ...,, '"""""""'~~·· ~ · " '"•mXJ<>.....,.. ... „.,.„ o o o m on w z . ' 

Komitet Łódzki PZPR zawiadamia, ż~ M. in. w zależności od 'l~ i;iganych do 6 1!1. 

Zwycięstwo nad faszyzmem 
zmieniło obraz polityczny świata 

Nie powin· .. iśmy się dzi\\·ić, że re­
ak('joniści ws zelkiegi> pokroju nie 
rozumieją czym jest Związek Ra­
dziecki, ponieważ patrzą oni w«tecz 
a nie na przód, ponie" aż nie mogą 
Gili, porlobnie jak pewne zwierzę, J>Od 
nieść głowy do góry! ( śmiech i okla­
ski ). 
Zwyci~"two nad fa~zyzmem nie· 

mleckim i imperializmem japońskim 
vraz decydująca rola ZSRR w rozgro 
mieniu ty: !1 agresywnych sił - s po· 
wodowały donio~łe zmiany w sytua· 
d 1 międzynarodowej. 

Spójrzcie na zachód ed granic; 
7.SRR. [°tworzyły :oię tam i skonso· 
lidowały państwa Judowo-demokra· 
tyczne Polska. Czechosłowacja. 

NARADA AKTYWU PARTYJNEGO, 
na której referat wygłosi zastępca kier. Wydz. Rolnego KC 
PZPR Tow. Jerzy Teppicht n .t .: „Drog a w si polskie j do socja· 
lizmu", odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 marca br. o godz. 17 
w sali .l!'Uharmonii pr~y ul. Narutowicza 20, a nie jak uprzednio 

l.,.,.......
podawaliśmy w sali Szkoły Centralnej PZPR. 

Wejście za uprzednio w y danymi zaproszeniami. 

KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
a:xxo c :i • • OOOOCOCXJO"( ocxxu .1 .. cn :•rn ... „• 

przez poszczególne Kom:te<.y woje -
wódzkie n ;idwyiek zbió-:kowych 
preliminow ano dla woj. wrocław­
skiego kwotę ok. 100 mili1>n«'lw zł., 
dla woj. śląskiego - 144 miliony .zł„ 
dla. W()j. kra.kowskit go - r;k. liO mi 
lionów zł. oraz dla wo.J. s1neciń­
skiego ok. 60 milionów zł. 

oDotychczaso\\'Y udział SFOS-u w 
inwestycjach budowlanych nn terę­
nie kraju poza Warszawą wyraża 
się ogólną ' kwota ponad 1.100 milio­
nów .zł 

W}niki 'konkursu 
najlepszych zespołów 

przemysłu wełnianego 

Nagrody 
po 150 tys. złotych 

- patrz st rona 6 



Nr' 

Pod 'SZlandarem STALINA 
I 

:::~~qr;:;':::~ ąo nowych, wspaniałych zwycięstw 
Przemow1en1e l1ceprzewodn1czącego Rady Ministrów ZSRR, tow. W. Mołotowa na zebraniu wyborc6w w Moskwie 
Prz~o~~!~~enl:,0j~115~;n!~~lł w ~:ł~y:;', 9n~~!~klei!i~r.m .cios , ~la larna wśród wszystkich narodów. Natomiast napływ zleżałych towa- .Tedynje głuptacy w rodzaju i)ew.. systemów l u. ich pokoJ""ł, non.. 

Azji istniało jedno tylko państwo tow: 
0 

i Ydla wśz ~ nalizm!1 swia- ~zlalaczom amerykańskim zachciało rów amerykańskich do Europy i:o· nego pomylonego ministra mogą od- micznt rywalizacją. Znana Jest naDL 

demokratyczne _ Mongolska Repu· sji i!perialistycins~ eh l 1j,'f!0 W bgre się wykoreystać ten fakt i rozrekla bi swoje. Przemysł narodowy kra- dawa6 się szaleńczym rachubom na jednak dobrze i ta prawda, że dop6.. 

blika Ludowa. Obecnie powstała Ko- nej Jest l'Zec eJ uw . ~ ie. 0 ~- mowalt oni tzw. „plan Marshalla". jów ,.zmarshallizowanych" znalazł temat zastraiw;enia Związku Radzieo- ki istnieje imperiali~ istnieje rów• 

reańska Republika Ludowa która dzy Zwiazkiei!' R,r1
:{. m~~i!· ze cf-Y- Jaka jest wartosć „planu Marshal się w kleszczach, skurczył się l chy- kiego, dezorientując swój naród re· nież niebezpieczeństwo nowej agre­

dqży do pełnego zjednoczenia naro- sk Re ~blik 1 uda zxec i . 11 • m· la" w rzeczywistości widać chociaż- li się ku upadkowi, co powoduje wy klamowaniem wszelkiego rodzaju sji, że istnienie imperializmu ł JeSo 

dowego i która niewątpliwie dopnie sięą ściite p~z;· OWlł ~adz:ikizgnty by z tego, ie wła:jnie w okresie rea- rzucanie na bruk wciąż nowych ar· planów agresywnych i nie rozumi~ zaborczych planów czyni wojny nt~ 
tego celu. warty w 'lutym l~hl~ds osb t • k.a- lizacjl tego „planu pomocy Europie" mli bezrobotnych, pozbawionych kę jąc, że w obeenych warunkach im- uniknionym:i. Dlatego tel zwoJennł. 

Doniosłe znaczenie utworzenia de- sojuszu mi ·d ZSRR i °Ch !!1 :rs im zaczął dojrzewać kryzys ekonomicz· &a chleba. perialiści, wyrzekajqc sit pokojowej cy trwałego pokoju między narod„ 

mokratycznej Republiki Vietnam· imblika Lu~:~a przekszta~ns Il Re· ny zarówno w krajach Europy, Jak W takim stanie rzeczy staje się rywalizacji i rozpętuj,e nowra woJ· mi nie powinni być bierni, nie poria,. 

skiej jest oczywiste. jaźń ;adzi 1._.. hi.ńsk ca przy· I w Stanach Zjednoczonych. Swiad zrozumiałe, że Związek Radzleekł i nt, nieuchronnie wywołaj11 takie ni stawać sie czczymi pacyfistami. 

Dopiero w ostatnich czasach stało ką i poteż':t~ silę w d~i~ tal' wi~J- czy o tym znaczna liczba bezrobo- kraje demokracji ludowej wypowia słuszne i zdecydowane oburzenie na· którzy daj11 się porwać frazesom, lec:a 

się jasne, że najważniejszym rezul· nia pokÓ'n na cał m świ:ci~m?~:~:: tnych i. półbezrobotn~ch, ~atrudnło dają słę za pokojową rywalizacją r~dów, któr~ na zawsz~ zetrze z po- powinni prowadzić .codzienną, upor­

tatem zwycięstwa państw soju.szni- nie ma i lnie było ;v dziejai:h •1Jdzk~ nych mepełn! tydzlen, ktora osią· systemu socjalistycznego i kaplta.lis- wierzchni ziemi imperializm i agore- czywł i ~ra:i: b~i:dz1~J skn~ZlUł wal 

ezych nad faszyzmem niemieckim ści (burzliwe oklaski). gnęła w kraJ,a?h , kapitalistycznych tyc~~go, podczas. gdy w obozie im· sję ·!'burzliwe oklaski). kę o pokoj, m.ob1lizu1ąc do ru~j ma~'J' 

i imperializmem japońskim jest cyfrę 45 rmhonow. Co prawda, per1abzmu panuJe duch ponurej Wypowiadamy się bez remy sa ludowe i me powstrzYlllUJłC • •t 

Wfumf ruchu narotł-Owo-wYzwoleócze Do tego wszystkiego dodać należy, .,plan Marshalla" ułatwił monopolis niepewności l wojowniczych awan- . . • przed odpowiednimi środkami w W'Y• • 

go (długotrwałe oklaski). Przeszło że po dn1giej wojnie światowej rów- t-Om amer~kańsklm ujęcie w swe rę tur. Każdy nowy rok rozwoju w wa lcn~wsko • stalinoW'91dnu zasadami pa~ku podJ~ przez imperlalilltóW' 

20 lat trzeba było, aby rewolucyjny nież w krajach kapitalistycznych za· <'e cugli Wielu gałęzi przemysłu 1 ft , runkach pokoju przyczynia si~ do 0 pokoJowego wapółlstnlenia dw6cli prob rozntanf& 11owej agres;jL 

ruch narodu chińskiego, pod prze- szły ważne ZIJ1inny. nansó~ państwoWYch w krajach mocnienia pozycji takich krajów, 

wodem partii komunistycznej odniósł w całym szeregu tych państw curopeJskłch, jednakże nie PfZYCzY· 1 jak ZSRR l państwa demokracji lu 
swe wielkie zwycięstwo. Obecnie, pod partie komunistyczne i robotnicze n~~o się to do ustabilizowania sytna dowej, czego nie możńa powiedzieć 
kierownictwem wybitnego wodza _ bądź już zajmują decyduji,cą ~zycj~ oJi przemysłu amerykańskiego. o krajach kapitalistycmych. 

Mao Tse-tunga., naród chiński utwo- w rozwoju politycznym narodów, 
rzył swoj11 Republik~ Lullowi (dłu- bądź też z powodzeniem rozwijaj:<J w 
gotrwałe oklRS'ki). tym kierunku działalność, przebudo-

Po Rewolucji Październikowej w wując swe organizacje zgodnie z re­
naszym kraju zwyoięstwo ruchu lu- wolucyjnymi zasadami marksizmu. 

Tnvały pokói - sztandarem ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 

dowe>owyzwoleńczego w Chinach jest leninizmu. 

Związek Radziecki - ośrodkiem 
grupującym siły demokratyczne 

Nie mamy potrzeby ukrywać, że 

całego świata 

- Zwią.zek Radziecki zalnter.esowany 
Jest . w trwałym pokoju i w szero­
kiej, pokojowej współpracy z iIQIY· 
Dlł kra.Ja.mi a.by urzeczywistnić swe 
wielkie, gospodarcze, perspektywne 
plany. Trwały pakój, pokój na ca· 

siłą (długotrwałe oklaa- bm §wiecie - oto sztandar, pod któ W ciągu długi~h lat, po zwycię- sio pptężną 
stwle Rewolucji Paidziemlkowej, Id). 
Związek Radziecki był jedynym pań· Obóz pokoju i wolności kroczy na· 
stwem socjalistyeznym, które znaj- ód · d · 
dowało się we wrogim otoczeniu kra· prz mezawo ną, wypróbowam1 
jów kapitalistycznych. Imperialiści przez historię drogą. Rękojmią tego 

kn li i 
jest fakt, że na jego jednoczącym 

u wszelak ego rodzaju plany, aby sztandarze widn.ieje Wielkie Imię _ 
zdławić ZSRR. Jeszcze w roku ubie- Stalinl (Burzliwe, długotrwałe okla· 
głym zdeklarowany reakcjonista ski). 
Churchill, w niepohamowanym roz· 
wydrzeniu, gorzko żalił się z trybu· Obozowi demokratycznemu, Jednl>­
ny parlamentu brytyjskiego na hi· czącemu ZSRR i kraje demokracji 
storię z tego powodu. że nie zdołano ludowej, przeciwstawia się obóz 
zrealizować planu „zdławienia bol· państw imperialistycznych, na które­
szewizmu w zarodku". Związek Ra· go czele stoją kola rządzące Stanów 
dziecki nie tylko wytrzy.mał wiele Zjednoczonych. 
różnych doświadczeń, ale i okrzepł Jaltkolwiek pozycje imperializmu 
w tej walce. W drugiej wojnie świa- po drugiej wojnie światowej pod wie 

„ towej Zwil)zek Radziecki zadał cięż· loma względami zostały podważone, 
k11 klęskę najbard:z:ief ~nie~lfwym 'a ltis przegniłogo1 kończącego sdę 
swoim wrogom, reżimu kapitalistycznego ostatecznie 

rym kroczą naprzód: Zwlą.1.ek na-
<bieckl i kraje demokrac.U ludowej 
(długotn\tałe oklaski). 

Innej polityce hołdują. kola rzl\(lzą 
ce obozu bnperla.Iiatycznego. Polity­
ce trwałego pokoju na całym świe­
cie imperiallści 11neclwstawlają, po­
litykę przygotowywania nowej woJ. 
ny światowej. 

To one, mocarstw& 11«resywne, od 
rzuclły w Zgromailzeni.u General· 
nym Narodów Z,Jednoczonyefl pro­
pozycje Rządu Radzieeklego w spra 
wie paktu umocnienia pokoju. 

To one nanuclly Niemcom Za· 
chod.nim swój statut fłkupacy,jny, 

&by moriłlwle .Jak najdłużej utny­
mywać terytartum nieml~kle pod 
swoją oknpaeJą ·woJSkoWą; pózba· 
wlając Niemcy traktatu tJOkojowe· 
go. 

To one nie che-. a.by Jaoonla o~ 
trzymała traktat pOkojowy, di,żąc 
bezprawnie do tego, aby motllwie 
jak na.jdłuże.f utrzymać terytorium 
ja.pońskle pod okupacją, woJ$kową., 
ble wldząo jak bardzo dyskredytuje 
to państwo okupujące. 

To koła nlłdzące USA wydały G 
miliardów dola.r6w na podsycanie 
wojny dom6we,f w Chinach. To sa· 
moloty amerykaiiskie Jeszcze dzl· 

sfa.,ł zrzuca.Ją bomby na ludność cy• 
wilną. Szanghaju ł na inne miasta 
chińskie, dokąd posyla Je p.uimiik 
hnperlallst6w - Czang K&l·Szek. 

To państwa agresywne prowadzą 
politykę dyskryminacji w handlu za 
granicznym, wymierzoną 1>nectwko 
ZSRR 1 kra:Jom demokracji ludaweJ, 
będ!łeą Jednocześnie hamulcem w 
rozwoju całege handlu międzynaro· 
dowigo. 

To lch prasa wn:esze2Y dztsiaj be-i 
końca o konioomości prowadzenia 
polityki tzw., „zimneJ wojny" wo­
bec ZSRR t kraJow demokracji iu· 
dqwe.J, domagając się nieprzerwa­
nego zwiększenia budżetów wo;1$ko­
wych, budowania wciął nowych baz 
wojennych 1 kontynucnvanła poU· 
tyki ciągłych gróźb pod adreHm ml 
!ujących pokój kraJów obozu demo­
kratycznego. Korz)'1Jta.Ją. B iego ka· 
płtaliści krajów bloku anglo-amery• 
kaliskiego, a.by otrzymać wcl~t no• 
we zamówienia wojenne l zgarniać 
wciąż n11We miliardowe t:r.iki, 
WsżeUde~o rO<haJu u,a.ntałyśoi 

z tetr-o obenu straszylt nas wczoraJ 
bomb1t •tomowa.. :D~sfaJ strasxą. nas 
o,W.. t:irw. •. „bom~ą·wociorową", w rze· 
~zYWis\oi~ ~eszC'Ze . nleistnleJącą. 
Nie ma.Ją onł powOdu, by aż tak się 
chełpić 1 ni& szkodziło by, aby iza­

karbowałl Rble na nosie, ie doP6· 
ki zajtnowall się szantażem na te· 
mał monoPolu bomby atomowej, lu 
clzle radzieccy - Jak wiadomo -
nie traclll na próżno cza.su, leo.i o­
panowali ła,Jmmlce produkejl ener• 
cit aiomO'WeJ ł broni atomowej, (dłu 
gotrwałe oklaski). 

Setki milionów ludzi stają do walki o pokój 

W rozwijającym sio obecnie we' kich młłoj11cych pokcSJ narodów, do 
wszystkich krajach masowym l"llcbu walki · przeciwko podżegaczom do 
obrońców pokoju widzimy ważn11 wojny, przeciwko nowej agresji. 
~st!>i~ utnV'!"ania pokoju na całyl!' Jeśli zwolennicy pokoju we wszyst 
sw1ecle, gdyz ruch ten jest prawd:i1· kich krajar.h będą. prowadzlll zdecydo 
~ym . ~yrazem .najlepszych dążeń wa!Ul walkę 0 trwały pokój Diięclly 
i nad~e1 wszystkie~ narodów. Mamy narodilDll, demaskując róinego autora 
obecru~ to, cz~go me był.o przed d~u- mentu podżegaczy wojennych. coru 
H WOJnł św1atow11. Przed tQ woJnlł bardziej rozszerzając l skupiają.c IW• 
w ?"a.sach l!ido~ych również prz!" szeregi - to międzynarodowy ruda 
wazah przeciwmcy agresji, zwole.•1.m- w obronie pokoju wykona swe bhto­
cy pokojowych stosunków między na. ryczde zadanie .,... przeszkodZI rozpę­
rodami, ale wówczas zWlolennlcy po- tywanlu nowej agresji l zmoblłhaJ• 
koju ~e byli zjednoczeni, nie. byH przeciwko agresywnym siłom łmpe• 
zorgaruzowani w je4,nym potęznym rlalizmu taką potęgę narodów która 
obozie. Obecnie 11ytuacja jest inna. okiełzna każdego agresor;a. (Długo­
Mamy zorganir.owany w skali mit'- tiwałe oklaski). 
dzynarodowej front !l'brońców poko- ł.!oha 1 tego wyclągn~ r6wald 
ju, .,,. którym uczestn1CZ11 masy ludo- wnioski 0 naszych dalszydl -4&· 
we. W jednym obozie ze Zwi,zkdem niacb. 
Radzieckim znajduj11 się takie kraje, Towarzysze! Wszysc:y -- rosami•)" 
jak Chińska Republika Ludowa 1 pań dlaczego obecue wybory do llady 
stwa demokracji ludowej, które po- Najwyższej przebiegaj;\ pod bojowym 
siadają 800 milionów mieszkańców-, sztandarem stalinowskiego bloka··ko-
tj. przeszło trzecit część ludności ca- J h. 
łej kuli ziem~kiej Setki milionów munłstów 1 bezparty nyc , 
1 d • • . . Blok ten jednoczy robotnłk6w, dalo 
u z! w łnn>:ch krajach rowruez "!Y· pów 1 inteligencję _ cały naród ra· 
pow1~daJł int za trwa~m pokojem, d11lecld pod kierownictwem Parlfl Ko 
przeciwko agresji lmpenall5tyczneJ. munlstycznej, Blok ten jest podtt•Mt 

Ludzie, którz1 stoił na przednich naszy~ zwycięstw l rękojmią, dal• 
pozycjach obrony iywotnych intere• szyrh sukcesów państwa radzlecld9-
sów narodu - komuniści Francji, gol (Długotrwałe oklaski). 
Włoch, Australii l innych krajów, Niech żyje zwycięski blok ko1811• 
oświadczyli, .że narody tych krajów nlstów 1 bezpnrtyJnychl (Bunllwe o-
nie póidł nĄ wojnę przeciw ZSRR klaski). ' 
i krajom demo~acji. ludowej, ie nn· Niech ~Je potężny nar6d radzłedES 
rody tych krajow me. chc11 być na· 1 jego wielka Partia Bolszewlk6w, 
rzęd~ie.m ag~es.ji imper?ali.stycz~ej. Partia ' Lenina - Stalina! (Bunliwa 
Te smiałe I slln~ wystąpierua, .które owacja wszystklch zebranych). 
&I) wyrazem. niezwykle tM>tcznego Niech tyje nHz wielki, ml\(lry 
wzrostu uiwiadomienia mas ludo- Wódz, nasz ukochany Stallnl (Burzli· 
wych, majq olbrzymi~,. międzyna!°:' wa, długotrwała ~wacja całej ·~ 
dowe znaczenie, mobihzujqc wci;az Wsryscy wstają. Rozlegaj" się długo 
nowe miliony ludzi do walki o pokój, niemilknące okrzyki na cześć Sta· 
do czynnych akcji w interesie wszyst lina). · 

Odniósłszy zwycięstwo w· tel .gyoj- ·jem: p~esądzotiy, imperializm nie 
nie i uzys.kawsey motl~1'JÓ§~ · ud~eln.· 11amierza dobrowolnie przenieść ·się 
nia skutecznej pomocy ruchowi wy- na łono fraojców, wycofać si9 do 
zwoleńczemti innych narodów - historii. Wręcz przeciwnie, usiłuje on 
Zwiqzek Radziecki wyszedł ostatecz· raz po raz podnieść głowę, stosuje 
nie z sytuacji międzynarodowej izo- drakońskie środki wobec organizacji 
lacji. Obecnie Zwilłzek Radziecki nic postępowych i rucbn demokratyczne· 
tylko wyszedł z izolacji międzynaro- go, pragnie sklecić wszelkiego ro­
dowej, lecz również Jest ośrodkiem dzaJu bloki swych sojuszników spo­
potężnego, międzynarodowego obozu śród renkcyjnych rządów innych kra­
demokratyccego, Jednocz11cego jów i zajmuje się z wyuzdaniem przy 
wszystkie państwa ludowo-demokra· gotowaniami nowy;:h i jeszcze bar. 
tyezne. W krajach kapitalistycznych dziej zbrodniczych aktów agresji w 
posiadamy obecnie miliony aktyw- imię urzeczywistnienia swego d<iŻe­
nych przyjaciół, którzy coraz bar· nia do hegemonii światowej. 
dziej skuP.iaJ'ł się w szeregach sze- Naszym stałym zadaniem i donio­
rokiego, demokratycznego ruchu an• tłym obowiązkiem jest obserwować 
tyimperlalistycznego. to, co sit dzieje w obozie imperializ-

Wghorg w ojczgźnie socjalizmu 
W tych •nowych warunkach, mu. Marksizm uczy, że o losach na. 

a zwłaszcza od chwili gdy powstał rodów decyduje przede wszystkim 
trwały, antyimperialistyczny sojusz gospodarczy rozwój państw. Dlatego 
między narodem radzieckim i chiń· też powinniśmy szczególn11 uwagę 
skim, między dwoma największymi poświęcać faktom, dotyczącym syt.ua 
na kuli ziemskiej państwami - obóz e-jt gospndarczej w krajach ka.pltali· 
pokoju, demokracji i socjalizmu stał stycznych.. 

Kraie kapitalistyczne kroczą 
do gospoda:t;czej ruiny 

Weźmy fakty, dotyczące · Stanów powiedzi tylko Związek Radziecki I 
Zjednoczonych - głównego w na.- kraje demokracji !udowej, które 
szych czasach mocarstwa kapitali- kroczą drogą socjalizmu i opierają 
etycznego. Kapitaliści amerykańscy się na pomocy ZSRR. Już w czasie 
nieźle wykorzystali drugą wojnę ubiegłej kampanii wyborczej Towa­
światow!ł. Rozdęli oni swój przemysł rzysz Stalin określił główną linię 
bardziej, aniżeli w czasach pokoju gospodarczego rozwoju naszego kra 
I tęgo nabili swe kieszenie. Nieźle ju. Nakreślił on wówczas podstawy 
wyzyskali, również eięźką po wojnie planu ekonomicznego na trzy 5-lat 
sytuaej~ poszczególnych. krajów, kl lub nieco więcej, wysuwając ja­
a zwłaszeza ekonomiczny upadek ko główne zadanie „trzykrotne np. 
pobitych Niemiec, Włoch i Jap-0nii, podniesienie poziomu naszego prze· 
aby sprzedawać swe towary i dalej mysłu w porównaniu z poziomem 
nabija6 złotem_. swe kieszenie. przedwojennym". Obecnie dobiega 

Nie wiele czasu \I.płynęło po woJ· końca pierwsza z naszych 5-latck 
nie i sztuczna prosperity amerykań- powojennych. Widzimy, że kraj nasl 
&kiego przemysłu kapitalistycznego wykonuje z powodzeniem. z nadwyż 

, w czasie wojny, która była tak rui· ką to, co zostało nakreślone na te la 
nująea dla narodów Europy i Azji, ta. 
zacztła załamywać się. Z ogłoszo- W roku bieżącym przystępujemy 
nyeh danych wiadumo powszechnie, do opracowania drugle,J 5-btkl PO• 
że w ciągu ostatnich lat przemysł wojennej, kóra rozpocznie się w ro 
amerykański pracuje na niższym PO· ku 1951. Jest rzeczą zrozumiałą, źc 
ziomie, niż podczas wojny. Wiadomo ta druga. i następne nasze 5-latkł po 
r-Ownież, że w paźdmerniku 1949 ro- wojenne, również będą 5-latkamł 
ku, gdy szczególnie kurczyła się pro- Stalinowskimi, a to samo mówi za 
dukcja przemysłowa, poziom prze- siebie! {oklaski). · 

Drugi raz po zwycięstwie nad fa· 
szyzmem ludzie radzieccy wybierają 
przedstawicieli do Rady Najwyższej 

ZSRR. Drugi raz po zakończeniu woj 
ny ludzie radzieccy korzy1ta1ą z 
praw, jakie im dała najdemokralycz· 
niejsza konstytucja świata, Konstytu. 
cja Stalinowska, aby w bloku komu· 
nistćw 1 bezpartyjnych, na którego 
czele stoi Wódz narodów radzieckich, 
Wódz światowego frontu pokGju 
Towarzysz Józw Stalin, wybrać Radę 
Najwyższą okresu wielkich zadań bu 
<lewy społeczeństwa komunistyczne· 
go. · 

Ludzie radzieccy witają wybory no 
wyroi, wspaniałymi osiągnięclaml, 

które zdumiewają cały świat, a dla 
obozu pokoju, postępu ł wolności są 

przykładem, a zarazem źródłem pew. 
ności, że obóz pokoju z tak potęż· 
nym przywódcą na czele, jak Zwią· 
zek Radziecki pokrzyżuje zbrodnicze 
plany imperialistyczne, zbrodnicze 
plany podżegaczy wojennych. Dlate· 
go też wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR z tak wielkim zainteresowa· 
niem śledzą masy pracujące ca.lego 
świata. 

Pierwsze po wojnie wybory do Jł.a· 
dy Ndjwyższej ZSRR, w lutym 1946 
roku stały pod znakiem zadań, po· 
stawionych w pierwszej powojennej 
Pięciolatce Stalinowskiej. W przemó­
wieniu, wygłoszonym do wyborców 
stalinowskiego okr~gu wyUorczego 
w Moskwie, Towarzysz Stalin powie· 
dział wówczas m. in.: 

mysłu amerykl!tiskie~o St>a!1ł .o 2.2 Wszyscy wiedzą, że realizacja na· 
procent w porownamu z pazdz1erru· szych planów gospodarczych podno „Podstawowe zadania nowego 
kiem 1948 roku. Stnło si~ to w tym si coraz wyżej ekonomikę naszego Planu Pięcioletniego polegają na 
czai:1ie, gdy poziom przemysłu ra· kraju, a wraz z tym podnosi nieza- tym, bv odbudować zdewastowane 
dzieckiego w roku 1949 wzrósł o 20 wodnie dobrobyt narodu radzieckie obszary kraju, przywrócić przed· 
procent. go na coraz wyższy poziom. Dobrze wojenny poziom przemysłu l rol· 

Cyfra amerykailska - minus 22 znamy naszą drogę naprzód I jesteś nlctwa, a następnie przekroczyć 
proe. - łwi.adcz.v, że kryzys gospo- my przekonani, że nakreślony przez ten poziom w rozmiarach bardziej 
darczy rozpoczął'się w Stanach Zje Towanysza Stalina. pia.n - aby w lub mniej znacznych". 
dnoczonych I że jednocześnie kryzys krótkim historycznie okresie trzy- Zadania postawione przed ezterema 
dojrzewa we wszystkich innych kra kr<'tnie podnieść poziom przemysłu laty nie tylko zostały wykonane, ale 
'ach kapita.listycznych. radzieckiego - zostanie bezwarun- znacznie przekroczone. Już w 1949 r. 
-* Cyfra radziecka - plus 20 proc.- kowo wykonany! (długotrwałe oklas globalna produkcja całego przemyslu 
mowl o dalszym, potężnym rozwoju ki). przekroczyła poziom przedwojenny o 
przemysłu radziecliiego (oklaski). Inna jest sytuacja w krajach obo 41 procenL Przekroczony został rów· 

A cór! powiedzieć o perspekty- zu kapitalistycznego. nież poziom z ostatniego roku przed· 
wach rozwoju gospodarczego kra- Wiadomo, że dzięki sukcesom pła 

1 
wojennego globalnej produkcji rol· 

jów jednego l drugiego obozu? nowania w Związku Rad:z:ieckim, ldea nej, oslągaJ-.c pozlo1D, przewidziany 
Na pytanie to udiziela jasnej od- planu gospodarczego stała się popu· na rok 1950, Zwłllzek Rądzłeck.l, 

pterws11e mocarstwo socjalistyczne, 
przywódca światowego frontu pokoju 
i postępu jest dziś jeszcze potężniej· 
szy, niż był w chwili mobilizacji 
wszystldcb sił do walki z faszyzmem. 
Związek Radziecki, ojczyzna ludzi 

pracy podnosi dobrobyt Judzi pracy 
w tym samym czasie, gdy w pań· 
stwach przeżartego gangreną, rozkła· 
du ustroju kapltalłstyczaego armia 
bezrobocia 1 półbezrobocla UC'Lf Już 
45 m1Uon6w ludzi, gdy rosną ceny, 
obn.iiają się realne zarobki, spada 
produkcla, pogłębia się kryzy11 l nę· 
dza mu pracujących. 

Drugie po zwycięstwie nad łaszy· 
zmem wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR odbywają się w czasach, gdy 
zbrodnicza, kosmopolityczna banda 
lmperiallstów prrygołowuje ludzkości 
nową wojnę światową. Widmo nieu­
chronnego kryzysu, zaostrzające się 
sprz:eczności Interesów między kraja· 
mi kapłtallstycznymt, bankructwo po 
litykł zimnej wojny, polityki atomo· 
wef I wodorowej, oto co spędza sen 
z powiek Imperialistów, pragnących 
zatopić świat w morzu krwi ludzkiej. 

Ale na drodze do realizacji tych 
zbrodniczych planów stoi nlezwyclę· 
zony Związek Radziecki na czele 
światowego ruchu obrońców pokoju, 
ruchu, który obejmuje jut 800 mllio· 
nów ludzi zorganizowanych państwo­
wo I dalsze dziesiątki młllonów ludzi 
pracy we wszystkich krajach kaplta· 
Jlstycznych. 

Na zachód od granicy radzieckiej 
rozwijają wspaniale potencjał gospo­
darrzy ktaje demokracji ludowej, 
Polska, Czechosłowacja, Węgry, Ru· 
munia, Bułgaria i Albania, które pozo 
stają. w ścisłym sojuszu z krajem so· 
cjaliznm l korzystają z jego pomocy 
l przyl\ładu w budowaniu podstaw 
ustroju socjallstycznego, W samym 
sercu Europy powstała Niemiecka 
Republika Demokratycma. Jak po· 
wiedział Towarzysz Stalin: „Istnienie 
miłujących pokój demokratycznych 
Niemiec wraz z Istnieniem miłujące­
go pokój Związku Radzieckiego wy· 
klucza możność nowych wojen w 
Europie". 

Na wsch6d od granicy radzleckiej 
475 millonów Uczący lud chiński pod 
przewodnictwena KomWlistyanej Par 

tU Chin przepęd:ilł hnperfalistów I ków), partii Lenina - Stalina I Jej 
lch kuomintangowską, agenturę. Na ge.nlalnemu wodzowi, TowarzyszowJ 
wschód od granicy radzieckiej powsta Stallno'Yli. 
la Koreańska Republika Ludowa. WKP(b) prowadzi narody radzlec­
Vietnam przepędza Imperialistów fran lde od zwycięstwa do zwycięstwa. 
cuskłch, w czym znaczną pomoc oka· Stą;d płynie bezgraniczne zaufanie I 
zuJą bohaterscy robotnicy trancu5cy, milolić ludzi radzieckich do swej Par. 
walc:ząc w samej Francji przeciwko 
„brudnej wojnie" w Vletnamie. tli l do j~J Wodza - Stalina. „Cala 

Od P i Ł b d 
·• dzlalalnośc Partii - czytamy w ode· 

acyf ku po a ę roz ąga ... ę dz 
wielki. antylmperlallstycmy front zwie wyborczej - s~rowa a się de 
obrońców pokoju, obejmuJ8'Cf jedlU\ słutenła narodowi. Nie ma ona Inte­
trzecią ludzkości. Potęga Związku resów wyższych nad interesy naro· 
Radzieckiego, stojącego na czele tego du„. 
frontu jest rękojmfłł ostatecznego 
zwycięstwa nad imperiall1taml, zwy­
cięstwa socjalizmu. Związek Radziec. 

Na llłcle kandydatów znajdn!ll się 

najlepsi, najaktywniejsi członkowie 

ParUl I najlepsi bezpartyjni Judzie kJ ł związane z nim nierozerwalnym 
sojuszem kraje demoluacjl ludowej, 
Chiny Ludowe, Niemiecka Republika 
Pemokratyczna, wyzwalające slę z 
kolonialnego ucisku ludy azjatyckie 
bronią pokoju. 

„Imperialistom - Jak stwterdzil 
tow. Bulganln - nie uda się tak łat­
wo rzucić narody w otchłail nowej 
wojny, tym bardziej, że nasz mllu­
Jący pokój obóz rozporzJ\dza obeCJSle 
wszystkil!li nawet najbarti.zieJ nowo· 
czesnymi śrocikami, by odeprzeć I 
zmlaźdżyc! agresorów''. 

W takich to warunkach lud:de ra· 
dzieccy dokonują dziś wyborów do 
Rady Najwybzej, Okres, poprzedza· 
jący wybory przebiegł pod zuakiem 
wielkiej akty'Wllośct politycznej i 
wspa::.!::.łego, twórczego entuzjazmu 
pracy. Z czego płynie ten entuzjazm, 
obejmujący cały 200-mWonowy na· 
ródt , 

„U nas - powiedział Towarzysz 
StaU11 - człowiek pracy nie moie 
czuć się zagubionym l samotnym, 
wri:cz przeclwnie, człowiek pracy cza 
Je się u nas wolnym obywatelem 
swego kraju, swego rodzaju działa· 
czem społecznym. I jeśli pracuje on 
dobrze 1 daje społeczeństwu to, co 
moie dać - jest bohaterem pracy, 
okrytym chwałą", 
· Ten fakt właśnie nc-zynlł ze Zwiąi· 

ku Radzieckiego pierwsze mocarstwo 
świata, prawdziw' ojczyznę ludzi 
pracy. Zdobycze 1 osiągnięcia za. 
wdzięczaj=ł ludzi., radzieccy klerow· 
niczej slle naroda, Wszechzwiązko• 
weJ Komunlstyczn~J PartU ~olsze~ 

radzieccy, bohaterowie pracy, ludzie 
nauki, sztuki. Wskazuje to na abso· 
lutną jedności narodu i Partll, na 
moralno-polityczną jedności społecze6 

stwa radzlecklego. 
Jak powiedział Towarzysz StaUn­

radzleckl ustrój społeczny „łączy hex 
partyjnych z komunistami we wspól· 
ny kolektyw lmlzl radzieckich. Zyj1tc 
we wspólnym zespole, walczyli oni 
razem o utrwalenie potęgi„ naszt::go 
kraju, razem wojowali I przelewali 
krew na fron!ach w imię wolności I 
wielkości naszej ojczyzny, razem kuli 
i wykuU zwycięstwo nad wrogami 
naszego kraju". 

Wybory do Rady Najwyiszej ZSRR 
przykuwają uwagę całerro świata. Są 

one jeszcze jednym źródłem nauki, 
jak budować spaleczeństwo socjali· 
styczne, jak budować kraj ludzi pm• 
cy. Wybory w ZSRR uczą nas wal· 
czyć o socjalizm i zwydężaci. 

W dniu wyborów do Rady Najwył­
szej ZSRR łączymy się s narodami 
radzlec'dmt w haśle: 

Niech tyje blok komunistów I bez. 
partyjnychl 

Niech tyje pierwszy kandydat na­
rodu radzieckiego. Towany1;1 .fóaeł 
Stalinl . -. 
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Zl•eck1• stoi i nadal Sl~ć będzie mo!DO 
na strazq poko1u wiązek Ra 

Przemówienie tow. Malenkowa ~a · zebraniu . 
• 

Naiwyższej - oświadczył tow. Ma-
lenkow - minęły 4 lata. W okresie 
tym naród radziecki osiągnął pod 
kierownictwem partii komunistycz­
nej wielkie sukcesy we wszystkich 
dziedzinach socjalistycznej gospo­
darki oraz kultury. 

W przemówieniu swym, wygłoszo 
nym 9 lutego 1946 r. do wyborcó"" 
Stalinowskiego okręgu wyborczego 
miasta Moskwy -Towarzysz Stalin, 
mówiąc o planach prac partii komu 
nisty<:2nej w najbliższym okresie, 
stwierdził, że zawarte są one w no­
wym planie pięcioletnim. 

Towarzysz Stalin powiedział wów 
czas: „Podstawowe zadania rowego 
planu pięcioletniego polegają na 
tym, by odbudować zdewastowane 
obszary kraju, przywrócić przed wo­
jenny poziom przemysłu i rolni­
ctwa, a na.:;tępnie przekroczyć ten 
PQ'Liom w rozmiarach bardziej lub 
mn:ej znaczn:łch. Nie mów:ąc już o 
tym, że w najbliższ:vm czasie uchy­
lony zostanie system kartkowy, 
szczególna uwaga będzie zwrócona 

MOSKWA (PAP). - Odbyło się na rozs.zerzenie produkcji a1tyku­
tu zgromadzenie wyb orcow lenin- ' łów powszechnego użytku, na pod­
gradzklego okręgu wyborczego mi~- niesienie stopy życiowej mas pracu­
sta Moskvry, poświęcone spatkamu jących drogą konsekwentne~o obni­
z kandydatem do Rady Najwyźszej żenia cen wszystkich fowarów i na 
ZSRR tow. Malenkowem. budownictwo na szeroką skalę 

Na rzgromadzeiliu tym tow. Malen wszelkiego rodzaju instytutów nau­
kow wygłosił obszerne przer.16wie- kowo - badawczych, które dadzą 
nie do wyborców, w któr ym wyra- nauce możliwość rozwoju jej sił". 
ził przekonanie, że 12 mar•;a, br. Najpilniejszym !Zadaniem była 
wszyscy wyborcy radzieccy oddadzą odbudowa zniszczonej przez wojnę 
jednomyślnie swe głosy na kandy- gos;Jodarki. Należało w kró~!;::m C'la 
datów bloku komunistów i bezpar- ;;le '\\)'konać pracę ogromnych roz­
tyjnych, manifestując w ten spo- miar~w w ?ziedzini~ odbudov;y. zbu­
s6b swe zaufanie do polityki partii rzon~ch rmast, wsi. fabryk _1 za­
komunistycznej i rządu radzieckiego. I k~adow przemyslow;-rch. w dziedzl-

1 
me transportu koleJowei::o 1 gospo-

Od ostatnich wyborów do Rady darki rolnej. 

Pełna odbudowo okręgów 
zniszczonych przez okupanta hitlerowskiego 
Jut w ozasie wojny, w miarę wy­

r.walania czasowo okupowanych 
miast i ws! - rozpoczE:'ła się odbu­
dowa w rejonach, które ucierpiały 
wskutek okupacji niemieckit-j. Na 
nczególn!e szeroką skalę rozwinęły 
.:ię te .prace po zakończeniu wojny. 
W ciągu ozterech lat planu 5-letnie­
go; rotmiar prac inwestycyjnych w 
rejonach, które ucierpiały w!kutek 
okupacji, wynosił 73 proc. cgółu 
prac kapitalnych w go11podarce na­
r odowej ZSRR. 

W ch wili obecne j odbud owa go­
spodarcza tych rejonów jest już w 
r:asadzie za1rońaiona. 

W ttwartym kwartale 1949 r. glo 
b alna produkc ja przemysłowa rejo­
n ow, które ucierpia'ły wskutek oku­
pacll - wyniosła 100 proc. w po­
równaniu z poziomem prr,edwojen­
n ego, 1940 r . 

Z końcem 1949 r. w r ejonach tych 
p rzekroczony już zosta~ pr7.edwojen 
ny ,.poziom \vydobycia węgla, pro­
dukcji energii elektryamej, trakto­
rów, cementu, superfosfatów :i in­
n ych gałęzi produkcji przemysło­
wej. W rejonach tych odbudowano 
fabryki. metalurgiczne, chemiczne, 
oraz budowy maszyn, kopalnie, elek 
trown.ie oraz tysiące -przedsię­
biorstw przemysłu lekkiego 1 spo­
fywozego. Należy podkreślić, te od-

, 

budowa przemysłu dokonywana by­
ła na nowow.esnej 'bazie technicz­
nej, z uwzględnieniem najnowszych 
osiągnięć nauki i techniki. 

Wielkie sukcesy osiągnięto rów­
nież, jeśli chodzi o budownictwo w 
tych rejonach nowych :fabryk i za­
kładów przemysłowych, Laopatrzo­
nych w najnowocześniejsze urzą­
dzenia. 

Z wielkim sukcesem odbudowano 
w tych rejonach rz.nisz.czoną gospo­
darkę rolną. Globalna produkcja 
zbóż, buraka cuk rowego, lnu, ziem­
niaków i innych produktów gospo­
darki rolnej - przekroczyła w ro­
ku 1949 poziom przedwojenny. Od 
budowano wszystkie ośrodki ma szy 
nowo - traktorowe i utworrz.:ono wie! 
ką ilość nowych. 

Następnie tow. Malenkow omó­
wił odbudowę szkolnictwa i instytu 
cji ridrowia publicznego w rejonach, 
które ucierpiały wskutek okupacji. 
Licz.ba studentów wyższych zakła­
dów naukowych w tych rejo:iach o­
siągnęła w roku 1949 - 248 tysię­
cy osób, przekraczając stan przed­
wojenny. Liczba lekarzy przekro­
czyła pm.łom przedwojenny o 23 ty­
siące osób, liC'Zba łóżek szpitalnych 
wzrosła o 26 tysięcy w porównaniu 
z 1940 rokiem. 

Wi~lki wzrost produkcji przemysłowej 
· i rolnej, wspaniały rozwój oświaty 

Przechodząc do omówienia cało­
kształtu osiągnięć gospodarczych 
ZSRR, - tow. Malenkow stwier­
dził, u gospodarka narodowa ZSRR, 
w wyniku wykonania planu czte­
rech lat 5-latki p owojennej, wzięta 
jako całość; pmekroczyła :maczn:ie 
poziom przedwojennego 19-10 roku. 
Globalna produkcja całego przemy­
słu ZSIRR w 19~ r. przekroczyła po 
Eiom 194-0 r. o 41 proc. i ii końcem 
1949 r. pr,zemy.sł radziecki przekro­
acył już wyniki, przewidzta:1e przez 
plan 5-letni n.a rok 1950". 

Szereg najwainiejszych gałęzi go 
apoda.rki narodowej przekroczył już 
znacznie iiadania, postawio~ przez 
plan 5-letnL 

Produkcja stali jut w czw!łl'tym 
kwartale 1949 r . przekroalyła po­
ziom 1940 r. o 37 proc~ walcówki 
uś - o 47 proc. 

W dalszym ciągu tow. Malenkow 
podał cyfry, wskazujące na r;;naczne 
przckroeizenie poziomu przedwojen­
nego w innych gałę'l:lach orodukcji 
pr:zemysłowej, podkreślając m. in. 
wzrost produkcji w górnictwie wę­
glowym, w wydobyciu ropy nafto-: 
wej, produkcji energii elek!ryczne) 
:itd. W 1949 r. wyprodukow:ino nie­
mal trzy razy więcej traktorów, n~ 
w 1940 r„ samochodów- ni•?mal dwa 
razy więcej, motorów el~ktrycz­
nYch - dwa i pół raza więcej, eks-

. kawatorów - 10 razy więcej. Znacz 
nie wuosla produkcja turb:n paro­
wych, lokomotyw, wagonów, ma­
~zyn tkackich i innych. Znaczne 
~ukcesy osiągnął również p!'2emysł 
chemiczny, budowlany jak i inne 
ga1ęzie produkcji. 

Po przytoczeniu sri:eregu cyfr, 
wskazujących na ogromny wzrost 
produkcji towarów powszechnego 
użytku, - tow. Malenkow p::zeszedł 
do .a:agadnień gospodarki rolnej, 
i;twierdzając, że globalna pr.:>dukcja 
gosvodarki rolnej w ZSRR, m:ęta 
ial<o całość - p!'Zekroczyła poziom 

przedwojennego 1940 roku. W szcze 
gólności globalna produkcja 7.bóż w 
194-9 r. wyniosła 7.6 miliarda indów, 
to znaczy nie tylko przekro1.-zy?a po 
ziom pr.tedwojenny, lecz osiągnęła 
niem.al rozmiary, przewidziane do­
piero na rok 19.50. 

Nastąpiło dalsze podniesienie po­
ziomu mechanizacji prac rolnych. 
W okresie od 1946 - 1949 r. prrie­
mysl wyprodukował 430 tysięcy 
traktorów w przeliczeniu na jed­
nostki o 15 HP, 48 tys:i:cy kombaj­
nów i wie.le innych maszyn.· 

Po przedstawieniu osiągn!ać w za 
kresie przeobrażenia przyrody, tow. 
Malenkow przeszedł do omówienia 
dalszych zadań partii i rządu w cizie 
dzirrie rozwoju gospodarki ro~ej. 
W kwietniu 1949 r. Rada Min:Strów 
ZSRR i KC WKP(b) uchwalily trzy 
letni plan ro:zwo~u hodowli "bydła w 
kołchozach i sowchozach. W .vyko­
naniu tego planu, zorganizowano w 
1949 r. 72 tysiące kołchl)zowych 
ferm hodowli bydla. Mal~nkow 
prnytoczył cyfry, świadczące o wzro 
ście pogłowia w kołchozach i sow­
chozach, wskazując. ŻP .znac1.ny 
wzrost dobro-bytu kołchozów ~oz.wa 
la obecnie w większej niż do~4d role 
rze. na zaspokajanie rosną::yc..'i . po­
trzeb ludności. jeśli chodzi v mięso, 
tłuszcze. mleko, wełnę itd. 

Wzrósl dobrobyt narodowy. 
W 1949 r. dochód narodowy ZSRR 

wzrósł w cenach porów1wwalnych 
w stosunku do 1940 roku - o 36 
proc. 

W.z.rosły płace robotników 1 pra­
cowników umysłowych, zwiekszyły 
się dochody kołchofoikóv:. 

Tr2vkrotna zn'.żka cen pnyn!0sla 
ludno'ści zyski, sięgające set'!k m:­
Eardów rubli. 

Troska o dobrobyt narodu. o 
~rost jego stopy życiowej i oozi<>­
mu kulturalne.!(o stanowi- ka::dyoal­
ne prawo socjalizmu. \\' socja:.:stycz 
nym systemie gospodarki· n:ir,,do-

wyborców len.ingradzkiego okręgu wyborciego Moskwy 
wej ZSRR podrział dochodu społecz- b ocia, learz z roku na rok rośnie licz Logika mone>polistów amerykań­
nego -:- mówi Towarzysz Stalin - ba robotników i pracownrkć·.v urny- skich - stwierdza mówca - jest 
nie odbywa się w interesie .vz.bo- słowych; wzrost ten w 1949 r. w po- bardzo prosta. Są oni zdania, że so­
gacenia klas wyzyskiwaczy i lch równaniu .z 1940 ~. wyniósł 15 prcc. lidny wór dolara najzupełniej wy· 
licznej czeladzi }5asożytniczi:ij, lecz W latach pięciolatki powo1ennej starcza, aby Stany Zjednoczone sta· 
w interesie systematycznego vn.10- osńągnięto rz.naczne sukcesy we ły się „opiekunami" całej ludzkości 
stu dobrobytu robotników 1 chło- wszystkich dziedzinach ku:~ury so- i zagarnęły w swe ręce kierownic­
pów i rozszerzenia produkcji s<,r.j<i- cjalistycznej. Z końcem 1949 r. w two nad całym światem. Zgodnie 
listyc.znej w mieście i na wsi. szkołach ogólnokształcących, tech- z tą „logiką" rozwija się cała po-

w Związku Radzieckim - stwier nicznych i innych specjalnych 1nkła wojenna, agre.;ywna polityka ame­
dzil tow. Malenkow - sytuacja ma- dach naukowych, pobierało naukę rykańskich kół rządzących. 

dz11tcyeh Francji, prowadzą politykt 
likwidacji państwa niemieckiego, po• 
lityk~ wykorzystywania reakcyjnych, 
faszystowskich i odwetowych sił Nie 
miee, politykę przekształcenia Nie• 
miec zachodnich w arsenał wojenny • 
i strategiczny teren wypadowy prze­
ciwko ZSRR i krajom demokracji lu· 
dowej. Lata ubiegłe dowiodły, • że 
zgoda kół rządzących USA i An~lii 
:ca przyjęcie programu poczdamskie-

terialna robotników i pracowntków ponad 36 milionów osób. Widać to w szczeg'Ólności na przy. 
umysłowych nie daje się wyct.e<pać RozSi'lerzona !lOStała sieć zakł.a- kładzie stosunku do Niemiec, gdzie 
jedynie zagadnieniem wy.;;okości dów ochrony zd.row!a.. z pogwałceniem uchwał poczdam­
płac, a w stosunku do chłopów - . Znacz.n~ s.ą os1ągn.1ęc1a ~ dz:edz.!"- skich amerykańskie i angielskie koła 
wysokością dochodów gos?odarki me budowmct~a mieszkamoweg.J, rządzące, mając popa.me kół rz1t-
rolnej. N d kt T 

go miała czysto formalny i obh1dny 
charakter. W rzeczywistości nigdy 
nie zamierzały one rozwiąza6 pro­
blemu niemieckiego w duchu zaciąg­
niętych zobowiązań. 

W ZSRR ludność otrzy!lr_1je na a mocy yre yw owarzysza 
koszt państwa zasiłki i świ'ldczenia Stalina, dokonano wielkiej pracy w 

dziedzinie budownictwa nowych ?.A­
w zakresie ubezpieczeń społeczny~h, kła<:lów naukowo badawozych i w 
emerytury, bezpłatną pomoc lekar- dziedzinie przygotowywania specja­
ską. bezpłatne. względnie ulgowe listó-..v. 
skierowania do sanatoriów lub do-
mów wypoczynkowych, stypenćiia W 1949 r. liczba zakładów nauko­
itd. Matki wielodzietne . i samotne wo - badawczych wzrosła w p<•J'ÓW­
otrzymują zasiłki. Młodzież szk<llr.a naniu z 1940 r. - półtora raza, Hcz­
korzysta z bezpłatnego naucz'l:iia. ba zaś pracowników naukowych w 
Ogółem w 1949 r. pozycje te wynio- tych zakładach - niemal dwukro-
sly ponad 110 miliardów rubli, czyli tnie. -
niemal trzy razy więcej, 'l!lij:0~i w Na wielką skalę zor;iani-z.:»vano 
przedwojennym 1940 :. przygotowywanie now:vch 1-·l'.ir na-

Dochody robotników i p;-a~·uwni- ukowych. Szkolone one b~·ly w ub. 
ków umysłowych w przeliczeniu r.a roku w 1.115 instytutach ł"'aukow:>­
iedną osobę pracującą wzrosły w ry badawczych oraz wyżs-zych zakJ<.­
frach porównywaln:vch w :oku 1949 dach naukowych, podczas ~dy przed 
- w sto~unku do roku l!HO - <' 24 wojną pl"Zygotowaniem asp!:-a!1tów 
proc„ a odpowiednie dochody chJo- , zajmowało się tylko 678 instytutów 
pów o przeszło 30 proc. naukowo - badawcz:vch or:iz wyż-

W ZSRR nie tylko n!e ma b~zro- !"zych zakładów nauko\vych. 

Wolno, 
dobrobytu 

twórczo proca-podstawą 
społeczeństwo radzieckiego 

Tow. Malenkow podlcreśla, że ko· ~ię hamulcem w rozwoju społeczeń· 
ła rządzące państw burżuaz:,:jnych stwa ludzkiego, gnijącym systemem 
usiłują ukr;\·ć przed szerokimi masa· ~poleczn~·m. Tr\voni on bezmylilnie 
mi ludowymi praw:lę o stałym wzro· siły wytwórcze i miliony istnień ludz 
ście stopy życiowej klasy robotni· kicłr; skazuje coraz większe masy lu­
czej i wszystkich ludzi pracy w dzi na głodowe bytowanie, nędzę 
Związku Radzieckim, uciekając się : wymieranie. 
do najord~-narniejszych fałszerstw Na początku 1950 roku bezrobocie 
i oszustw. Cóż np. warta jest zorga· we wszystkich krajach kapitalistycz­
nizowana przez nich wrzawa w spra nych dotlmęło około 45 milionów )u,. 
wie tzw. „pracy przymusowej", ist- dzi. Nawet wl!dług oficjalnych da· 
niejącej rzekomo w Związku Radziec nych statyi;tyki amerykańskiej, w 
kim'! Amerykańskie i angielskie ko· styc-zniu 1950 roku w USA było po­
ła rządzące przywiązują szczególną nad 14 i pół miliona bezre>botnych 
wagę do tej prowokacji, o czym i półbezrobotnych. Jeśli jednak 
świadczy m. in. fakt, że biorą w niej uwzględnimy poprawki amerykańr 
czynny udział ?ficjalni przedlfl;awi· skich zwi~ków zawodowych do tych 
ciele rządu amerykańskiego i angiel eficjalnych danych o bezrobociu, to 
skiego oraz reakcyjni przy")Vódcy faktyczna liczba bezrobotnych w 
AFL, CIO i Rady Naczelnej TUC. USA wyniesie około 18 milionów 
Nie trudno zaiste zorientować się, osób. 
jakie cele kierują przy tym wszel· ń 
kiego rodzaju :fałszerzami, najmita.- Tak więc przeciwie stwem wolnej, 
mi pióra i prowokatorami. Muszi twórczej praey w kraju socjalizmu 

od 
. ~ jest przymusowe bezrobocie w kra· 

oni za wszelklł cenę wróetc uwagę jach kapitalizmu. Nlechte wszelkie-
mas ludowych od dojrzewania kryzy-
su w ekonomice świBJta kapitalistyczne go rodzaju najmici pióra spróbują 

„dowieść", że miliony obywateli 
go, któ!'emu towarzyszy gwałtowny ameeykańskich nie praeuj11 „z włas­
spadek stopy życiowej mas pracują- r,ej nieprzymuszonej woli". _Niechaj 
cych oraz wzrost masowego bez.ro- spróbują de>wieść, że bmrobocie w 
bocia i nędzy. · • kr · h k · 

Nie t-vlko ludzie radzieccy, ale USA, jak i w mnycn aJaC ap1ta.-
• listycznych, nie jest bezrobociem 

wszyscy uczciwi ludzie na świecie ....-
mówił dalej tow. Malenkow - do· przymusowym. 
skonale wiedzą, że u podstaw dobro- Takie Bł :fakty - podkreśla tow. 
bytu i rozwoju nas-zego społeczeń- Malenkow - których ukryć nie moż 
stwa 11oejalistycmego, u podstaw nie na. Oszczerstwa tu nie pomogą. Ucz. 
przerwanego wzrostu stopy życio· ciwi ludzie wid-zą, po czyjej stronie 
wej mas pracujących, le-Ly wolna, jest prawda. 
twórcza praca robotników, kołć.hof,- Idziemy pewnym krokiem naprzód 
ników i intt'ligencji. W warunkach naszą drogą, umacniając z każdym 
ustroju radzieckiego człowiek nie riniem coraz bardziej ojczyznę socja­
pracuje dla wyzys1ciwaczy, lecz dla hstyczną.. Zadanie polega na tym, 
siebie, dla swojej klasy, dla społe- aby ludzie radzieccy pracowali co­
czeństwa. „ U nas - mówił Towarzysz raz lepiej, sy.stematycznie zwięk­
Stalin - człowiek pracy nie może szali ·wydajność ewej pracy, coraz 
czuć się zagubionym i samotnym. lepiej organizowali prac1i na wszyst;. 
Wręcz przeciwnie, człowiek prac30 kich od:::inkaeh i :frontach wielkiego 
czuje sill u na.s wolnym obywatelem tudowniotwa 80Cjlali.s.tyczneg~ To 
swego kraju, swewo roduju dz.iała.- jest obecnie głównym zada.niem, i to 
czem społecznym. I jeśli pracuje on właśflie pozwoli nam w końcu od­
dobrze i daje społeezeń3twu to, co nieść z.wycięstwo w największej ry­
może dać - jest bohaterem pracy, walizacji dwóch systemów - syste­
okrytym chwałą". mu socjalistycz.nego i systemu kapi-

I dlatego właśnie - cią.gnie dalej talistycznego. 
tow. Malenkow - że praca ludzi ra- · Lenin . niejeduokrotnie podkreślał, 
dzieckich jest wolna, tak ~ybko że właśnie zwiększenie wy<iajności 
i nieprzerwanie wzrasta jej wydaj. pracy jest podstawowym zadaniem 
ność. Wzrost wydajności pracy po· r6w~lucji proletariackiej. Zadanie, 
woduje _spad_ek ko~ztó~ ,produkcji "'.I jakie przypadło nam w udziale -
przemysle 1 rolnictwie, co z kolei stwierdza tow. Malenkow - polega 
umożliwia zniżkę cen i prowadzi do I na systematycznym podnoązeniu wy­
stałego wzrostu do!>robytu mas pra- dajnC>Ści pracy, na lepsz.ym i wyż­
cujących. szym jej organizowaniu, niż przy 

Socjali11tyczny «Ystem gospudarki kapitallźmie, na wykorzystaniu do 
narodowej posiada olbrzymią. wyż· końca wyższości socjalizmu. Tow. 
szość nad 8ystemem kapitalistycrr Malenkow wskaroje jednocześnie na 
nym: działa on w ~ym kierunku, aby konieczność ujawniania niedocią.g­
przyśpie~zyć nastanie na ziemi nięć w pracy, stałego i konsekwent­
szczęśliwej ery w życiu ludzkości. r.ego zwalczania nieuczciwego stosun 
Kapitalizm natomiast dawno już stał ku do pracy. 

Rosną ; krzepną siły demokracji i -socjalizmu 
no całym świecie 

' . Tow. Malenkow podkreśla dalej, 
że równolegle do wspaniałych suk·. 
cesów Zw·iązku Radzieckiego wzra~ 
stają i uniacniajlł się siły demokra­
cji i socjalizmu na całym świecie. 
N a rody wielu krajów . zdecydowanie 
wlrroczyły na drogę budowania spo­
łeczeństwa socjalir ·~'cznego. Polska, 
Czechosłowacja, R•1munia, Bułgaria, 
Węgr}' i Albnnia pocz~-niły już znacz 
ne postępy na tt>j drodze. W roku 
1949 naród chiń:iki odniósł histo­
ryczne ?.w~·cięstwo nad poł!łczonymi 
~iłami reakcji kuomintangows:kiej 
i amerykańskiej. W sercu Europy 
po\vst.ała i 'iemiecka Republika De-

mokratyczna.. Siły demokracji nara.· 
~tają również w łonie państw kapi· 
talistycz.nych. Z każdym dniem po­
głębia się pow~zechny kryzys syste­
mu kapitalistycznego. Coraz szybsze 
staje się tempo marszu ludzkości w 
k iernnku komunizmu. 

Tow. Malenkow podkreśla, że te· 
mu niepowstrzymanemu ruchowi 
współczesności obóz kapitalizmu 
p1-zeciwsta";a jedynie ylMly rozciąg 
nięcia panowania USA nad światem, 
plany przygotowania ne>wej rze-Li, 
która swymi niszczycieish.-imi s.lmtr 
kami prześci1m~laby drugą wojnę 

światową.. 

USA eksportują do Europy zachodnie/ 
kryzys, bezrobocie i nędzę 

Z kolei tow. Malenkow 
zgubne skutki polityki kół 
cych USA w poszczególnych 
Europy zachcx:lniej. 

omawia 
rządzą­
krajach 

Mówca wskazuje, że w wyniku 
działania planu Marshalla ekonomi· 
ka fran'!uska coraz bardziej dezor 
ganizuje się i podupada. Przemysł 
lotniczy, samochodowy, włókienni­
czy, tytoniowy i produkcja wina prze 
żywają ciężki kryzys, nie mogąc spro 
stać konkurencji towarów amerykań 
skich, które napływają do Francji v: 
ramach planu Marshalla. W wyniku 
dezorganizacji gospodarki liczba bez 
robotnych we Fran~ji wzro~la w cią­
gu ubiegłych 2 lat prawie 3-krotnie. 

Anglia - główny partner USA -
r.ie uniknęła w:.pólnego losu wszyst­
kich krajów zmarshallizowanych. Za 
pośrednictwem administracji planu 
Marshalla, rząd amerykański rady­
kalnie zmniejszył wymianę handlo· 
wą Anglii z krajami demokracji lu· 
dowej. Amerykanie ustalajll dla rzą.­
du brytyjskiego nie tylko rynki zby. 
tu, lee-z również rynki zakupu. Kon­
kurencja przemysłu amerykańskie­
go w ramach planu Marshalla dławi 
angielski przemysł budowy maszyn. 
Gospodarka angicls!ta wije się w kle­
szczach głodu dolat"Owego, przy czym 
husine smeni amerykańscy czynią 
wszystko co w ich mocy, aby pogłę­
bić kryzys dolarowy w Anglii. 

W Belgii, w okresie działania pla­
nu l'tlarshalla, spadło wyde>bycie wę­
gla, produkcja surówki, stali, cemen­
tu, wyrobów włókienniczych. Stany 
Zjednoczone nie tylko przejęły sta­
łych dawniej nabywców węgla belgij 
skiego w innych krajach, lecz - co 
więcej - wwożą swój węgiel do Bel· 
gii, jakkolwiek posiada ona znaczne 
zapasy własnego węgla. 

Polityka. amerykańska w Belgii 
spowodowała olbrzymi wzrost bezro­
bocia z 95 tysięcy w kwiebniu 
1948 roku do 339 tysięcy w styczniu 
1950 roku. 

We Włoszech wiele gałęzi przemy 
słu znajduje sit w stanie upadku, 

znaczna częś6 przedsiębiorstw wy. 
.Korzystuje zaledwie 45-50 procent 
swej zdolności produkcyjnej. Wfo­
chy zmuszcme są sprowadzać z USA 
urządzenia fabryczne, materiały 
i inne towary, w cym np. surówkę 
i statki, które same mogłyby produ­
kowa6, co w konsekwencji powodu­
je kurczenie się ro4zimej produkcji. 

Tow. Malenkow J)Odkreśla, że Sta.· 
r.y Zjednoczone, wykorzystując za­
leżną sytuację krajów zmarshalłizo­
wanych, w coraz większym stopniu 
opanowują kolonie pnństw zachodnio 
europejskich. Jak wynika z niedaw­
nego sprawozdania ministerstwa 
handlu USA, eksport towarów ame- • 
rykańskich do Afryki Francuskiej 
wzrósł w 1948 roku w porównaniu 
z rokiem 1938 o 7,8 razy, do Konga 
Belgijskiego - 25-krotnie, do Mala­
jów Brytyjskich - 8,3 razy, do In­
donezji - 2,3 razy. W Stanach Zjed· 
noczonych powstał specjalny komi• 
tet, złożony z przedsta.wicieli naj­
większych banków amerykańskich, 
który ma „pobudza~ i ułatwiać" roz­
wój zamorskich terytoriów Francji. 
Przedstawiciele kapitału finansowe­
go, lrtórzy wchodzą w skład tego ko­
mitetu, przystąpili już do zakłada· 
nia w koloniach francuskich filii 
swych towarzystw akcyjnych. 

Konkludując, tow. Malenkow 
stwierdza, że w wYDiku pląnu Mar 
shalla kraje Europy zachodniej tra.. 
Cł w cora:i: większym stopniu liWlł 
samodzielność państwową, kraje Eu­
ropy zachodniej, które stały się ryn­
kiem zbytu dla zleżałych towarów 
amerykańskich, zmuszone Bił e>becnie, 
w interesie rozszerzenia rynku dla 
przemysłu amerykańskiego, zwija~ 
najważniejsze gałęzie swego prz&­
mysłu. Wraz z planem Marshalla do 
krajów Europy zachodniej importo­
wano dojrzewający w USA kryzys 
goepodarezy, a wraz z kryzysem 
równieł jego najbliżezych towarzy;­
szy - bezrobocie i zubożenie mas 
pracujących. 

Wyścig zbrojeń imperialistów 
i pokojowa polityka ZSRR 

•/ 

Dalszą. część !!Wego prz;em6wienia I śmies'Zllych oskarżeniach 1 Dowodzi­
tow. Malenkow poświęca <>mówieniu my czynem całemu światu, że naro­
polityki Stanów ZjednOC?;onych, któ- dy Związku Radzieckiego, zajęte bu.­
re wykorzystały plan Marshalla dla dową socjalizmu, prowadzą pokojo­
przekształcenia Europy zachodniej w wą politykę i nie chcą wojny. 
wojenno-strategiczny teren wypado- Tow. Malenkow przypomina, iż w 
wy agresji amerykańi;ikiej. Pod na.- roku ubiegłym rząd radziecki zapro­
ciskiem agresorów amerykańskich, ponował, aby 6 wielkich mocarstw 
kraje zmarshallizowane zwiększają zawarło pakt pokoju. Agresorzy od.­
do nieprawdopodobnych r=iarów rzucili tę propozycję, zajmując nadal 
swe budżety wojskowe oraz gorą.cz· pozycje podżegaczy do nowej wojny. 
kowo zbroją sil). Mówca podaje, że W odpowiedzi na awanturniezll 
wydatki na cele wojskowe, przewi- politykę agresorów stwierdza 
dziane w budżetach Francji, Włoch tow. Malenkow oświadczamy 
i Anglii w roku 1949, wynosiły 30 wszystkim uczciwym działaczom po· 
do 35 procent wszystkich wydatków, litycznym i społecznym, niezależnie 
a w Sta~ach Zjednoczonych - jem od ich poglądów i przekonań poli­
uwzgl~dn1ć wszystkie za.maskowane tycznych, że mogą polegać na Związ 
pozycJe - 68 procent całego budże- ku Radzieckim, jako na najbardziej 
tu. Na rok 1950 Stany Zjednoczone zdecydowa.nym przeciwniku nowej 
- jak wynika z orędzia pr~ydenta wojny, jako na szczerym, prawdzi· 
Trumana - preliminują na ten cel wym i konsekwentnym zwolenniku 
prawie 76 procent całego budżetu. pokoju na całym świecie. 

Polityka agresorów ame:rykań.skich Jesteśmy przekonani, że agresyw-
- stwierdza tow. Malenkow - do- na polityka podżegaczy wojennych 
wodzi niezbicie słuszności tezy Leni· zakończy 11ię haniebnym fiaskiem.· 
na, że „właściwościami politycznymi Związek Radziecki w icisłym eo­
i!11P.erializmu je~t reak<:ja na całej ju~ z naszym wielkim przyjacie­
hnu oraz w~ozenie u.cu;!m nai;odo- Iem na Wschodzie - Chinami -
wego w związku z uciskiem ohga.r- . . . • • 
chii finansowej i zniesieniem -wolnej 1 z kra3am1 demokraeji ludoweJ w 
konkurencji" „. Prości ludzie na całym Europie stoi i nadal mocno stać bQ­
świecie„ w tej liczbie również w S~- dzie na straży pokoju, skupiając !ZWO 

ncch ZJednoczonycb pod~cresla lenników pokoju i demaskując awan-
tow. Malenkow - zdecydowanie UO· • . • • 
tępiają polityki) pg:resorÓW amery- turntczą politykę podzegaczy WOJell" 

kańskich, która wyraża się w dławie nych. \ 
niu wolności narodowej i niezawi- Rząd radziecki, dochowując wier­
~łości narcx:lów, w .wyścigu zb~je~ ności sprawie pokoju powszec nego 
t w przygotowaniach do noweJ . . . . . ' 
wojny. rae zrezygnuJe z dalszych wys1łkow,· 

Z · ,_ R dz' k" os'wi'adcza zmierzających do wszechstronnego 
Wląze" a 1ec i - · · k · · 6 • 

tow. Malenkow zdecydowanie zapewmema po OJU 1 got w Jest 
J>rzeciwstawia się obozov.i agresji. czynnie uczestniczyć we wszystkich 
Cała postępowa ludzkość aprobuje uczciwych planach, · poczynaniach 
i ~opiera konsekwez;tną p~litykę po- i akcjach, mających na celu zapobie-
ko3ową ZSRR. Schwytani na gorą· . . . . i . t • 
cym uczynku agresorzy usiłują u- zen1e noweJ WOJn e 1 u rzymame po· 
sprawiedliwić prowadzony przez 1-:oju na całym świecie. 
nich wyścig zbrojeń przy pomocy Przemówienie Malenkowa licznie 
wściekłej kampanii przeciwko Z,SRR 
i lcrajom demokracji ludowej, wysu­
wając przeciwko nim oszczercze za· 
rzuty, jakoby byli c>ni przechvnikami 
~okoju. Cóż można powiedzieć o tycll 

zebrani wyborcy okręgu leningradz­
kiego Moskwy przl!.-ywali ~to 
burzliwymi oklaskami. 
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Zagadnieni~ planowania w nauce 

Zbliża się termin niezwykle doniosłego dla nauki polskiej wyda· 
nenia, Wydarzeniem tym bedzle Pierwszy Kongres Nauki Polskiej, 
który dokona przeglądu dotychczasowego dorobku naszej nauki l wy­
tyczy drogi dalszego jef rozwojtL 

W związku z powyższym zapoczątkowujemy cykl wypowtedzł na-
1zych uczonych na temat przyszłego Kon'!Jlesu, otwierając go niżej 
zamieszczonym artykułem ob. rektora Uniwersytetu Łódzkiego, prof, 
dr Józefa Chałasińskiego. 

Prasa całego kraju powiadomiła 
już społeczeństwo o Pierwszym Kon 
gresie Nauki Polskiej, jaki się ma 
odbyć na jesieni bieżącego roku. 
Równocześnie rozpoczęły się prace 
przygotowawcze zakrojone na wiel­
ką skalę. Pierwszy Kongres Nauki 
Polskiej jest bowiem przedsięwzię­
ciem wielkiej doniosłości, które ma 
otworzyć nowy etap rozwoju nauki 
polskiej. 

dla uczynienia "z nauki potężnego 
narzędzia realizacji socjalizmu. I w 
związku z tym Kongres zajmie się 
cpracowaniem zasad i metod plano­
wania badali naukowych. Kongres 
winien zapoczątkować nowy okres 
zespołowych prac naukowych, jak 
również wypracować nowoczesne for 
my organizacji nauki polskiej. -

Wielkie osiągnięcia i doświadcze­
nia nauki radzieckiej w tS>'m zakre­
sie w·ykazują, że idea planowai1ia w 
nauce opiera się na nowych założe­
niach społecznych. Przede wszyst­
kim wiąi:e się ona ściśle 7. ideą so­
cjalizmu i z organizacją państwa 
rncjali5tycznego. Po wtóre opiera się 
ona na zasadzie organicznego powią 
zania teorii i praktyki. I po trzecie 
na w;;panlale rozbudowanym. syste­
mie wydobywania wszelkich talen­
tów z ludowych mas narodu. 

Troska, jaką w Związku Radziec­
kim otacza się rozwój różnych dzie­
dzin literatury, sztuki i muzyki 
świadczy najlepiej o tym, że nie 
idzie o ciasno pojętą technicyzację 
kultury narodowej, lecz, przeciwnie, 
o wszechstronny pełnr rozwój kul· 
tury socJalillłycznego narodu. 

Zaga4nienie planowania w nauce 
najwięcej trudności nastręcza w 
związku z naukami humanistyczny­
mi, czyl1 z tzw. naukami o człowie­
ku i kulturze ludzkiej. Jakież pla-

Nie jest też sprawą przypadku, ie 
,ten Piel:"Wszy Kongres Nauki Pol­
i;kiej zbiega się w czasie z płerw-
117.ym ,„kiem Sześcioletniego Planu 
Gospodarczego. Przeciwnie, zbiei­
ność ta dotyka samej idei Pierwsze­
go Kongresu Nauki Polskiej, które­
go zadaniem jest powiązanie nauk! 
polskiej z ogólnonarodowym wysił­
kiem budowy socjalistycznego ustr.:> 
ju. 

O powiąr:aniu badań naukowych 
z zadaniami i potrzebami Planu 
Sześcioletniego nie od dzisiaj się u 
nas mówi. I nie tylko mówi. Wiele 
instytutów naukowych związanych 
z przemysłem, od dawna już pracuje 
nad problemami, związanymi z na­
szą produkcją przemysłową. Zagad­
nienia uprzemysłowienia kraju prze nowanie może mieć np. miejsce w 
nikają coraz bardziej do różnych filozofii, historii ciy polonistyce? Ja 
dziedzin nauk przyrodniczych. Z tym kie zagadnienia wynikają dla hu­
wiaże się planowanie związane z manisty z narodowego Planu sześ-
bezpośrednim zapotrzebowaniem 
przemysłu występujące zwłaszcza w cioletniego? 
zakresie nauk technicznych i w in- Plan Sześcioletni nakłada zobo­
nych dziedzil'łacb wiedzy stosowa- ·wiązanie wzmożonego wysiłku w dzie 

nu Sześcioletniego ma .. dla ·nauk o 
człowieku 1 kulturze ludzkiej inną, 
głębszą stronę. Dotya:y ona ideo­
logii tych nauk. Na naukach huma­
nistycznych silntej, niż na jakiejkol­
wiek innej dziedzinie :wiedzy ludz­
kiej wciąż ciąilł tradycje liberalizmu 
XIX w. Tradycje te przenikajll :r.a­
równo problematykę i metody tych• 
nauk, jakli formy pracy. 

Liberalizm x.aciążył na pi:oblema­
tyce naukowej wszystkich gałęzi 
nauki. Ale najsilniej piętno jego Cil\ 
ży na .moz(,fii, na naukach społecz­
nych, na historii i na innych na­
ukach humMistycznych. Liberalizm 
zaciąż~ również ujemnie na for­
mach współpracy naukowej. Jed­
nym z zadań Kongresu jest kryty­
czny obrachcnek z naukowym dste­
dzłctwem ll>eralizmu, kt6ry miał 
swoją wielkit karłę w historii, ale Jlł 
Już v,apisał i naleiy 40 ndnlonej 
epoki, tym bn.Mzie.i zadaniem Ki>n­
gresu będzie dokonanie obtaehunku 
ze zwyrednteftiami. nauki burżuazyj 
nej okresu schylkowego kllllłiłMiz­
mu - z imperłaJ.lzmem 1 faMly:&mem. 

Dla. humanistyki polskiej zagadnie 
nie planowania w nauce to przede 
ws~łklm zapdnłenie zerwania z 
dotyehczasow~ bezkierunkowości~ 
poczYllań I określenie kierunku dal­
szego rozwoju polskiej humanistyki. 
Trzeba. zdą.ć sobie sprawę z zasadni- \ 

Idea Kongresu jest wyrazem prze­
świadczenia, że myśl naukowa nie 
rozwija się w próźni, lecz przeciw· 
nie. jak najściślej wiąże się z pro­
blemami epoki I społeczeństwa. Pro­
blemów współczesnej nauki nie da 
się oderwać od współczesnej epoki, 
którą cechuje szczytowe r '\silenie 
wewnętrznych sprzeczności i kon­
fliktów imperializmu. Równocześnie 
nie dają się one oderwać od zagad­
nień socjalizmu i socjalistycznego 
społeczeństwa. Z tym wiąże się ko­
nieczność najściślejszej współpracy 
pomiędzy nauką polską a nauką 
1·adziecką. Wśród uczonych polsltlcn 
coraz silniej odczuwana jest potrze­
ba dokonania przeglądu osiągnięć 
polskiej nauki i określenia kierunku 
jej dalszego rozwoju. 

nei.agadnienie planowania w nauce dzinie wychowania nowych nauczy­
jest jednak bardziej skomplikowane. cieli i piaeowników kultury. Plan Sześ 
Nie idzie tu przecież tylko o prak- cioletni wymaga maksymalizacji i ra 
tyczne zastosowanie osiągnięć nauki cjonalizacji produkcji fachowców z 
,,., jej dotychczasowym stanie. Prze- wy$zym i średnim '\\<"Yksztalceniem. 
ciwnie, idzie o taki narodowy plan z tym wiąże się zapotrzebowanie na 
rozwoju n!luki polskiej, któryb~. wią podręcznik.i i ksiażki fachowe wszel-

czego historycznego kierunku rozwo · 
ju społecznego I wyciągnąć z niego I S:eść .VLsrcid Si.:1li1~01t·~kich .~ 194? r. w=r::nano r?'1zieckim ~zeźb~iorn. • 
konsekwencje dla stawiania nauko- tym nagrodę I $topnia Eugeniuuo1CJ IF'uezet1czowmm, i:a pomnik "wuesiDriy • 
wych z&gadnleń. • Berlinie ku 1.-::ci iołn.ierz.y Armii Radz.ierJriej !ł(lUrłycla w tOalce s fauysmern. 

zał w sobie maksymalny rozwoJ ta- 1 . d · p. d ty 1 de 
lentów ludzkich, z maksymalnym nego ro ~aJu. . . o m wzg ę ~ Sylwetki -lódz~ich uczonych wyzysl<aniem bogactwa ziemi i sil Plan Sześc1oletru i humanistoi:i rue 
natury dla celów realizacji sprawie- !pozwala zostać w l;>ezczynnośc1. 
dllwego ustroju społecznego. Ale to nie wszystko. Sprawa Pla-····-····················'··············„·················· ..... , .................. „ •••••••••• Prof. dr Emil Paluch 

Nie wyjaśnia to jednak jeszcze 
całkowicie idei Pierwszego Kongre­
su Nauki Polskiej. Nie wystarcza 
stwierd7lć, że nauka naszej .i epoki 
związana jest z problemami impe­
rializmu i socjalizmu. Trzeba zrobió · 
krok dalej. Uświadomiwszy so.!il ę, 
społeczne i polityczne uwarunkowa-
11ie nauki, należy dą:i:ye do takiego 
kierowania rozwojem nauki, aby sta 
ła 11i~ ona 'Czynnikiem i narzędziem 
realizacii pożądanego przez nas so­
cjalisfycznego ustroju. Stąd też z 
ideą Kongresu Nauki Polskiej wiąże 
się nierozłącznie sprawa planowania 
w nauce, sprawa świadomego kiero­
wania rozwojem nauki polskiej. 

Kongres dokona krytycznego prze 
glądu dotychczasowego stanu nauki 
polskiej zarówno pod waględem jej 
C-$iągnięć, jak i form organizacyj­
nych. Kongres \"-ydobędzie z nauki 
polskiej jej postępowe tradycje, wi11 
żąc je z ideałami i dążeniami Polski 
Ludowej. Kongres zmobilizuje wszyst „Liss gómiku" - pięk11y polski film cfok1unemabiy, 1t· ktUrym !lamycl' t.ieb~ 

grają nasi górnicy - tot00r.;y.ue pracy. Jlliktoni lł!t11'kiewki. kie postępowe siły polskiej nauki, 
allilUl!~MIJl~IIT1J111illll«lillUJlll11111l!l.1lllfm1:1:111t1~11111il'J~Llln111tlltlillllaa&li&lll!lll!llJrAlilł!ll.'olioll!l.r.ll111rM·IWloMliiSlitli!lllfllllll!llll•.ftllllllMlllFtlllłlllll~i:I 

W nowym gmachu Biblioteki Miejskiej 

Prof. Paluclla można ,sp()tkać wsa.ę 
dzi.e. Na wykJadach w Akademii Le 
kar.skiej, w Państwowym Instytucie 
Higieny, w Poliklinice Chorą\> Za­
wad w:Yclif~w kan~atii Rektoratu. 
Aż ~~1 się. im~a.je, w jaki spo 
sób , profesor. "'~duje ..na to wnyst 
ko ~. ;a>: godzi l pracę; pedagogt. 
czną % funkcją kierownika Odd.da­
:łu H.\gieny Pracy w Instyt~ m­
gieny, v. szeroko ~jon:rml 1 owo 
cnymi pracami badawczo - nauko• 
wyml, a to wsz:vstko :mowu % praeta 
społeczną, odczytami, prelekcjami l 
t. d. Zo~e.n.t. to a-pewnie tajem­
nic:t profesora., którego jedynym ma 
l'Zeniern jest, aby do'ba liczyła przy 
najmniej„. 36 godzin.. 

nie mniej w-atżne "pl.ęclol.atki ochro 
ny oorowia". 
Widziałem 1 zwiedzałem w ZSRR 

kliniki 1 pollkliniki chorób sa.wodo­
wych, hlistYtutY ~ kolosy, w któ­
rych pracuje po stu i wi~ praco­
wników naukowych. Zapom.ano nat 
szet:egółowo z całym aparatem 1hrt 
by ~drowia. Labora1oria 1 .9łacje po 
gotowla, nocne sanatoria, sale o;pe­
ra<:yjne i wykładowe". a1ystowal:iA­
my pny nb:iegacb dołwU.dcza1n7ch 
wykonywanych p~ młodych lC'ka 
rey jut nie tylko poprawnie, ale i: 

pra wdziwl\ maestria. 
Niczego przed nami nie ukrywano 

wszystko stało otworem. wszyscy Iłu 
:tyli d02.~iadczeniem i rada. 

• • • A fabryki? Wspaniałe. nowocus-
Romiaw.i.amy " prof. Paluchem w ne .takłady pracy odpowiadające 

jego gabinecie _ pracowni w Pań- wiizelkim wymogom hi~enyl Wszę­
stwowym Zakładzie Higieny. Profe- dzie 11mbulatoria, lekarze 1 przyfa­
sor opowrada o S\vej n1edawnej po- bryczne P<illklin:!lti. I wreszcie to, 
drói:y do Związku Radziec~o. Mó co cechuje każdy odcinek tycia w 
wi żywo i z pnejęciem. Nie ma W' Zw:iązku Radzieckim - teoria i pra 
nim, . w jego sylw~ i sposobie by ittyka stanowią tam jedną nierozer 
c.ia nic z prn;ysłowiowei(> „zasuszo- wa).ną całość, służacą człowieko'Wli i 
nego naukowca". Opowiada glosem podnoszącą jego życie na cora& to 

Bielejący z da.foka no~ei.ny teinie, zajmujące parter pacbu. talogów. Znajduje sit tu riwniei v..;ryż&zy poziom. 
gmach na ul Gdaitiliej to Bibliote Jest ich trzy. Pierwsza - ogó~ własna introl'igatomia, zatrudniaj•- żywym, sugestywnym, pełn3''m ene.r 
ka .Miejska, która nareszcie zmieni prze.znaczona dla młodzieży ezkolnej ca kilkunastu praco~'Dików i przy- gii i entuzja:amu, czujemy, ie pn:e- Z tematów ogólnych pmechodz.lmy 
ła swą siedzibę i po latach r.iężkiej i akademickiej, druga naukowa - sparzałąca miastu 5 milionów zło- żywa to wszystko powtómle, te jett na bardziej osobiste. Zadajemy prof 
i uciążliwej pracy w starej ruderze dla pracowników naukowych i trze tych rocznie O!ZC2:ędn.oścL 0praW1l mu bliskie wszystko, co dotyct.y wa !Paluchowi stere<Jtn>owe pytanie: -
przy ul. Andrzeja przeprowadziła się cia - specjalna, dla uasopint bie jednej k~i,żki kosztuje bibtiotekt z3 nad C1Lym pracuje obecnie i jakie ma 
na nowe locum. i;Jcych. ledwie 50 zł, zamiast 350, tj. ceny, runków pracy i zyda robotnika. 

Przekraczamy próg gmachu, który Każda z sal zawiera ponad 20 sto którł biOl'lł normalnie introlignt.o- _ Stopień rozwoju hlgieiny pracy zamierz~nia na pi:zywość,? 
niedawno został oddany do użytku lików, na każdym l&mpa elektryczna, rzy. : w ZSRR _ mówi profesor _ jest - Prowadzimy obecnie ..- mówi 
publicT.ności. Jeszcze kilkanaście dni tn.k, że można. pr~cować d?skonal! w siedmiu dużych. aalach znajdo- tak wysoki, że nie da się porównać profesor - dalsze badania nad iia­
temu trwały tu gorączkowe prace wieczorem, wzoro"' a. czystośc, dosk I ją się poukładane na. nowoou>.snych . truciami zawodowymi w poszczegól-
nad ostatecznym „wysilifownn.iem" nałe oświetlenie dzienne. . 1 h 'łk eh k • "k· Olen ' z naszymi dotychczasowymi, a pl'2e 
całości na dzień otwarcia. Frotttowa Obok czytelni - pa_!tóJ katalo~o ~= u;'~~lo= ~pecj:':!;m~ su·~a~ cie! jui: dość powHn.ymi osiągnię- nych gałwJath przemysłu. Chcemy 
nie podłóg, wykładałllie korytarzy wy, zawierający. około a.5~ katalogo:" chroniącymi 1ksaąiki przed działa- efami w kraju, czy w którymś z in 2aopatrz.yć nasz przemYBł w napraw 
chod~~kami etc. • . . . ow~ dwudziestoletnieJ pracy bi- niem JMfOlllieni sloneczn)"Ch. W każ- nych państw demokraci! ludowej, dę skuteczne ma.!ki przeciwpyłowe. 

· Dz!s wn~trze. ~achu lśni &ę. czy· bllo~eki. . , . • dej sali - maleńka winda, którł · l 1· Zamiary na pra;ysz.łość? - O bar-stośc1ą; .Białe. sc:any mbr'.1ł! „!nt~l! Nit; zapomniano row~~~z o bufecie? książki wędrują z part~ru na piętra nie mówiąc. naturalnie, o kap ta 1-
syw:nosc1", dz1ek1 olbrzym1e1 ilo~c! w kt?rY~ „przeglodzem ~~- mo7b i z pO\\TOtem. stycznym Zacho~e. gdzie prakty~ dzo rozległe. Więc najpierw utwo-
świntła, jaka wpada przez gęstą siec I za mewielkł opłat, zaspoko1c głód.. nie higiena pracy nie istnieje, a s-po rzenie speejalnej Klinik.i Chor6b Za 
okien. Pierwsze piętro zajmują biblfoteki, Na drugim pift;rze mieśd. się spe- radyczne jej objawy maja charakter wodowycb., jako dalS!lego ogniwa na 
Imponująco przedstawiaj' się czy sekretariat, dział zakupów, dział ka.-

1
· cjalna sala. odosytowa, moiąęa po- ukowo _ badawczego w .zakresie 

I 

miekić ponad 100 osób. Tu sit będ;i akcji „dobroczynno - charytatyw-
odbywał1 ko~lferencje fachowe per- nej", z.aletnej od humoru tego cxy zwalczania chorób zawodowych. (Za 
scmelu bibliorek miej!&ii:h «az zebra innego „władcy" trustu.. daniem tej placówki byłoby zajmo 
nia. bibliote-karzy x 1erenu całego wo- wanie się chorobami płui;:, powsta- ' 
Jewództwa. Znajduje się tu rówmf"ż To, co ZWiąrek Radziecki w dltlc- łymi przy pracy w pyle oraz zatru ' 
fortepian _ prze'łl'iduje się bowiem dzinie organizacji służby zdraw1a w ci.ami przemyS'loWYffii). Dalej _ u- 1 

również urządzanie koncertów, od- pl"l:emyśle i badań z zakresu higle-
czytów, wieczorów· dyskusyjnych. ny pracy oaiągnął, jest jes.zcre dla tworzenie w Łodzi Instytutu Medy I 
ściany sali zastawio'ne st ga.blota· nas w:zorem niedościgłym. , Uzyska-. cyny Pracy, takiego, jak.ich s,edem 
mi, vr których będ• stałe wystawy posiada ZSRR. Podsta\VOWe elemen 
dydaktyczne starych dnr'ków. oo nieosiągalne w żadnym innym ty tego Instytutu zostały już zbudo , 

Krótko mówiljc - możemy hyć du kraju \\fYniki i r<YZU1ach, k tóry z wane, ale wymagają uzupełnień i 
l 
mni z nowego .,.machu biblioteki, - gruntu prr.ekształcił życie i pracę lu '" roi:."'Z.etrLen:ia. Jest to konieczność wy ' gmachu, który jeitt najnowoneśniej- dz.I zatrudnionych w przemy.m~. nie ł 

P l b d rosła z coraz intensywniejszego u-szym w o ~e, wy u owanym we- mówiąc już o osiągnięciach tYPoWO 
• dług potrzeb :r.arówuo czytelnika jak naukowych, które wzbÓgaclły t u- przemyslowiania kraju, którego po- ; 
' i :pracownika. Wyst.arozy on 1lll o- su::egóJne ośrodki wymagają wy­
i koło 20 lat., a 'PÓŹl\iej ł,ódź będzie wielokrotniły medT.e o samej pra- szkolenia i dostarczenia kadr leka­i myślała o „dobudowfo,' jakiegoś cy człowieka o nowe 1 trwałe war-
skrzydła. tośct. . nr .specjalistów % zakresu higieny 

I prący i centralnego kiet'ównictwa 
I Je!zcze jedno: Biblioteka pollia- Jest to dotobek pr.-i:eogromny, 'WY w pmygotowywalliu .nowych metod 

da obemie 16 filii, podcus cdY -przed niki 32-letmej praey, uciętej wal~ badawCŹych. 
wotnł Huyła ich zaledwie 9. 8wlad- ki 0 postęp 1 aocjali!Zm w medycy- • • 
ezr to o dały • wirGKie ezytełnie> • 
twa wiród .„ lll'•eui"ych nam- nie. Wszyscy "friemy, oo to Sił ,;pięc:io Powojenny dorcbek naukowo-bil 
19 ........ . la.tki0 radzieckiej IOIPOdarkl. ale da~ prof. Paluoha jelt aApraW-

'W'. Jl. mało kto wie. fJe cbołt nldl fstrile.!• .S. lmponuJ&CJ'. li wyd.u prace • 

zakresu higieny pracy, chorób awo 
dowych i racjonalnego od~ 
rodzi.n robotniczych. Obecnie ~· 
Paluch opracO'W'Uje podręcmik tok­
sykologii przemysłowej, któfeBO 
brak tak . bard7f utr:ud.nta d:zlala1-
?l00ć praktyc:m11 w dzieddrue hlgie 
ny pracy. Zasługą profesora jest t6 
wnież uruchomienie w roku ubie­
głym Polikliniki Chotób · Za'ftdi&­
wych, opartej na jego własnfdł ide 
a~h, gdzie stara? s!ę WYZJft~ v.do­
bycze l doświadczenia Zwl;iiku Ra­
dzieck;iego w d:r.iedzinie walki. & cho 
robami zawOO.owyml.. Utw~o.ne zo 
stały po ray; pierwsey w Polsce prr:~ 
chodnie dla robotników utrądnłe>­
nych w nlebezplecznych dz:iablch. 
nar-a:ionych na pylicę i rzatruci.a. u­
doskonalono opiekę nad młodocia­
nymi roboinLlram:L. Poliklinika pod­
jęła szereg nowych problemów, jak 
np. ~v:alczanie żYlaków szC'Zególnie 
u pracujących kobiet. zawodowych 
chorób skórnych itd. 

!Prof. dr Paluch jest przykładem 
nowego typu u~ego, którego so­
cja!is'tyczny styl pracy przejawia 
Slię nie tylko w działalności zawo­
dowej, ale i w stosunkach z mło­
dzieżą, jako rektora i wykładowcy, 
czy rte współtowarzyszami pracy. 
Pracą swą zdobył sobie uznanie 

Polski Ludowej. Prof. dr Paluch xo 
stał laureatem Państwowej Nagrody 
Naukowej i rektorem Akade:niJ, Le­
karskiej. 

tJ. lt.) 

JóZEF A GóRALCZYK, c:lonek •1'6l 
d1lielni produkcyjnej w W ojalamcadi, 
::or~anizowanej prtnts Ti:obiety pot.o. 3'~­

radzkie10. „spraud:ra", czr jej earka, 
Krysia, opanowała iak należy „elemen. 
Ulrs„. - Myśmy nie mi~i takie/& tm­

run.W. do ~ ~.,., j ,..,,,. 

- Jn6toi oł. CólUUJZlC 
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scenie Państw. Teatru Powszechnego w l.odzl ' tyeFa ifniael opublikowano w Moskwie uchwalt &dy. M~~ Zsitlł 
0 Jl"S'YSM1'iu Nagród StalinOWJkich sa wybirne prace w d::ned111111e lit~ 
i asiu.W • rok 1949. S:z:emastu Mgrodami (l(hnacsono dzieła prOll'J .,,y1tyaM}, 
9 JttJgr6d pnymano w d::iedmtie poezp, 19 - w dsied:inie .S~soki ~ 
11ej, 13 - w dziedzinie malaratwa, 6 - w dziedsinie rsdby, 1 :- ~ dńer!Qde 
ndritelaury. Caly uere1 nagr6d :ostal r6wnieł prsymcny "' tlsiedw.ie ~ 
artyatyc:mych i ntuki ieatralno-dramatycmej. >>NJ[EHCY<< 

Zamie.t:cc:z:amy pońiiej piękny wiem; jedne10 s laurelów wf Ul N.,,U 
Stali11owskich - manego pror.aika radzieckiego, wybime10 dramatuTp (au'9Tll 
uruki ,,Harry Smith odkrywa Arnerylc1J") i poety, KONSTANTEGO SIMONOWA. 

(sztuka w 5-ciu odsłonach z epilogiem - Leona Kruczkowskiego) 
Czy rzec'Lyw:iścle prof. Sonnen· gicznych, atoml)W1'ch czy wodoro- podobało się uezyni~ 11: Rut~ boha-

bruch nie ma z nim nic ws:;Y.>lnego? wych„. terkę t. rzw. pozytywną, wydaje aię, " 
To mu się tylko tak wyda.ie„ Złud- Oto, do czego p:rowDdzl pmtawa iż nie powinien jej „skazyw.ić" na 
na,. bardzo złudna jest jego dew:i.za: biern~cl ' l zacbowawstwa, odiepy- śmierć w Ravensbruk. lecz :zamiaait 
„Ja służę nauce. Tylko l WYlą.cmfe wania się od ,;pollłyki„ I szuka.nła albo obok Heiniego Pozostawić w e­
- nauce. Chcę jej słubć najlepiej, r&tunku w t. sw. „czystej", oderwa· p!logu jako łącz.niC'Zkę między sta- ·. 

Wiec w Kanadzie 
Jak umiem. Reszta mnie nie 00cho- nej od rzeczywistości iyd<l'W'tJ nau· rym, a nowym pokoleniem. na któ- Wszedłem. Widzę z trybuny salę _ 
dzi". A właśnie ta „re.!lzta" jest bar ce. Postawa ta Jest typowa ole tyl· rym - po odpowiedniej reedukcjii - Sala mi w twarz zionęła wojnę, 
d-zo ważna. Chcąc bowiem <:2.Y nfo ko dla. uczonego z GetYJJl'i: cały s:ze będzie się opierała pm~uo~ odro-
chcąc, prof. Sonnenbruch służy prze reg różnych zaehodnlrh Sonnenbl'll dzonych Niemiec. Ciszą - lecz złą i niespokojną, 
ciet znienawidzonemu pono przez chów niemiecldch, anrlelskicb, fnn „Sztuka Kruczkowskiego po.tywa I Tą, co z pierwszym się rwie wystrzałem. 
siebie Hitlerowi. Właśnie prz~z swą cusklch, a zwł!\.~zcza - amerylta1'1· - jak to 'Zaznaczył w swej impresji Jesteśmy już przygotowani, 
bierność, prz~ izolowanie siebie ~d skleił. przyjmuj~ Ją - :mmlenla się teatralnei p. t. „W oczach Niemca" że cl. rozparci w pierws-iych nędaeh. 
wszelkiej „polityki", prze!/: Ut'hyla- w lojalnych sługusów ka.piłallzmu i Stefan Heyman - nie tylko od stro- Gwizdaniem nas tu witać będą 
nie się od moralnej współodIJQwie- imperializmu. ny politycznej, ale też od strony ludlt · --• 
dzi.alności rza barbarzyństwa, po-peł• Profesor Sonnenbrucb jednak - kiej". Ta strona „ludzka" polega na Na znak, że chcą żyć w wojnie z .1UU1U 
nlane przez faszyzm n.a n:irodzle i to jest optymistycznym wydźWię- tym, że autorowi udało się 2aryso- Tuż, tuż, o kroki dwa - to ci! 
niemieckim ł narodach , Europy, kiem sztuki - rewiduje swoją fa?- wać szereg żywych i prawdziwych I Widzę ich, siedzą w :rzędach tnech-
przez lojalne wypełnianie obowiąz- szywą postawę mieszczańskiego bohaterów. Jak wygląda oddanie . Są młodzi, syci, bardd, źli, 
ków wo.bee ,.nauki". „przy.zwoitego człowieka". Pod wpły tych cech „Niemców" na •cenie · Płasz~e, do żucia guma, śmiech, 

Uczony z Getyngi załamuje ręce wem celnych argumentów Petersa łódzkiego Państwowego Teatru Po-
nad upadkiem narodu niemieckiego, rozbraja się z oportunistycznej sko- wsrzechnego? • W kieszeniach ręce, zęby wilczt:. 
a cóż zrobił, aby temu upadkowi rupy „dumnej samotnośc'.., aby tyl- Przede wszy>Stkim na uw~• za- Szeregi założonych nóg.„ 
pneciwdzialać? Nic. Nie zdołał na- ko przetrwać do innych, lepszych sługuje doskonała kreacja !ubilata Więc oto tak wygląda wr6g! 
wet tza-pobled~ upadkowi w ramach czasów" i zaczyna walczyć ~ktyw- Karola Adwentowicta. Znakomi-ty A dalej - czarna sala milczy.i. 
własnej rodz.iny. Uważa za .. najwię nie ·o to, aby te inne lepsze czasy artysta wczuł się jak to się mówi Czyż jestem na tej sali sam? 
kszą hańbę", iż 11yn jego Willy, pra jak najprędzej w Niemczech nasta- bez res.zty w głęboko ludzką postać • • • 1 • 

• 

cuje w gestapo, a przecież nawet pal ły. W ~pilogu sztuki oglądamy. już prot. Sonnenbrucha. oddając wybor- Nie, przyJacie e tutaJ są, 
Znakomity any&ta, Karol Adwentowicz, cem .nie kiwnał. kiedy do tel podłj!j znakomrtego uczonego Q: Getyngt ja- nie duchową rozterkę i przemianę u- Jest łeb tu tysiąc, setek sto, 
~biłeus:em prof. Sonnenbrucha obcho. i nikczemnej służby młody Sonnen- k? ś\Viadoi;iego boi<!wnika o nowe azonego z Getyngi z tchórzliwego Lecz siedzą dalej, siedzą tam. 
dsi SS.lecie swej pracy na scenach ie bruch zaC?.:ął zaprawiać sie w orga- Niemcy, _N1em~Y·. ktorych zręby - sobka mieszczańskiego w bojownika Tak bardzo pragnę ich wldoku, 

nizacji „Hitlerjugend". Pragnie „o- wb~ew. impena1:stycznym uikuoom o postęp i demokrację. Tak bardzo chcę ich ujrzeć stąd, 
4'rcho polakich. callć w sobie wszystko. co f"'st spo- kap1.ta.listów anglosaskich - budu- Henryk Borowski bardzo dobrze Chcę dostać uśmiech w brata wzroku! * • * niewierane i v11ypędzone z iycia", a je i stavf.ia ?'ewolucyjna klasa robot odtwor.lył postać szcrutego przez fa.,. • 

.,Dla nas, Niemców, którzyśmy nie stara się bynajmniej wpłynąć nict.a Niemieck!ej Re-publiki Demo- szyzm, walczącego nieugięcie z ter- Lecz Siedzą dalej, w gęstym mroku, 
tiesclwle walC2Yli z fasznmem, a te i oddział.ać, jeśli chodrl „o :m:echo- kratyczi:e?. rorem hitlerowskim komunls-ty :Pe- Gdy W twarz mi ·kurzy pierwszy rz1td· 
raz walczymy o .nu.z demokratyczny wanie najwyższych dóbr ludzkości" Slabo;;cią s.ztukl. ~ozkowskie~o tersa. Peters w jego interpretacji . „Sparzą mnie" - myślę, prosty człek, 
rozwój - pisał z okruzji berlińskiej - na swą szowinistycznie 1 Mcjona p. t. „~1emcy- jest - .. Jak t<! wytkm'! stał s1ę naprawdę żywym sumie- Kr.ok naprzód - ł zaczynam mowę. 
pra~remiery „Niemców" Kmczk:ow listycznie usposobioną żonę i jesz- to w Jednej z recenZJI - iż ,;z całe) niem dla idąc~o niewłatcłwą drogą N'ie, to nie mowa! raczej bieg, 
skiego Ste:fan Heyman, niemiecki an cze bard-ziej zaiadłn hitler6wkę - rodzi.ny Sonnenbruchów do w:tlki o starego Sonnenbrucha. To raczej atak, szturm bojowy! 
tyfaszysta, który spędzi.ł 12 lat w hi $ynowę Liesel. Jest niby „wr•lgo na- ideały postępu staje tylko jeden czło Iren;i Eichlerówna jako Ruth 5on-
tlerowskich więzieniach i ob<YLach stawiony wobec rei.imu hlilerow·- wiek - 'Zgrzybiały starzec, mający nenbruch crulrowafa w<tzlektem i u- Mówię: - Stalingrad, Stalin, Rosja~ 
koncentracyjnych - Jest coś bolesne skie~o", a jed'lak, gdv nade:1:z:e mo kilka lat życia jeszcze przed .sobą :l rodą. Cisza w tych rzędach trzech wyniosła, 
•o t uwsłydza.jlłcego w tym, te to m~mt próby. - _uchyli się t;-~órzli: to. właśnie ten je?~Il~ „uczciwv .N~e- w pozostałych rolach wyró±nill Wtem lekki szmer, gdzieś w tyle, tam ... 
pol!l'kl plsai-z pierwszy raz tak praw w1e od udzielenia pomocy zb;egowi , m1ec", o którym JUZ l tak wf.edueliś- . . , I zanim czas pomyśleć mam, 
d.Jlłwie ukazuje Niemeów i; okresu z obo1u koncentracyjnego, prześla- my z końca &!tuki, że p:;zejt2ał·'. srę. przede WSZlsi:k!m - Aldona Ja- Tuż za milczącym' trzecim rzędem, 
hitlerOW1Skiego." dowanemu przez faszyz;m swemu b. Co prawda w epilogu „N!emców'' slńska jako wierząca llliezaćnwlanie 

Jakich to Niemców z okresu hitle uczn:lo·w'i, wsp6łnracownilrowi ł występuje przedstawiciel nowej mło w fuehre.ra „matrona hitler()wska." I Jak pow6dt niewstreymanym pędem. 
ll'IYW6kiego ukazuje tak prawdziwie przyjacieloWi - Petersowi. I wresz f dzieży niemieckiej, Hein.i Hoppe, syn Celina KUmC%ak ·jake Lfesel Sonn~ Jakby się zawaliła góra, 
.,,, pej sztuce Kruazkowski7 Rewo· cle. ie!li chodzi o służbę „tylko i „uczciwego woźnego" uniwersytetu bruch b dzi j jelłZc:z.e t nili Zrywa się nagle okrzyk: "hurra"'r 
luftjnych bojowników niemieckiej wyłącz.n.je nauce" - nawet, gdy u- w Getyndze, który, aby przetrwać ' ar e nawe Jui pewnie północ, może dalej, 
klasy robotnicwj, reprezentujących ~adomiony przez Petersa, ~daje so wojnę ~„dla dobra żony i dzieci") teśefowa za.awansowana w zacie- A wiec się ciągle jeszcze ciągnie 
tradycje „Czerwonego Frontu", ble sprawę. !ż jego metody transplan dość gorliwie pełni oprawoze oho- kłości faszystowsldej hitlerówka, 1 eała sala ś-'ewa zgodnie, 
-współt.owarzyszy Ernesta Thaelma- tacji tkanek są wykorzystane p?2:ez wią~i żandarma hitlerow•lt!ego w Olga Bielska jako iMarlka kaprył- !"' 
mia i Wilhelma Piecka? armi(l Hitlera i stosowane w ce- t. zw. Generalnej Gubernit, foc.z ltei ', Tak lekko teraz piersiom W nlłl 

Nie, w „Niemcach" nie znajdzie- lach zbrodni.czych na t. zw. kr611- ni jest tu postacią dość sztucznie na kochanka gestapowca W!Jly Sbn- I milczą ci z trzech pierwnych ~d6w, 
my pmedstawicieli niemieckiego pro kach doświadC7.alnych z obozów wmontowaną. nenbrucha. Mieczysław Piotrowski Ni pery s gęby, eicho, głucho, 
letariatu, walceącego bohatersko o koncentracyjnych, prof. Snnnen- Zastrze-'.renia równie.i budzą dzie- - jako Jury§, kunioter bitlerow- Milcz11, bo będzie z nimi krucho, 
wyzwolenie sµołeczne: komunista bruch enajduie na to jedną oopo- .le Ruth, córki prof. Sonnenbrucha. skich żandarmów oraz Irena Gry- MJlczą już kilki& godzin z rzędu& 
'Joachim Peters jest inteligentem, in I v:iedf: „To nfe moja rzecz to mnie Ruth, artystka - kosmopolitka, któ- wi""'~k jak 6 ;.1 ci...~- Ko-:--? Koniec jest -~ebv-..Je 
teU.genl=kim llberalem. który . dQpie 11le nie obchodzi~. 11a:nka. jest .fa.k o- rą właśclwda nie. wiele obchodzi to, ~·. ~ Q p._., ~~. DAe"C "' " •• -
:ro w okies:le ludobójczej awantury brół ziemi: nie u.m.łe nll'IJy" Nie co robią jej rodacy - hitlerowcy, ~y.se.rla Ireny Grywińśkiej - Prosty i jasny: te:rar.. gdy 
wojennej hitleryrzmu przeszedł na le „usta.Je", ch~by mia.fa na eelu przy która posiada · „własną"~ rooralnośl:, stanuina. pekoracie Zofii Węgierko- Groż11 nam er.e.pm j:nę• ef, 
wą · strónę barykady. Dlatego właś- gotowanltL :.zbrodni J>n;ecłw Judz- opartą na xa&adach .Jtaprysu 1 <m<x:- weJ jubileusr.owe" Dawno takiej Ja p~am .tOhfe aalę.; 
dwnym mo±e jest nie polski, ale kośri: okrutnych 'Zabiegów „dośwla4 nego używania tycia ...... ratuje tycie ...... " . • s I , 
niemiecki tytuł snuki (wystawionej mal.ny<.-b" na wlęźnlacll kacetów, pre .Pl'.Ześladowanemu anty:taszyście Pe· oprawy dekoracYJneJ nie oglądallś- " a ę. 
w berlińskim ,Deutsches Theater") parowa.nlu śmlercłonOśnycfl pocl•· tersowi i ginie za to w obozie kon- my na scenie TeatnJ Powsrieclmego. Nie pierwsze ~7 łrzf. 
·„Dle SonnenbŃchs" - „Sonnenbru ków V-1, czy V·!. 110mb balderiolo centracłjnym. Skoto wI~ autorowi STEFAN 8TEF~SK.L • Tłum. Jf. DOU1ł$U 
chowi'eu„ •l!ISai•IUlll:llll!l'JlllDllaJl•ll!lllmRlllP.llllillll:lllllmllllllllllllll'lL~:aa,_aDl!ll! ........ 111111111S111!1'•------=-•z„„111•----ZICZ&lall11Glll!WWW„ll!WlllDlmlf!l:Wlllii:ll~&mm:ffłltln!11J1.JllPllllll~.nilillllll ______ _ 

Leon Xruczkowski pokuso 1tę wła 
Mie w .swym skonstruowanym na 
bazle głębokiego .realizmu i odzna­
ar,ającym aię dużą łiłlł artystyc:rzn&­
Sl> wyrazu dramacie - o przedsta­
:w.l.enfe dzlejl>w niem!eckiej lnteligen 
cji mieszczański.ej, Sonnenbruchów 
- „przyzwoitych ludzi", któroz:y wi"" 
~c hitlerowskie zło - nie wal.czą 
a: nim, lee.z „odgradzają się dumnie" 

, od azaleństw fuehrera, przymykają 
cezy na barbarzyństwa SA, SS i SD, 
chowają głowy w p!asek, aby tylko 
,,przetrwać ... i zachować najwyższe 
dobra ludrdt<>ści" dla innych, lep­
.Zych czasów". 

„.Jest.em uczciwym Nłemeem -
'"- móWi o sobie wybitny uczony, 
profesor Sonnenbruch .z Getyngi, od 
l!UVJ'ając butelkę ulubionego konia­
ku Henessy, który pochod!Zi z okupo 
:wanej pnez hitlerowców Francji -
,,Nie eMę mleć s tym nic w!IJ)Ólne-
1e".' 
Powył.szy gest uważa prof. Sonnen 

'!:inach za przejaw swego „ruchu o­
pol'U" pmeclw hitleryzmowi. Nie jest 
to gest - jeayny. Znakomity nau­
kowiec z Getyngi nie chce np. brać 
udziału w zja.r.dach uczonych na te­
.renaoh krajów rz:agrabionych przez 
:tuehrera, wyrażając również w ten 
ęosób, 1t „nJe ma nic wsp61nea-o z 
łlłtlerymiesn••. 

Kronika kulturalna , 
• • • 

OMział Polskiego Towarzystwa 
Erajoznawczego w Puławach, przy po 
parciu Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki po uzyskaniu kredytów od władz 
młejskłch, przystąpił do urnchomie­
r.ia miejscowego Muzeum Regicmal­
:nego. Muzeum znajdzie częściowe po 
:mieszczenie w dawnym pałacu Czar. 
tor.vs'kich, zajmowanym przez Pań­
et-wowy Inst. Nauk Gosp. Wiejsk. 
Eksponaty b~ obejmowały · stroje 
ludowe, dokumenty dotyczące budow 
nictwa, przedmioty sztuki ludowej, 
dział prehistorycimy oraz zbiory do 
kumentów i druków, związanych te· 
matycmie z Puławami i Kazimie­
rzem nad Wisłt. 

• • • 
Uniwersytet im. Marii Curie-Skło-. 

'ewskiej w Lublinie wraz z Akade­
mią Lekarską, zorganizował dalszy 
cykl popularnych wykładów uniwer­
syteokich. Tematyb wykładów obej 
muje następujące zagadnienia: „O 
wpływie nowych prądów w biologii 
Ila medycynt", ;;Dodatnie i ujemne 
atrony spożywania mi~". ,,Bonn~ 
•1 płciowe • ludzi", „ Wielki liryi.1: 
rosyjski Miehał Lermontow" oraz 
„Podstawy kultaraW. •tosunków 1>01· 
ao.niemieclde1l". 

Kino na wieś przyjechało! 
„ICINO PRZYJECHAŁO!" - oto ltasło, kt6re wywołuje afemale 

poruszenie na spragnionej rozrywki kulturalnej, wal polskiej. 
• Doceniając te wymagania I potrzeby kulturalne uszeJ ludno~d 

wle)akiej Dyr. Rozpowszccbnlanła Filmów coraz bardziej rozszerza i 
uprawnia dzłalalnoU kin objazdowych. Ponieważ t w tej dzłedzlnle 
~oruJemy się l korzystamy z pri:ebogatych dbilwladaeń ZwillzkU Ra­
dzieckiego - pożyteczne będzie zapoznać naszych czytelników z dzla· 
lalnoiic~ radzieckiego kina objazdowego.. 

hniesznłe skręconyeh wark~ykaeh. 
- "Traktorzystki& jak Pasza Ange­
lina" - odpowiada odwaźnie zaczcr· 
wieniona dziewczynka, 

źnley. Francuzow podziękował, lecz 
odmówił. Musi prtecież urządzić jes:i: 
cze jeden seans w sąsiednim kołcho­
zie. Ma <lo przebycia. długą i ciężki 
drogę podczas zimowej zawiei śnież­
nej, nim dottze do migocącej w odda 
H lampki kołchozowego punktu agi­
tacyjnego. Ale wie, z jaką niecie.rpli 
wośeil} oczekują tam na przybycie 
kina i na samą myśl o tym, robi mu 
się cieplej na sereu„. 

przegląd6w filmowych es~ wyhie 
tla się dodatkowo ga1'etkO 8włetln11. 

Oto s-koAezył się reans i kołcho:t.ni­
cy ze wsi N~ledniezje Zl\SZUrali me 
słami, szykując &ię do wyjścia. Ale 
światło nie za.paliło się, a na białym 
ekranie ukazujlł się obecnym dobne 
im znane pomcie kołchoźntka Fan­
kina i sekcyjnej Marii Fankin. 

Oto opowiadanie o pracy wiejskich klnomechanłk6w - wybitne· 
go agitatora 1 propagandysty, zamieszczone w Jedllym Ił aulllerów „Ll· 
teratumeJ Gazety „ związane z odbywającymi się dziś w Zwla,zku Ra-­
dzłecklm wyboratnl do Rady Najwyż&zej ZSRK. 

Fra.ncuzow zahamował maszynę poj~te jnk na przykład nie młe~ pra­
przed klubem ozdobionym a.fiszami z wa oddychać, uśmiechać się lab ko­
oka-zji ~bliżaj~ych - sit: wyborów do chać. A przecież miliony, całe milio­
Najwyższej Rady ZSRR. W Borkach ny ludzi .tarych i ·młodych w Amery 
miały się odbyć dwa seanse - jeden ce, Anglii, Francji i innych pań­
dla uczącej się młodzieży, drugi dla. stwach kapitalistycznych Si pozba-
doroslych mieszkańców kołchozu. wione tego prawa. 
Chłopcy pomagali rozładowywać cię- „Kim chces.z zos~ w p:rzyszłoś­
ża.rówkę. :Fra.ncuzow .z uśmiechem ob ci?" - zapytuje Francuzow krępego 
serwował, z je.ką ostro;i:nościi i pie- chłopca. Ten za.żenowany usiłuje scho 
tyzmem nieśli oni okrągłe pudełka z "·ać się za plecami kolegów. Lecz ktoś 
częściami filmu do sali klubowej. inny odpowiada: „On będzie Miczuri· 

Romnowa st.a.je się coraz fywsza. 
Francu.zow zauważa, Ze każdy 2: obec 
nych mówi11c o swoich zamiarach na 
przyszłość stwierdza.: ,,Ja będę.„ Ja 
będę lotnikiem, lekarzem, nauaycie­
lem!" Niewątpliwie, będ11-, kim zech­
cą, jedynie bowiem od ich pracowitoś 
ci, gorliwości i pilności zależy urze­
czywistnienie tych zamiarów. 

,,A czy młody chłop w jaldmkol­
wiek kraju burżuazyjnym, może po­
wiedzieć: „ja będę w przyszłości tym 
a tym ?";„ Oczywiście, że nie. Nieza­
leżnie bowiem od swego życzenia -
zostanie parobkiem na fermie, poie­
waczem ulic, sprz;ed&WC4 w sklepiku 
albo - zwykłym szeregowym wiel­
kiej armii bezrobotnych". I Franeu­
zow czyta wyjątki z listów ~eeykań 
skich bezrobotnych. 

.„Głuchy mrok panował na dwol'Ze, 
kiedy Francuzow skończył dru.gi se­
ans - rozmowę. śnieg ekłębił się we 
mgle i roz.poctęła się zawieja. „Prze 
necujcie u na.s•• - namawiali kołcho 

Wreszcie światło zgasło i rozpoc:z:ę nem". - A ty~ - zapyr1je z koli;i 
ło się opowiadanie, tak nieprawdopo Francuzow dziew.n.ynt o dwócil 
dobne, a tak naturalne w tym kraju, -----.,.--.,----,.-------------------­
opowia<lanie o losach zwykłej kobie 
ty radzieckiej, która zostaje delega­
tem rządu. 

Film „Członek Rz~" nic nie tra­
ci ze a.wej aktóalności, cieszy i wzru­
sza każdego, zwła.&reZa obecnie, w 
dniach poprzedzających wybory do 
Najwyższej Rady, kiedy setki pracu­
jących prostj'ch i uczciwych ludzi, jak 
bohaterka. wyświetlanego filmu, st.a­
ją się delegatami do Najwyższej Ra­
dy ZSR.R. 

„W szystko może osią.gną6 człowie.\ 
w nasl'lym państwie" - mówił Fran­
cuzqw, gdy się znów światło ukazało 
na widowni. - ,,Zwykły robotnik m.o 
że stać się mężem stanu. uczestniczy 
w opracowaniu usta.w, pl'Zyjmuje u­
dział w kierownictwie naszego wiel­
kiego państwa. U nas człowieka nie 
wysuwa bogactwo ani pochodzenie -
leez pra~a, szlachetna praca dla dohra 
Ojczymy. 

Dalej m6wi Fra.neuzow o pra.wie 
do pracy, które jest za.pisane .z.łotymi 
zgłoskami w wielkiej Konstytucji Sta 
linow.skiej. To prawo wyda.je się tu 
c:&ymś aa.mo pnea sit uozumiałym. 
Nie mi~ prawa cło prac7 to tak nie-

,Jo~ ,,._,Ol'sy'lt„ Jole Puzo ..4ngelWJ."• (Ne .ljcdu sl)nna Il"~ 
lka nwlsieeka, P~ (Po.sm) .4n..Uno. at:stm- atdt&, .-lu.iono 6oMter 
1ra,,,..,~ . 

Aleksander Francuzow pracuje już 
12 rat jako rejonowy kinomechanik. 
W ciągu tych lat zdobył sobie opinię 
najleJ>5Zego pracownika a jednocześ­
nie doskonałego agitatora. i propa..­
gandysty. Wybornie się orientuje w 
życiu kołchozów, które obsługuje; ze 
znajomością rzeczy zabiera głos w co 
dziennych sprawach produkcyjnych, 
bllii względu na to, czy to okres wio­
sennego siewu, pora źniw, czy też 
okres spokojnych dni zimowych, kle· 
dy kołchoźnicy S1Zykują się do prae 
wiosennych ... 

Gdy np. dowiedział &ę, !e kołchoz 
we wsi Borki postanowił .zastosować 
płodozmian, natychmiast wypisał za­
potrzebowanie na krótkometrażowy 
film dokumenta:my, poświęcoiny tej 
spra,.,.;e tak interesującej kołchoźnł­

I film, który akończ~ opowiada.nie o 
„Prawdziwym !'Złowieku" - lotinłku 
bohaterze Mieresiejewie rospoez1ll& 
opowiadanie o wspaniałej pracy przy 
zbiorze pszenicy dwojga miejscowych 
„pra.w~ziwyeh" ludzi, przodowni:k6w 
-kołchoźników. Robi to bardzo silną 
wra7;enie. W spaniały cz:yn bohatena 
powieści Polewoja jak gdyby si~ zes 
polił w świadomości widzów z czynem 
ludzi zajętych przy praey na rolL 

A oto w szkole kołchozu „Czel"IY'O-o 
ny" po ukończeniu porannego eeanstl, 
na którym. zademonstrowano „Młod4 
Gwardię", filmowa gazetka opowta.da 
o pracy młodzie-ży szkolnej, ld;6ra się 
wyróżniła przy zbieraniu popiołu do 
użyźniania gleby. I warto b;vło wi­
dzieć dumę tych dzieci 

Zdawało im się, te to włdnfe °'t 
są bohaterami filmu. 

k6w. Po skończonym seansie zapro- śmiało rzec można, ie w rejonie 
szony agronom wygłosił aktualny re szydłowskim kino bierze czynny u­
fera.t. dział w praca.eh kołchozowych. Ob-

fi te plony l!!lł wynikiem pracy koł' 
W łnnym kołchozie sprawa prze- choźników, a w plonach tych ma f6w 

ehowywania nasion nie była za.łat... nież sw6j skromny udział wytriłek 
wiona jak należy. Na jeden z pokazów pracowitego mechanika kinowego, 
Francuzow pnywiózł kronikę „Właś Aleksandra Francuzowa. 
ciwe przechowywanie nasion - gwn. W chwili obecnej Franeu.iow, jak 
rancją. dobrych zbiorów", która wyj a zresztl! i inni k1nomechaniey rejon<>­
~iła kołchoźnikom, jak należy prze- wi przeżywa gorące chwile. Wraz z 
chowywać nasiona. kierownikiem rejonowego oddziału ki 

Fra ....., d 1 ł i . nofikacji, N. Sawuszkinem, roz.pra-
. ncu.z.ow !'1e za a.wa a g ę Je- cował on wielki plan pracy agitacyj­

dynte . ud~1elaniem tak zwan~~o P?-, nej wśród wyborców radzieckich. 
gotow1a f1l.rne>wego. Jest przeciez duzo 
filmów .dokumentarnych propagują- Prze~idziano w .ni.m pokazy f~lmów 
cych na.)1lowsze metody socjalis.tycz- o~razuJących wyniki .pracy, o:nągnię 
nej gospoda:rki rolnej, propagujących c1a kulturalne w kra3u Republilt Ił.ad 
doświadczenia przodowni•ków pola oraz dY?kus?e z wyb.<>rc~i i wresz­
korehozC)Wego, dojarek, ogrodników. cle fc:st1wal, w. ezas1e .ktorego bfdą 
I nie należy czekać, aż powstanie ja- wyśw1ct!~ne naJlepsze filmy rodzim•J 
kaś trudność czy niedociągnięcie, by produkcJ1. 
zapoznać kołchoźników z nowa.tors- Rejonowy mechanik, Aleksander 
kimi metodami pracy wybitnych ku- Francuzow, zobowiązał się -· na 
bańskich agronomów, ałtajskich ho- cześć zbliżających się wybor6- -
doweów bydła, krymskich kultywa.to- wykonać kwartalny plan obsługiw•·nia 
rów winogroii; wid?:ów kołchozoWYch w dwu:s.tu .nro-
• W trorace dni żniw obok zwykłych ccntnch -
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na przy Centralnylll 
· Zarządzie 

Przem„slu Jedwab •• 
Galanteryjnego " fi. 

H'inna zn1ienić stql pracq 
Veto kardynała Preysinga Ostatnio tow. l\fielczarek z CZPJG I 'l'ałkoniec, N iewiad, mska, Majewski, 

na<leslał nam koresuondencję z któ- Więckowski , żadn~·cl1 wniosków or ­
rej n iedwu;:nacznie wynikał~, że w a-ani.zacyjnych cz~ dyscypli.narnych. 
""racy organizacji purt 'nc· . t _ Dopiero na ostat:1,pn zehramu, o?by­
z- • J J l na e tym 7 murl'a, egz~kutywa , ku Ja w­
ren:c CZP J G istnieją poważne nie- 1;emu zdumieniu t.owa1:zyszy, wystą­
dociągnięcia. Zestawienie korespon- plła z szetegiei.1 wniosków 'o udzie­
uencji z n:e~zywistośc:ią nie tylko po- lenie 11'~.gany. w~elu zebranym . Na­
twierdz:ło slusznogć zarzu ó·.v tow. gany te1 z mewwdomyd1 nem powo-

dów n!e przedlożono do rozpatrze· 
Miekzarka, ale wykazało niwmez nia org:1ni;:acji, me prze!!losownno 
zereg dal3zych braków w pracy or- jej i ni" Wozy~c~· im:ntercqow:.ini to-

eanizacji pai·t:;j:1ej CZPJG. wan~".:;z(> wypowied~ieli się w t~j 

D 1. . d b 1 d b 1 ~prawie. Tego t"Odza rn 110=-tepo\1·amu 
o 1<>topa a u · ro.;u tru no Y 0 . je:;t grubvm ńaru~r.e~iern de;nohracji 

w ogóle mówić o poważn:l',i3zej dzia- 1 wc•wnątnpartyjncj , a pró~z tei:p 
łalności or~anizacji. Zebrania partyj wskazuje, że nie mcżn11 »praw, gro· 
ne odbywałj· się nieregularnie, pt·z.y l m~diac?T~ s:ę przez .111'<'.>::1 e ?d·x.a 
t , I f 1 • . b lac na 1eunvm :>:ehr2m11. ze ti·;:eo:l Je 
ym wy;rnzywa Y re.;wencJę nie y- rozpatr~·wa~ I olcjnl, ". miarę ich 

wale niską. Organizacja partyjna nie poiaw:ania się. 
zajmowała si~ \>; zasadzie gpr::wami Wer.w111ie Ili P!,•1111111 KC PZPR 

do wzmoio:iej czuin uJŚ ·i, nie \Vy~zlo 

dotychczas w CZPJG poza rnmy go 
;o ;: !owny<'h zapewni1;ń. TowarzY.sze 
w::kawją niedostateczną czujność w 
tlehorze kadr, o cz:;m między inny­
mi donosili nawet towarzysze z fa­
bryk - in teresanci CZPJG. 

Do CZPJG wc;ąga sle zbyt mało, 
oddanych sprawie, fachowo dos.kona­
ie wykwalifikowan~·ch pracovmików 
z fabryk. Nie zajęto się dot<Jd rów· 
nież sprawą doszkalania per,onelu. 
Wciąż jes;:cze zd·arza.ią si~ wypad· 

k~ raż:!c:.·ch zapędów biurokra l.ycz· 
nyrh. Li•ty z sekretariatu wędru ią 
do p&'(ZCZf'g1iłnych wydzia łów po kil­
ka dni. Czasem pisemko ki'ąży prz~z 
7 w:.•działów, nim dojdzie do wlaści­
w~·ch r:1k. W szystko to stwarza po· 
ważne hamulce w normalnym biegu 
prac po;zczególnych wydziałów, po­
wodując, że ;:urządzenia pokontrolne 
wydawa!le 1>ą za późno i stają ~ię 
włagciwic nieaktualne. 

Agitatorzy n ie przejawia ją 'IVłaści­
wie żadnej dr.iałnlności. Plotki krążą 
~obie zupełnie swobodnie w CZPJG. 
Jednak organizacja partyjna zdaje 
si~ tego nie dostrzegać. 
• Wobe:• t~·ch wszystkich ujemnych 
przejawów przed organizacją. par­
tyjna CZPJG stoi zadanie s amokry­
tycmego naświetlenia dotychczaso­
wej praey organiza.cjl 

Zbliżaj~ce się zebranie \\'yborcze 
powinno spowodować przelom w sty· 
lu pracy or ganizacji. Trzeba skoń­
czyć z niefrasobliwością i kumoter­
sJdm wzajemnym poklepywaniem i;ię 
po rami<'niu i przejść na drogę nu­
ptawdę bojowej, bolszewickiej dzia­
ła lnośd. przy maksymalnym za­
oo;trzeniu czujności klasowej i jak 
m;jszer:;zym poslugiwanin si~ n ieza­
V· odnym arężem do pokonywania bra. 
1,ów w pr;:cy, jakim jest krytyka ! 
i ;;arnokrytyka . 

N a terenie l'ticmieckiej Republ!ki Demokratyc:nej ~tn.ieje i dzi.ala owo 

,mie tzw. Front Narodowy, laóry obejmuje wszystkie organi::acje pali· 

tyczne, stoi<ic na gruncie z jed11oc;;enia i demokraty:acji Niemiec, ja f:o &u~ 

rennego pai'istu'a - uc.zestnika światowego obozu pokoju. 

P ... kojou'e i d1m10/:ratyc:ne dążenia niemiec!:iego Frontu Narodowego nie 

zyskały sobie jednak u::ma11ia i pr:.ychylności ze stro11y Tiierarcliii Kościoła 

Katolickiego. A rcybislmp Berlina, hardy11d i hrabia Preysing, gl0100 k leru 

katoliC:.1ego 1c Niemczech Wschodnich. znany zresztą między innrmi ze !tl:ego 

P,Olahożerc:ego nm tml'ienia ogłosił okólnik. zakazujący księżom ws:r.elkiej 

współpracy :: Frontem Narod0ttym. 

T n zarządzenie .1obiepana w purpur.se kardy11alskil'j oburzyło do i:ywego 

Mwet czł07lków partii chr:eścija1isko • demokrat}·c;mej, t. j. tderząc,·ch 

i praktyhującrch katolików. Jricepremier Otto Nmchke, przewodniczący •par­

tii chrześcijańsko • demokratycznej W /Vjpmc:::ech Jr sc/J.Odnich, wystqpil TUZ 

lamach berlińsldego dziennika „Neue Zeit" z otwartą krytyką decyzji kard. sawodowymi ani 01·gnnizacy jnymi. 
A ktyw partyjny n· c rozrnstał się. 

świadomość i<leologic:zna czlonków 
orga.nizacji stała na bardzo niskim 
poziomie. Po prostu nie wyczuwało 
eię istnienia silnej i kierownicz,ej or­
ganzacji partyjnej na terenie CZPJ G. 

Obowiązki, o których trzeba stale p3ńliętać 
Preysinga. Tę decyzję. nazym1 Nusr:h/;e „błędem", a jednoczeinie wyraia 

ubolewanie, że kard. Preysing „nie chce patrzeć na srtuację w &trefie ra­

d:icchiej :: innego niż :::aefwdni punktu widzenia, i nie chce zezwolić IUI 

jed110 choćby słouo, mogqce u-rwolać zmarszczenie bmi Wysokich Komi. 

sar:y w Petersbcrg1L" ( l rizonia). 

Znaczna poprawa w pracy organi­
n cji partvjncj CZP.l G wystąpiła do· 
piero 1>0 III Plenum I{C P ZPl{. Kie­
mniej jednak i obecnie istnieje jesz­
cze wiele poważnych niedoci<g~nięć, 

wydatnie hamujących normalną pra· 
cę organizacji. Na organizacji par­
t yjnej przy Centralny m Za rządzie 

spoczywają doniosłe zadania. Dobra 
:praca tej organizacji może i powin­
r.a wpl~·wać dodatnio na wykon)'Wa-
11ie planów produkcyjnych w poszcze­
gólnych fabrykach. Dlatego jednak 
konieczne jest, aby sp~awy produk-. 
cyjne na każdym zr braniu partyj­
nym były wszechstronnie i '1\--yczer­
pująco omawiane. Niestety, w 
CZPJG tak nie jest. Wprawdzie dy­
r ektorzy składają SJ>r:t'l'l'ozdania, ale 
jedynie przed egzekutywą. Wpraw-

Musimy więcej dbać o bezpieczeństwo i higienę prÓcy Krytyka 1ricepremiera '\'uschkego jest. niewątpliwie zrozumiała i ąza.sad­

nio11a. rr„·pada jednak uzupcbrić ją stu·ierd:1miem, :ie postępowanie berliii­

skiego knrd'71afo w stosunhu do woln.ościoto,·ch i pokojou.„ych dążeń naro­

du niemieckiego jest ::upełnie analogiczne do postępowania ogromnej uiięk:r:o. 

sci d ostoj11ików kościelnych w innych krajach Europy i całego świata. Wie. 

my botttiem i :: 1damych dośi!'iarlczeń i z prz)·ftladów cudzych, że gdzie­

kolił'iek rozwija sie i zaostrza U'(llka mas ludowych w obronie pokoju, 

przeciu·ho imperiulizmou:i i fmpit.ali::m.ou:i, tam - w toku tej wal.ki - raz 

po raz pada z wysolwści stolcó1~· biskupich i arc{lliskupich groine i surowe 

·simco: VETO ! 

l\Timo, że bezpieczeństwo i bigit'­
na pracy w PZPB im. J. Staliua. ule 
gają stałej pop;-aw:e, ;:ą .iesz:o:e od­
działy pozostawiające pod tym 

względem wiele do życzenia. Ten me 
pomyśiny stan f'leczy wypływa wy­
łącznie z niedoceniania 7..ł::i:lń oraz 
roli bezpiecze1'lstwa i hig:er.v pracy 
przez poszczególnych k·er,1•vnlków, 

tłumaczących siq zazwyc2Jj bra­
kiem łudzi i mater'.u!ó,\". 

Maszyny ,,. zakł3dach są zab2z­
pkczon-E> w 90 procenLach. a nalcźY 
dążyć do zabezpieczen::i w:.:zv,;t:-ich 
urządzei1. mogących tZagro;i:ić ;ak'mi 
kolw'ck nie~zczęśl!\vyrn; wypad­
krimi. 

Podobnie przedstawia się sprawa 
czystości. n:e wszędzie za~h·nvywa-

nej ,,. dostatecznej mierze. Istn.eją­
ce na poszczególnych odd<:'.ałRcb ko­
ła bezpieczeństwa i higie::i.y pracy 
winny dop'.lnować jak na ;lepszego 
stanu na swycb odcinkach. · 

Wpra,vdzie wypadkowo.~ć w za-
I 

K·olJieta - maszynistą kolejowym 

kładach zmalała w poró·J,maniu z 
Jatami ubiegłymi. Nie moina ;cdn:;,k 
poprzestać na tych osiągnic;ciach. 
Zadania są wielkie i odpov:iedzial­
ne, a członkowie re~e1·at~ BH i P 
powinni stale za pośrccln:~~w'.!m ro.7. 
mów, pogadan~k i właclciwe~o. do­
brego przykładu wpływać n& ogół 
pracowników. skłaniając ich dC' dba 
!ości o bezp:eczelistwo oraz hig.enę 
pracy. Pow'nn: wpajać :m zrozu­
mienie, że wysiiki naszego Państwa 
w tym kierunku mają na celu n:e 
tylko dbałość o produkcję. cle prze­
de wsz;,·stk;m o zdYow:e robotnika. 

Lecz nie :dar:ylo si!' jp.ę:c:e nigdy i :d.arzyć sif Jiif' może, l>y I.ego ro. 

d.::aju groibv i :aka:r :.doł11ły poiistr:ymać nieu11ikniony bieg tt')·dar:::eń hi­

staryc:::11yc/1. N ie iltilCzej brrlzie :: =akazem lwrd. Preysinga. Zakazy i gro. 

źby. stające t{ poprzek woli i potr;:;cl1om narodóll'. okryjq niesławą imio114 ·f 
Ambitne plony tow. Łukasiewicz 

dzie niektórzy towarzysze omawiają 
~·spólnie problemy produkcyjne, ale 

Coraz więcej kobiet ohicra sobie 
nwody, które dotychczas były udz1a 
Iem tylko mężczy7n. Jedną z takich 
jest tow. Franciszka Łukasiew icz, 

pracownica umysłowa z parowo:w.w­
ni Lódż-Kaliska. 

Towarzyszka ta zalrµdniona jest 
na PKP już kilkit lat, jako pracow­
nica umysłowa. vV roku bieżącym u­
kvńczyła kursy samochodowe z do· 

również 'VYłąc-znie ci, którży wcho- hrym wynikiem, uzyskując zawodo-
dzą w skład egzekutywy. t Egzrk uty- we prawo jazdv. Lecz to był ~ylko 

\\:a nie przenosi za"'aEnień' ':ptbdti\- ~tQk .w~tęP!1Y .do P.racy me.chanrka i 
. . "' . lC'W. Łu]f.as1ew1cz me µrugnie na tyrn 

cnnych daleJ, na ogólne zebrania poprzestać. Marzeniem jej jest zo· 
partyjne, chociaż ze względn na du- stać maszynistą parowozowym. 
żą ilość fachowców, wchodzących w o.dp~wicdnie z9loszf'~ie tow. Łu-

. .. . . _ kas1ew1cz zostało przy1ęte. Zostanie 
skład orgamzaCJl, postawienie pal~ ona skierowana na najbliż.~zy kms 
cych problemów produkcji na zebra- dla maszvnistów. Na kursie tym bę­
niach bvłoby ze w~zcchmiar wska- dr.ie miala mo;i;ność uzyskania wla­
zane i. >;'zyniosloby bezwntpieniu clom?•ki. teoretycznych, .a po ukQń-

I ·. · czf'mu 1ego zostanie skierowana na 
bardzo dodatnie rezultaty. półrorme zaj~cia praktyczne, jako 

Orgimizacja partyjna przeoczyła pcri"c-~'k m;:szvnisty na parowozie. 

Gdy tow. Łuka~iewicz zrer1liwje 
swoje plany I zostanie maszyni5tą. pa 
rowozowvm, b~dzie ona p ierwszą ko· 
bictą w Polsce w ty m zawodzie. 

(~iyt.) \~lk.) 

autorów, :aj ro:mlj w~·P<1dków potoczy się moją koleją wbrew niedo-

brym interrcjom obrońchu: gi11qcPgo, przeżytego śu•iata. B. D. 

Wyniki kon~µrsu~ ~espołów najwyższej jakości 
15 zespołów przemys1u·w~!nionego p O „ !JO t ·q .§. z f Ot g C fJ · · 
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Sąd Konkursowy współzawo- dwóm brygadom z przedłalń C"Z~ 2) ze!!pól tow . Franciszka Janusa z PZPW Nr. 2 - 100 proc. ekstry, 
dnlctw a brygad najwyższej Ja.- sank owyeh. Nagrody otrzyma li: w składzie: Wajs, Sobala i .Tóźwiak ;21,4 proc. wykonania bazy„ 
kości przemysłu weh1lanego, po 1) zespół tow. Stefana. Szpako\\ z PZPW Nr. 3, który wykonał 100 4) zespól tow. Józefa Słomińskiego 
rozpatrzeniu wyników pracy zcs- skiego z tkaczami: Krauze, Mikoła- proc. ekstry i 124,7 proc. wykonania w składzie: Adamski. Pa~u~zka i 
połów, które od dnia 1 grudnia bazy. Grzybowski z PZPW Nr. 2 - 100 
brały udział w konkursie posta - jewskim i Mić:l1alakiem, który osią- 3) zespół tow. Jana Czekalskiego proc. ekstry, 115,6 wykonania baz.y. 
nowil przyznać nagrody po c;n ał 100 proc. ekstry, 125 proc. wy- w składzie: Józ.ef. Czekalski, Helena 5) zesp ól tow. Stanisława R osiaka 
150.000 zł. 13 zespołom tkackim i Konania bazy. Byczkowska i Ludwik Byczkowski do którego należą Kowalski, Dreber 

i Winczewski z PZPW Nr. 36 - 100 
proc. ekstry, 112 proc. bazy. 

6) zespól tow. Józefa Zygmunda 
i tkaczami: "Bielskim. Łuczakiem 1 
Pelagią Kozioł z PZPW Nr 1 - 100 
proc. ekstry, 125 proc. wykonania 
bazy. 

zasadę właściwego wynagradzania 
pracowników za wytężoną pracę. W~,r­
znacr.ano premie bez udziału czynni­
ka spolecr.ncgo, hez porozumienia 
:1; kierownictwem organizacji partyj­
nej, dopuszczając się przy tym nie· 
raz rażących niesprawiedliwo­
ści . Dooiero w o">tatnich tygodniach 
na skut"°ek ciągłych alarmów ze stro­
ny partyjnych i bezpartyjnych, po­
stanowiono sprawę tę ostatecznie za­
łatwić. Premie będą otrzymywać ci 
pracownicy, którzy najbardziej na to 
zasługują. Nie mogą się w pr~szło­
ści powtarzać takie wypadki, jale 
ostatnio, :i:e 450.000 zł 'rozdzielono 
rniędz}· 9 pracowników tylko jedne· 
go wydziału„. 

Współzawodnictwo długofalowe · Szkolimy fachowców 

7) zespół tow. J ana Konwerskiego 
w składzie: Werfel, Jan Bykowski-.J. 
Wacław Bykowski z PZPW Nr. 37 
- 100 proc. ekstry, 111 proc. bazy. 

8) 1:espół tow. Zuzanny Sikory :i: 

w Gazowni Łódzkiej 
licznie rzgłosill swój akcea do współ 
zawodnictwa. 

H . Cackowska 
korespondent z Gazowni. 

W tych dniach rzłożylo egzaminy I Wykładowcami i ~gzami.."l.3t•)ra~ 

20 słuchaczy KuTSU Pnys.posob~nia. kursu byli wytrawni, dośWiadczem 

Przemysłowego w Łódzkiej F·a.bryce technicy naszych zakładów, którzy 

Maszyn Jedwabniczych. nie ~ędzili starań,, aby wte~ę 

swą w jak największym .>topniu 

Fala współzawodnictwa pracy o­
garnęła praw:e calą załogę G azowni 
Łódzkiej. Na wspólnym zebraniu za 
łogi, odbytym w gazowni. ja­
ko jeden z pierwszych zglosil swe 
praystąpienie do współzawodnktwa 

długofalowego oddział instalacyjny. 
Kurs bezpieczeństwa i higieny pracy przekazać młodszym, chciwym w:e­

dzy robotnikom. 

W ślM za nim .zobowiązania dlu- także ożywione d yskusje, pr-:iwadzJ 
ne w czasie wykładów. a nawet pod 
czas przerw. Obszerny ma•eri.:ł, 
przy braku podręczników. ut.!:.dma 
nieco naukę, niemniej wszyscy po­
stano\vili zdać egzamin z jak naj­
lepszym wynikiem. 
Już w przyszłym tygodnh1 bqdzie 

można ocenić, c-zy wysiłek wy!,ta-­
dowców nie pos;>:edł na rr.arne. 

Egzaminy odbyły sif: w uroczy­

stym nastroju i wykazały dob:-e po-

stępy w nauce. Odpowiedzi uaze­

stników Kursu napełniły nas ;>rze-

konaniem, że pr.zybyła nam nowa 

ilość dobrze wykwalifikowa!1;ych -

metalowców. 

PZPW w Bielsku Zakłady Zmożka 
w składzie Kłósko, Ryrych, Raszka, 
Fijaka, Nikiel - 100 proc. ekstry, 
103,6 proc. bazy. 

9) zespół tow. Antoniego K ani d o 
którego należą tkacze: Mieczysław 
Kania, Retna!, Strączkowski, Trzo­
pek, Grygierczyk z. Bielska - 95,4 
proc. ekstry, 123 proc. wykonania 
baz.y. 

10) zespól tow. Franciszka Zucbow 
skiego do którego 'należą tkacze: 
Janiszewski, Korobiewski i Micha­
lak z PZPW Nr. 29 - 98,2 proc. 
ekstry, 116 proc. bazy. 

11) zespół tow. J ózefa Byrdy w 
składzie: Mędrek, Foksiński, Trzo­
pek, Chorobak i Cader z Bielsk~ -
94,1 proc. ekstry, 126 proc. bazy. 

12} zespół tow. Jana Kopaczki w 

Spra,„a współzawodnictwa pracy 
również nie :z.ostała jesicze po­
stawiona na właściwej płaszczyźnie. 
W ciąż jeszcze uczestniczy w nim 
zbyt szczupła liczba pracowników, 
a co dziwniejsze, nawet nie wszyscy 
towarzysze partyjni. W związku 
z tym obserwuje się w CZPJG pew­
ne objawy rozluźnienia dyscypliny 
prac.y. Są szefowie wydział&\v, któ­
rzy uważajlJ,, że dla utrzymania wła­
ściwego dystansu między ni:ni. a pod 
legl)•mi im pracownikami, trzeb~ 
spóźniać się do pracy. Sekretarki 
dvrektoróv; natomiart sądzą, że do 
i~h obowiązków należy zbieranie się 
w kuchni biurowej dla przyg-o' wania 
S-Obie śniadanka i odbywania poga­
wędek o pończochach. 

gofalowe podjęli wi'zyscy pr;,cow­
nicy naszej Gazowni. A więc tow. 
Stanisla\V l\Ilsztalski zobow\ąl.ał s:ę 
wykonać 140 procent normy 1 \•:e­
zwal do współzawodnictwa tow . Sta 
nislawa Szyma11ezyka. który ze !Wej 
strony złożył .zobowiązanie wykona­
nia normy w 150 procentacn. 

O entuzjazmie, jaki wyw11lsło dłu 
gofalowe współ1.awodnictwo, r,ajle­
piej świadczy fakt. że przystigJill do 
niego masowo pracown'.cy bezpar­
tyjni. Spośród nich plen,·si i:><>di::sa 
li deklarację: ob. ob. Mlśklew1ć2, 
Malinowski t Zareb a. Zobowiązali 
się oni wykonać swe normy w 140 
procentach. 

Niedawno rorz;począł $ię w Łodzi, 
zorganizowany na polecenie Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Spoiecznej, 
kurs Bezpleezeństwa i H igieny 
Pracy. Organizatorem i k'.erowni­
kiem Kursu jest ob. Kra1ewski, 
Okręgowy Inspektor Pracy. Kurs 
ma na celu przeszkolenie referen­
tów BHP i personelu techn:::zncgo 
Przeds;ftbiorstw Miejskich, PSS i 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego. 

Dowodem zainteresowani.a ucze­
stn:ków Kursu wykładami służyć 
może 100-procentowa frekwenc;a. a 

Korespondenci: Kurs ukończyło 16 abS<llwentów ~kładzie: Adamczyk, Baron, Gwizda 
la, Hutyra i Antoni Trzopek z Biei 
ska - 95,4 proc. ekstry, 146,4 proc. W. Durko P. Sokołowski 

• „ P. S .S. M.Z. K. 
i wynikiem dobrym. 

Zresztą i w samej organizacji par­
tyjnej, dyscyplina bardzo niedomag~. 
Przez całe miesiące przyglądano się 
bezczynnie, jak wielu ~warzysz! 
z reguły opuszcza zebrania partyr 
ne bez usprawiedliwienia, jak inni 
nie przejawiali najmniejszej aktyw­
ności. Nie wyci~gnięto w sto~unku 
do takich towarzy:;ży, jak: Fułek, 

Szkolimy 
Pomyślne rezultaty pracy nasze­

go kursu powinny zachęcić również nowe kadry załogi innych zakładów do zorgani­

uzysk:anym na kursie wiadomo- zowania u siebie podobnego szkole­
ścfom będą należycie spełniać powie n;a. 

Fala zobow'.a:rnt't objęła równie-ż 
pracownikow · ślusarskich, któqy 

• 
Zapo1nniany bud y nek na WSI. 

Ubiegłego miesiąca w Central! Su 
rowców WłókienniCIZ.,·ch zorganizo­
wano kurs dla 30 brakarzy wełny. 

zatrudnionych w Zbiorn!cach oatego 
kra,iu. 

Kurs ten ma na celu podniesienie 
pO'Ziomu fachowego brakarzy przez 
uzupełn:enie w:adomo~ci pratCt~·c?'.-

Ostatnio ekipa robotnicui ~ I dzie w B:skup:cach zna.iduje s:fl 14 
ZZPK Oddz. „A·' wyjeżdżała k~lka pokoiowy budynek byłei szk)ły ro}- nych z zakresu hodowli owiec i wei-
krotnie do Biskupk. Najbardziej niczej, lec1.. z niewiadomych yówo- noz.nawstwa. Poza tym sluchacrz:e 

rzorie :m zadania. 
n. •tałeckl 

korespondent z CKSWł. 

H. Bogusław~ki 

korespondent z ŁFMJ. 

Metalowe,· podejmują apel 
· tow. Mar·kiewki 

bazy. 1 

13) zespół tow. P iotra Kudlińskie­
go do którego należą: Ho!z, Kiedo 
r Krajew~ki z PZPW Nr. 29 - 87.7 
ekstry, 111.l proc. bazy. 

14) zespół tow. JaQa Baucta do 
którego nale;;ą: Goliat. Mika, \Vó.i­
rik, Luncrt i Kubczak z PZPW Nr. 
7 - 100 proc. ekstry, 115,9 proc. ba 
zy. 
Piętnastą nagrodę otn:ymał zespól 
młodzieżowy „ PZPW Nr. 6, do ktl> 
rego należą przędzarze: Dudkiewicz, 
Samuel. Namieciński. Ratajczyk 1 
Sowa, a na którego co:-::le stoi kol. 
Henryk Zbiorczyk. Zespół ten osią-

utrudnia nam w~półpracę z. tą wsią dów budynek ten nie .iest w-;·\>:.)rozy; kursu przygotowani zostaną do pla- W tych dniach w oddziale na- szy od dnia 4 bm. przekra·:-iać de-
• · · · t t ok:oic .„ 7.am·· :i·„te h z kł d · l\l 1 · gnął 98,9 proc. ekstry, oraz 121 proc. 

zupełny brak, akt:vwnosc1 m1eJsco- s any, a pus e P , ~„ · ·· '" I nowego skupu wełny krajowej dla szyc a a ow · eta owt'•:n :m. tychczasowe wyniki produk~y:ne o 
wych organizacji masowych. . na kbt:z. państ~vowcgo przem;.·słu wlók;cńni- St:·zelczyka na Chojnach 30-·iwbo- 1-20 procent. Jest to drugi z kolei wyl:onania bazy. 
Jedną z głównych przycz,vn stabeJ Spraw'\ odpowlednie.go '·:·ykorzy- czc~o. wa grupa fachowców - n1"ta:ow- oddz:ał naszych Zakładów, któ;·y Wydz;'1ł współzawodnictwa przy. 

tywotności tamtejszego ZMP : Koła · ta"ia tego budvnku me 7.a:n<-:reso- : . . . . - co· . dpo"''adaJ·ąc na ap'l • J"v 7 arzadzic Głównvm Zwiazku Zawo 
d · w· · k. h · ·t br.i'· po ~ ·• . - • - t Uczestn;kanr kursu w '"·:ęk<i-zoscl v. · 0 . „. . 1::. • '. • odoow:e<lz:ał na apel to·v '.\far- ·~ · · • · 

Gospo yn :eJs ·ic J~~ '" ~ wały s:ę dotąd w sposób a-:i„•n ec1: . . . , l\1a-:-k;ewk1. podięła zobowq;:,;n:e , . - , . ' · · ' l dowcgo ·włókniarzy w najbli~szym 
mieszczenia, gdzie m1eszkań~y wsi ny ani Komitet Gminny PZPR. am ~ą ~ynow:e mało ; średniorolnych Id. lugofaloweg<> współzawodn.ct\va. .riewn:1. 
mogliby się zbierać. dla WS.;Jólnego Samopomoc Chłopska. chłopów. Kurs ten da gwarancję. że .Są to ślusarze. gwinciarr.e. próbia- Marian :\lajrh r7.ak czasie powia~omi "~żej. wymi.:nio 
omaw:ania różnych spraw. .1. StOS>Ct!vk abso!wenc; po uirnń~niu nauk: i rze. '"iertac1.e 1 inni. Zob•iwiązali kor. „Głosu" z. Zakł. Metalo- ne zespoły, kiedy IIlaJą się zgłosic po 

Odczuwa się tu bardzo dotkliwie · l 6 · · d · ki · · · 6 · s· c o· :;,; wyoh im. StrzelczyKa. odbior nagród. · 
brak odpowiedniej świetlicy. Wpraw korespondent z ZZP Kap. po powrocie na swe Pac WKl z.1e się om w Clal!U .rruc ie y, p aLa ·-



OliOS KUTNt'.JWSKI 

Kronik~a m,... Kutna :::iiamieniu będziemy WSPÓinie kf OCZJĆ do soc~alizniu 1 eoRz•tei łJ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej . 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul Narutowi· 
cza Nr 20 

Ol - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta, Apteka 
52 - Chacińska, Apteka. 

tl.06 - Apteka ,,Pod Orłem" 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tet 217. 

Odwiedziny k~biet wiejskich w PZPB im. Stalina vi Łodzi Proszę Was, kutnow1anie ! 
Zdobiące kobiety wiejskie pa 

siaste kolorowe wełniaki, aksa„ 
mitne staniki, wyszywane ceki­
nami, wzbudzały powszechny 
zachwyt wśród przechodniów. 
Ten i ów oglądając się za nimi, 

- bo tymczasem to od naj-1 kobiety, wchodząc do ogromnej/ sali, powiada wreszcie donio- W środę, 8 bm. Sabcia po po-
łudniu była mocno za.ięta (wia­
domo akademia w „Polonii"), i 
nie ugotowała obiadu. Byłem 
więc zmuszony iść na obiad do 
Gospody PSS~u Nr 2. 

· mówił: 
- PatJ;zcie, to kobiety 

przyjechały do nas na 

młodszych lat już muszą ciężko sali Nowej Tkalni. słym głosem. 
pracować, pasąc gęsi i krowy. _ Chorągiewki przy kro- - Jes~eśmy z wami całym 

-Nie płaczcie, Bogatkowa - snach oznaczają, że tutaj pra- ser~~m, s10stry kochane. P1:odu­
pociesza ją ob. Kowalska, w cują przodownice pracy - od- kuJcie dobry towar, ll}Y zas do-
której wsi już zorganizowano powiadaja tkaczki. s~arczymy wam '~ br?d produk 

'łd · 1 · d k · d • · • · d . tow z naszych społd0ael111. · spo zie mę pro u cyJną - g Y Gos~ie kręcą ~łowam~ z. po. z. DaleJ· gorąco mówiła 0 tym,, 
. u was również założą spółdziel wem,. z~ tyle pr„9dowmc ~ PU<? ż razem reka w rekę kroczyc 

ze wsi nię, to małe dzieci nie będą tam downikow uracuJe na JedneJ e ' · . - ' . . 
swoje pasać krów. Jeden pastuch, do- sali. Tow. ~eweryniakowa opo- b~dą . v:szystkie .·do. ~0~Ja~izmu~ 

rosły mężczyzna obejmie to za- wiada przybyłym o zobowiąza- Burzliwe .o!dasl.i ,1ooo~mc za 
* • • jęcie. W każdej spółdzielni zo- niach jakie podjęła tkalnia ce- głuszyły JeJ ostatnie słowa. 

Delegacja kobiet ze spółdziel- staną urządzone żłobek i przed Jem przedterminowego wykona- * * • 

święto. 

ni produ!{cyjnych wojew. łódz- szkole. • nia planu. Gospodynie z podzi- Opuszczając fabrykę kobiety 
kiego, która zaproszona zosta- * • wem przysłuchują się jej sło- wiejskie obiecały robotnicom, 
ła przez Zarząd Li~i Kobiet Il!'! Następnie delegatki udały się wam, a potem ściskają ją ser- że opowiedzą na wsi to wszyst-
C~ntralną Akademię z. okazJl na obejrzenie pracy w fabryce. decznie. ko, co dzisiaj tu ujrzały. Opo­
~iędzyn~roąowego Sw~ęta Ko- Ogromny podziw wzbudziła w nich - Wasze słowa dodają nam wiedzą o bojowej postawie ro­
~net, zw.iedz1ła on~gdal PZPB przędzalnia na Księżym Młynie. otuchy do pracy - mówi mło- botników, o ich osiągnięciach, o 
im .. Stalina w Łodzi. . . Oszołomił je huk i łoskot ma- da gospodyni ze spółdzielni ich upartym i wytrwałym dąże-

Pterwsze. swe kroki ~rzybył~ szyn. Ostrożnie przechodzą Nowosolna, ob. Wośka. niu do lepszej przyszłości. 
kobiety skierowały do złobJ.<a.1 wzdłuż ganków. Prządki same • - Wizyta dzisiejsza natchnę-
przeds_zkola, .chcąc. za;poznac się nawiązują rozmowy. Przodowni- * • ła nas otuchą, że podobnie, jak 
z 'yaru~ka!lli, w J~kich przeby ca pracy, tow. Stanisława Lojsz Na „dzień dobr:y" wszystkie wy, którzy rozpoczynając pracę 
waJą dziec1 robo~lc. To, C? .zo czyk, wypytuję jak taur układa czyściarki odpowiedziały chó- w spustoszonych fabrykach u­
b~czyły, przęszło ich oczekiwa- się życie w spółdzielni, jak rea- rem. Od razu nawiązała się nić rządziliście sobie już doskonałe 
~ua. Czysto I zdrowo wygląd~- lizowane są plany. Ze swej stro serdeczności i wzajemnego zro- warunki pracy, również i my, 
Ją~e,. w~ch.owane w g~<>madz1e ny przedstawicielki wsi wypytu zumienia między gośćmi a ro- organizując wsie ~półdziel~ze, 
ązi~ciakl' me cti9w.ały i:nę wstyd ją znów 0 współzawodnictwo w botnicami. Z ciekawością przy- podniesiemy na wyzszy poziom 
lnyie prze~ SfO~c?l!-1, lecz rozma- fabryce, 0 akcję socjalną. byłe ogl~dają towar, obserwu- naszą gospodarkę i naszt} stopę 
~viały z mm1 smiał?, zaprasza- _ Będziemy si~ starały na- jąc zręczną i s~bką pracę czyś życiową - oświadcza na poże­
Jąc !'Io zabawy. ~obiety, patrz~c śladować was i korzvstać z wa ciarek. Tow. Michalska, która gnanie z mocą głębokiego p1·ze­
na ich zdrov~e i wesołe buzie, szych wielkich doś,viadczeń _ od dawna już chciała zabrać konania tow. Michalska. 
były d~ głębi wzrus~o~e. oświadczyła ob. Franciszka Mi- głos, zn~lazłszy się po środku M. S. 

--;- Kiedy nasze ~~eci ko.rey7 ehalska ze spółdzielni produk-

W gospodzie spotkałem wielu: 
kutnowiaków, którym prawda.. 
podobnie żony w tym dniu też 
nie ugotowały obiadów. 

Kelnerki Gospody Nr 2 ·W 
tym dniu wyjątkowo uwijały 
się jak „jaskółki", lecz głod­
nych było dużo i każdy musiał 
czekać na. swoją kolejkę. 

Zniecierpliwieni goście, pra­
gnąc jak najszybciej otrzymać 
obiad, dzwonili nożami, widel­
cami, palcami itp. po talerzach, 
tak głośno, aż się echo rozcho­
dziło. 
Zapytuję więc grzecznie, czy 

te ładnie dzwonić w talerze, jak 
w byle jakiej przydrożnej karcz 
mie? Nie, nieładnie• i bardzo 
źle świadczy o wychowaniu nie­
których kutnowian. 

Pełen oburzenia opuściłem 
Gospodę, ażeby napisać do W as 
o tej sprawie. Bardzo Was pro­
szę poprawcie się na przyszłość 
kochani kutnowianie i zacho~ 
wujcie się w miejscach publicz· 
nych bardzie.i kulturalnie, 

Wasz Teoś Kaszka 

st~c ~ędą z . tak~eJ troskhweJ CV. ej J ackowice - będziemy -li d d . I T p z· 
op1eki -. poy11edz1ała t?W· Bo- tatf pracowae dla nas~j spół- owy . zarzą o nz1a owy gatek, oc1eraJąc ukradkiem łzy dzielni, tak rozwijać współza- . :4 U 

--------------------------- wodnictwo, aby wypełniać nasze 

Poznaje·my naszych przodowników pracy f~kniy 1on:z~~1~~:· podobnie, 

Tow. Janiszewska jest jedną 
: najmłodszych pracownic Pań· 
,stwowej Słodowni w Kutnie. 

Dzieciństwo jej, jak dzieciń· 
stwo każdego robotniczego 
dziecka w dawnym ustroju, po-

zbawione było radości i słońca. 
Ojciec jej umarł, kiedy była 
jeszcze niemowlęciem, co jesz~ 
cze więcej potęgowało nędzę l 

beznad::iejne położenie materiał 
ne. 

Po wojnie władza w nasz.ym 
państwie przeszła w ręce robot· 
ników i chłopów. • Tow. Jani• 
szewska zaczęła pracować i je­
dnocześnie uczyć się. :w; k,rót­
l<im c·zasie wyróżniła sij w ~ło· 
downi, jako jedna znaj epszych 
pracownic. Dzięki Polsce Ludo· 
wej i dzięki wytrwałości zdobr 
ła średnie wykształcenie, nie za 
niedbują~ jednak pracy z.awodo 
wej. 

Praca przynosi jej zadowole· 
nie, toteż oddaje się jej z całym 
zapałem. Nie tylko zresztą oc\· 
daje się bez reszty pracy zawo· 
dowej. Tow. Janiszewska pra· 
cuje również: społecznic i dzięki 
temu zdobyła dużą popularność 
na terenie Państwowej Slodow• 
ni w Kutnie. 

• • • 
Co to za chorągiewki, zatknię 

te przy warsztatach? - pytały 

W lokalu R.K.U.- w Kutnie 
odbyło się walne zebranie od· 
działu T owa'rzystwa Przyjaciół 
żołnierza, na którym wybrano 
nowy zarząd. Obecnych było 

Chłopi gromady Sójki zacieśniają 
sojusz robotniczo.chłopski 

W dniu 5 bm. do wsi Sójki, w sja, w której brało udział wiele 
powi~cie kutnoł"o"skµn, przfjb~Ja kobiet .z , ,m:omady Só.jki'. 
ekipa roootn1cżl z ~(>azr. j!ud- tfow. ambroz1aR, jeden z człon 
ność wsi zebrała się w św· etlicy Jtów ekipy, zaapelował do lud­
szkoły rolnlczej Só;imcli, '1by no~ci gromady Sójki, ażeby zwra 
porozma'Oriił z towarzyszami z cała się do członków' ekipy zg 
miasta, zasięgnąć ich rady, wsp61 wszystkimi bolączkami, jak rów­
nie o ciekawych sprawach pody- nież w razie potrzeby remontów 
skutować. różnych maszyn rolniczych i tp. 
Przybyłych serdecznie powitał Ekipa w miarę swych możliwo­

w imieniu gromady sekretarz or- ści będzie pomagać w przezwy­
ganizacji podstawowej t,ow. Troc- ciężaniu trudności, co z kolei 
ki. przyczyni się do zacieśnienia sto 

W imieniu ekipy łączności mia 
sta ze wsią zabrała głos tow. Waj 
sowa, nawiązując swe powitanie 
do Międzynarodowego Dnia Ko­
biet i podkreślając, iż kobiety 'w 

sunków między robotnikami i 
chłopami. 

Późnym wieczorem, podczas po 
żegnania, chłopi prosili robotni.­
ków, a jak najszybsze ponowne 
przybycie do wsi Sójki. 

SP. 

ponad 150 przedstawicieli kół sław Truściński, W dyskusji 
T.P.Z.-u z całego powiatu. nad sprawozdaniem zabierali 
· Zebranie zagaił przewodni- głos delegaci kół, zadając sze­
czący TPZ-u tow. Antoni Smie- reg pytań, na które wyczerpqją 
chowski, witając przybyłych: co odpowiedzi udzielił tow. Antoni 
prezesa TPZ okręgu Łódź - $miechowski. 
ob, Sasa, płk. T. Zawadzkiegc, Prezes Okręgu ob. Sas wyra­
por. Markiewicza, delegata G-··. ził serdeczne podziękownie 
nizonu Łódzkiego, przedstaw.·' Oddziałowi Kutno, wyróżniają 
cieli partii, organizacji społecz· c ' 'TIU się ' całym okręgu łódz„ 
11ych, młodzieżowych i społe· kim, swą aktywną działalnością. 
czcństwa kutnowskiego. Podziękowanie Zarządowi Od· 
Jednominutową ciszą zebrani działu Kutno, jak również za ... 

uczc;:ili pamięć ,zmarłych .byłych rządom , kół TPZ. przy PKP. 
członków T.P.Z, ;i;loiył równi~ż płk. Zawadzki, 

Referat polityczny na"'"iemat . podkreślającjch zasług\ i spraw: 
„Polska a arenie · niięC.izynaro'· ' ną prac~ organizacyjną. 
dowej" wygłosił por. Markie- Do nowego zarządu wybrani 
wicz. zostali tow. tow.: Antoni śmie-

Sprawozdanie z działalności chowski, Maria $piewanki.e-
TPZ-u za rok 1949 złożył tow. wicz, Zdzisław Karbowski, Sta 
Antoni Smiechows'ki, obrazu· nisław Garwoliński, Ryszard 
jąc szczegółowo przebieg prac Jasiński, Stanisław Wojda, W :i­
całego roku. ktor Konopka, Tadeusz Stefań· 

Wyczerpujące . .sprawozd·t· ski oraz Stefan Kopciński. 
nie z działalności młodzieże- W wolnych wnioskach uchw~ 
wych kół przedłożył ob. L. Wł- lono rezolucj~, którą przesłano 
chrowski - kierownik młodzie- na ręce Prezesa Zarządu Głów· 
żowy TPZ. Sprawozdanie kaso- nego TPż, Ministra Matuszew• 
we złożył skarbnik ob. Stani- skiego. (C) 

Na dzień -i Uaja 
Zw. Zaw. Kolejarzy 

oddaje nowowyremontowane świetlice 
W domu położonym tuż przy 

samym torze kolejowym w Kut­
nie znajduje się Związek Zawo­
dowy Kolejarzy. W budynku 
mieszczą się łłiura Związku 
oraz świetlicę: młodzieżowa i dla 
dorosłych. 

Oprócz pięknej sceny świetli­
ca ta otrzyma wybudowaną na 
:piętrze kabinę filmową., dla wy 
swietlania filmów. 

krajach kapitalistycznych walczą 
o równe prawa i zmniejszenle 
wyzysku kapitalistów. Porównu-

. jąc życie kobiet w krajach kapi­
talistycznych - , tow. Wajsowa 
podkreśl.iła, jak bardzo odmien­
na jest pozycja kobiet w Związ­
ku Radzieckim i w krajach de­
mokracji ludowej. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS" 

$wietlice jak również biura 
Sfli w chwiH obecnej remontowa 
ne. Młodzieżowa świetlica ZZK 
jest już odświeżona. Znajduje 
się w niej duża biblioteka, a w 
najbliższym czasie urządzony 
będzie kącik młodzieżowy. 

Dobiega również końca re­
mont świetlicy dla dorosłych. 

N a remont młodzieżowej i 
wybudowanie nowej świetlicy 
Związek Zawodowy Kolejarzr. 
w Kutnie otrzymał z DyrekcJi 
PKP 4 i pól miliona złotych. 
Dzięki poważnej dotacji świetli­
ca będzie jedną z najładniejszych 
w Kutnie. 

ZZK zobowiązał się oddać 
obie świetlice dla użytku swych 
członków w dniu 1-go maja. 

(h) 
••• „ ...... , .. , ........ -·········~··· ... ·····-"········„.„ ... „ ........................ _...__.„ 

CENNIK OGŁOSZE~ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI" 

Za jednostkę obliczenivwą dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). w tekście i z teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość oglosze6 Za tekstem Nckrolerl Orobae 

od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 z] 110 zł - z} 

od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zJ 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w n-rach niedzielnycłi i świątecz!'lych o 50 prf>e. 
drożej. -

Ogłoszenia w numerach specjalnych l okolłeznośeiowych 
o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udzielą sjq. Ogło­
Henia drukuje się w miarę wolnego miejsca t ia terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialno~ci. 

Po wypowiedzi tow. Wajsowej 
wywiązała się OŻYWiona dysku-

I 9 • ' ~ .-1~), I w• • ·~·- • ,„.,. • '' 

O hodowli mlecz:p.ego bydła 
W spólne narady uczonych i 

chłopów, które u nas zostały o­
statnio zapoczątkowane konfe­
rencjami w Poznaniu i Bydgosz 
czy, w Związku Radzieckim od 
bywają się już od szeregu lat. 
Biorą w nich udział wielcy, zna 
ni na cały świat uczeni. 

Jedna z takich narad odby1 
się k,ilka tygodni temu i .' 
Wszechzwiązkowej Akademii 
Rolniczej im. Lenina. W nara­
dzie wzięli udział: twórca agro 
biologii radzieckiej - Łysenko, 
wielu fachowców rolnichva 
oraz kołchoźnicy i robot~1icy 
gospodarstw państwowych z 
okregu kujbyszewskiego. Aka­
demik Łysenko, podsumowu· 
jąc wyniki obrad, wskazał na 
szereg spraw, które wyłoniły 
się w czasie dyskusji, a mają· 
cych duże znaczenie dla prakty 
ki rolniczej. W niniejszym arty 
kule omówimy tę czę-ść podsu" 
JUOwania Akademika Łysenki. 
która dotyczy sprawy hodowli 
bydła. · 
Łysenko edróżnia hodowlę 

produkcyjną (np, ho<lowla 
mleczna) oraz hodowle zarodo-

wą, tj. hodowlę matek i buha· du na to czy jest to matka cie­
jów o stwierdzonych dobrych lęcia; czy nie. Posiada to we· 
cechach dzied:i;icznych i wyso· dług Łysenki zasadnicze znacze 
kiej użytkowości. Hodowlę za- nie nie tylko dla rozwoju cie· 
rodową trzeba i należy prowa- ląt, ale i dla jego przyszłej mlecz 
dzić w specjalnych, przeznaczo n ości. Jest to teza nowa. \:V' e· 
nych na ten cel gospodar· dług pojęć dotychczasowych, 
stwach rolniczych. Nie znaczy pochodzenie mleka nie miało 
to jednak, Że prowadząc hod\>· wpływu na mleczność. Łysenko 
wlę produkcyjną, należy nie · przestrzega przed lichym poje­
dbać o stałe ulepszanie pogło- niem cieląt, zwłaszcza namiast· 
wia, choćby to pogłowie nie kami w rodzaju pojła z otrąb 
miało cech rasowych. czy kuchu. 

Przy produkcji mleka ważne Bez obfitego pojenia mlekiem 
jest to, czy krowa daje go dużo od mlecznej krowy nigdy nil! 
i czy jest tłuste; rasa krowy nie wyrośnie dobra dójka, choćby 
ma znaczenia. Tam, gdzie jest była po mlecznej matce. 
kilkadziesiąt lub więcej sztuk Dals2ą sprawą omawianą 
krów, przy przeciętnym udoju przez Łysenk~ był t. zw. zimny 
np. 2000 I. mleka rocznie, znaj- wychów cieląt. Polega on na 
dą się także sztuki, które dają trzymaniu cielęcia niemal od 
3000 1. i więcej. Do chowu na- urodzenia w nieogrzewanej obo 
leży brać cielęta po najdojniej- rze. Zimno uodparnia cielęta i 
szych krowach, bez względu na zmusza organizm do szybszej 
ich rasę. Pozwoli to w konse- przemiany materii. Wymaga je· 
kwencji znacznie podnieść prz~- dnak znacznie lepszej paszy i 
ciętną mleczność obory. Łyscn· jeszcze większych dawek mleka. 
ko zaleca, aby cielęta brane do Nie ciepło szkodzi cielęciu, lecz 
chowu były obficie pojone peł· dzienne różni.ce temperatury w 
nym mlekiem i to mlekiem od ogi·zewanych oborach, gdzie 
najdojniejszych krów, dających jest raz gor~co po napaleniu, to 
najtłuściejsze mleko, bez wzglę znów zimno nad ranem. 

Wreszcie ostrzega Łysenkc. 
przed chowem w pokrewiei1· 
stwie, W hodowli zarodowej 
niekiedy stosuje się chów w po 
krewieństwie, aby podwoić mo· 
żliwośc dzicd;:ic:enia pewnej 
dodatniej cechy, Przy hodowli 
produkcyjnej byłoby to wiel· 
kim błędem. Dlatego Łysenko 
radzi zmieniać w oborze co trzv 
lata stadnika. Najlepiej gdy gos 
podarstwa hodowlane wymie­
niać będą stadnika. między so­
bą. Lepiej brać nawet z dal­
szych okolic. Stadnik dla hodo­
wli produkcyjnej niekoniecznie 
musi być rasowy. Wystarczy, 
ieżeli pochodzi od dobrej dój­
ki, a jeżeli jest już starszy, w ia 
domo że jego potomstwo jest 
mleczne. Na wymianę stadni­
ków kładzie Łysenko duży na· 
cisk. 

W skazania Akademika· Ły­
senki mają wielką wartość nie 
tylko cUa hodowców kujbyszew 
skiego okręgu, ale dla wszyst· 
kich hodowców, zwłaszcza dla 
naszych PGR-ó~i naszych mlo 
dych spółdzielni produkcyj-
nvch. ' 

B.B. 
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ZE SPORTU Dudni woda dudni... ' 

Gdańsk • 
1 ••• Bukareszt 

Migawki z basenu 
· „Ogniska" 

laf istn:ostwa kobiece w pływaniu 
lT rozpoczęły &ię faktyC"Lni• 

wczoraj już o godzinie 10 rano, 11 wla 
ściwie z dokładnością do 1 minuty, o 
godzinie 10.25. Pierwszą eliminaCJ~ 
nie były: ani bieg na 400 m stylem. 
dcwolnym, ani też żaden inny, tył· 
ko.„ komisja lekarska. Na szczęścia, 
poprzez badania, które przepro"".4· 
dzali takie powagi świata lekarskie· 
go, jak profesor Markiet, dr Markie-­
wicz i dr Lipińska w asyśc.ie 3 (przy· 
stojnych) absolwentek Akademii Le­
karskiP.j - wszystkie zawodniczki 
przeszły 4zcz.;:śliwie. $władczy to do· 
hze o pracy naszych trenerów. 

terenem najbliższych występów naszych koszykarzy 

Co pisała prosa łódzko 12 mareo 1930 r. T erminan najbliższych zawod6w koszykowych uległ pewnym zmia· 
nom. Spotkania międzypaństwowe w koszykówce męskiej l kobie­

cej Polska - CSR zostały definitywnie ustalone }la 15 i 16 kwietnia w 
Gda,ńskn. Reprezentacje CSR rozeg1'll.ją jeszcze trzecie spotkanie w 
Polsce 19 kwietnia we Wrocławiu lub lt' Warszawie. 

r ,.STRAJK" KUPCÓW "W ŁODZI 
· . W dniu wczorajszym kupcy łódzcy 
!!amknęl! sklepy - „na znak prote~ 
1tu przeciw nadmiernym podatkom" 
!.,Republika"). 

WICEPREZYDENT M. ŁODZI 
SKARŻY SEZONOWCÓW 

moc policję, która „usunęła" siłą se-
zonowców z maaistratu. 

OLBRZYMI POŻAR W GDANSKU Następny międzynarodowy mecz ldzy innymi odbędzie się rewanżowe 
W Gdańsku spłonęły olbrzymie koszykarzy polskich będzie miał spotkanie ŁKS Włókniarza ze Spój 

spichrze napełnione zbożem. Spichrze miejsce w Bukareszcie 12 maja z re nią). Zakoi1czenie rozgrywek ligo-
' - prezentacją Rumunii, koszykarek v;ych nastąpi w dniach ::!9 i SO kwie 

należały do łódzkiego Niemca - natomiast między 15, a 21 maja w Lnia. . 
Poqla. Budapeszcie w ramach II mis- Od 17 do 19 marca odbędą się w 

W dniu wczorajszym przed sądem SPOUCZKOW ANIE KR OLA trzostw Euroov. 4 grupach półfinałowe rozgrywki 
w Lodzi toczyła się sprawa przeciw Ks. Wilhelm Pruski, były na!!!l.ępca 11 i 13 marca grają zrzeszenia o mistrzostwo Polski kl. A w ko~zy 
6. robotnikom sezonowym, którzy' tronu niemierkiego został spoliczko- między sob.1 (oprócz kosza i w siat kówce drużyn męskie~, będąc~ Je­
przyszli w delegacji do wiceprezy- kf.f\. 18 i 19 marca po tygodniov.rej dnocześnie wstępnymi :valkam1 o 

wany n11 uliry przez pewnego robot- przerv.ie odbędzie się dalFz~· ciąg wejście do ligi. W Gdausku. startu 
den ta_ m. Łodzi -: v:'ielii~skiego,. do· nika. Ks. 'Nilhelrn idąc ulicą po· spotkań ligowych (według z góry u je mistrz ł,odzi Związkowiec. Do 
ll?aga1ąc się w imieniu .kilku tysięcy I pchnął ubogo ubtanego rzłowtcka . łożonego terminarza). Warszawa b~ rozg1::--wek_ finalowych. ~tórc odbę­
bezrobotnych rozpoczęcia robot pu- którv w Jedne i sekundzie V.'V1llierzył dzie świadkiem meczu AZS - Kole d~ się naJprawdopod?bmej , w :roru 
bliczny~. \\Ticeprezydent nie chciał iego. wysr k , . k'lk '.' · l 

1 
jarz (Poznań), który może zadecydo ruu 31 marca oraz 1 1 2 kw1etma za 

przyjąć delegacji i wezwał na po· I , j· k · .:' f.~~~J)Ub;i~~· l~iarczys yc \ wa6 o tvtule mistrza Polski w ko- kwalifikują się zwycięskie drużyny 
pe icz ow · , szyk6wc~. Do Lodzi zjeżdża AZS każdej grupy. 

-Lra9': ~). 
I krakowski, który już teoretycznie :.:...._...:....::..--=.~---------­

l'ASl~TWOW~ TEATR NlEDZlELA 12 )1.-\HCA 1930 

tm. STEFANA JARACZA 6.50 Początek audycji. 6.53 S~·gn;ił 
(ul. Jaracza 27) cza:m. G.55 Program dnia. 7.00 Au-

„wypadł" z ligi. Rozegra on mecze 
z ŁKS Włókniarzem i Spójnią. 

Dalsze spotkania Jigi kosza odbę­
dą się w dniach 25 i 26 marca (mię-

Z prac organizacyjnych 
do wyścigu 

Warszawa - Praga Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz dycja dla w;;i. 7.15 :\1uzyka. 8.00 
kowskiego pt. „Odwety" w drugiej Dziennik poranny. 8.'..!5 :\1.uzyka. 8.55 
Wer&ji. .Aud~·cja SKRK. 9.00 Koncert muzy- Do W<1rszawy wróciła delegacja 

W poniedziałek 13 marca - teatr ki ol'ganowej. 9.:35 ?.luzyka z płyt. Komitetu Wykonawczego III mię~ 

Bokserzv ŁKS Włókniarza 
obradują ... 

w poniedziałek, dnia 13 marca rb. 
o godz. 1!J Zarząd Sekcji Bokser· 
skiej ŁKS - Włókniarz - iwołuje 
Doroczne Walne Zebranie członków 
Sekcji, na którym po złożeniu spra 
wozdań i omówieniu systemu pracv 
szkoleniowej i organizacyjnej na 
najbliższą przyszłość, zostanie wy• 
brany nowy Zarząd Sekcji tja rok 
1950. 

Od 24 do 26 marca odbędą się fi­
nałowe mecze o mistrzostwo Polski 
w koszykówce drużyn kobiecych 
przy udziale 3 zespołów stołe~mc--:n 
AZS, Spójni i Kolejarza - Polonii 
oraz Gwardii z Krakowa. 

Dziś mecz zap~śniczy 
Rumunia - Polska 
W dniu 9 bm. przybyła do War 

szawy zapaśnicza reprezentacja Ru 
munii, która rozegra mecz z zawo­
dnikami polskimi. Z zapaśnikami 
rumuńskimi przybył wiceprzewodni 
czący Komitetu Kultury Fizycznej 
Rumunii - Liklartopol oraz prezes 
Biura Współpracy z Zagranicą - E 
gon Horn. 

W dniu 10 bm. goście zv.1edzill 
Warszawę i Akademię Wychowa­
nia Fizycznego na Bielanach. W pią 
tek odbyła się również konferencja 
wiceprzewodniczącego Komitetu 
Kultury Fizycznej Rumunii i preze 
sa Horna z przewodniczącym GKKF 
- postem Motyką. Na konferencji 
omówiono spraw~·. związane z roz­
wojem sportu w obu krajach oraz 
zacieśnienie współpracy sporfowej 
między Polską i Rumunią. 

PIERWSZE „TOPIELICE" 

Pierwszymi zawodniczkami, które 
skoczyły do szmaragdowej „topieli'' 
basenu „Ogniska" były łodzianki: 
Kowalska i 'Maślankiewicz oraz po• 
znanianka Przyborowiczówna. Do fi· 
nału na 400 m 6t. dow. weszły: Przy­
borowiczówna I Kowalska. 

CZEPEK W CZEPEK 

Drugi przedbieg tej konkurencJl 
zakończył się biegiem martwym. Ni• 
przerażajcie si<: jednak, nikt nie uto· 
nął. tylko po prostu Gryszczykówna 
z Dzikówną uko11czyłv bieg glówk11 
w główkę, jak na koleżanki klubowe 
przyst1ło. 

DLA LAIKOW •• 

llieC2ynny. 10.00 Skrzynka ogólna. lO.lS (L) dzynarodowego '"'YŚcigu „Trybuny 
Chwila muz~·ki z płyt. 10.:.W „Wie~ Ludu" i „Rudego Prawa:', z objaz-

P~STWOWY ·TEATR NOWY tańczy i śpiewa"_ l0.4S ".\fuzyka. c!u 4 picnvszych etapów \vyścigu. Po 
(Daszyńskiego 34, teL 181-:\4) · Jl.OO „Piędź ziemi" felieton. ll.lO konano ·szczegółowego opisu trasy, 

W piątek wieczorem drużyna ru­
muńska udała się do Poznania, 
gdzie dzisiaj rozegra mecz między­
państwowy z reprezeńtacją Polski. 
Do meczu tego drużyny wystąpią w 
następujących składach: 

Zebranie odbędzie się \V sali kon Rumunia (w kolejności wag) 
ferencyjnej Zw. Zaw. Włókniarzy, Tarziu, Tozser, Popescu, Cuc, Popo 

W zależności od stylu, w jakim 
płyną panny, zmienia się llZillaragdo· 
wa toń basenu. Pny biegach stylem 
dowolnym za zawodniczkami clągni• 
siQ długo perlista piana ubita lnten· 
sywnie pracującymi nóżkami. Pn:_y 
stylu klasycznym w basenie panuje 
Idealna cisza, woda już nie dudni, 
„jak w cembrowanej studni" i naj· 
mniejszy jej szmer nie dochodzi na 
widownię. Pływaczek też mało widać, 
Tylko w regularnych odstępach cza­
su wychyli się czyjaś buzia, zaczerp 
nie powietrza J zn6w chowa si~ pod 
wodę, jak foka, dopóki nie dobrnie 
do brzegu basenu. 

Nieczynny z powodu choroby wy- (Ł) Omówienie programu lokalnego a w miastach etapowych, tj. w Ło-
konawcy roli tytułowej. na•dzień bieżący. 11_12 (Ł) „Od na- dzi, Wrocławiu, Chorzowie, Krako-

przy ul. Sienkiewicza 13 - 2 p. vici, Bujor, Forai. Marton; 
Zarząd Sekcji apeluje do wszyst· 1 · Polska. - Sznajder, Toboła. Klo­

kich członków o liczne i punktualne r.ek •. Swi~tosła.'Ysk_i, Gołaś, Radoń, Bilety ważne w dniu 26 bm. :;zych korespondentów", ll.27 (Ł) wie .i Cieszynie powo!ano do życia 
PA:t(;STWOWY Recital śpiewaczy G. Bilińskiej. 1i.47 komitety. etapowe, ktoi;e od razu 

TEATR POWSZECHNY (Ł) Komunikaty. 11.50 (Ł) Muzyka przystąpiły ?0 prac!-. . 
przybycie. . SzaJewsk1, Glmskt. 

Uroczyste 
( l Ab • • ~t r d 2 z pcyt. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. Przewodn1cząc?'m1. komitetów e-
_u. r ron::t 1~0~3~)gra u - 12.04 Dziennik południowy. 12.151 tapo~eh zostal_1 n:mno.wani pr~e~ • otvvarc1e Dziś o godzinie 19.15 „Niemcy" Koncert rozrywkowy. 13.00 „życio- \';Odniczący W~Jewodz!dch K~mite 

Leona Kruczkowskiego z Karolem rysy górników". 13.15 Audycja re- t~w Kultury Fiz?'czneJ, a w Cieszy 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen gionalna. 14.00 „U naszych twór- me starosta ~wiato\~. 
bri1„l1a oraz g-olici•mvrni ~.·stepami ców". f4.10 Koncert Polskiej Kapeli • k l 

LudoweJ'. 14.40 Wiersze J. Kocha- Polski Związek Kolars i organ zu 
lreny Eichlerówny i iienryka. ,Borow- · dn. h d "7 do 27 kw1·e 

· nowskiego. 15.00 Kwadrans piosc- Je. w iac . o - . marca 
akiego. nek. 15.15 „Autorzy przed mikrofo· tn~a br. oboz trenmgo~ ?rzed III 

zawodów narciarskich o memoriał 
Bronisława Czecha w Zakopanem 

SWIAT J.EKARSKI 
ZAINTRYGOW A.l'\'Y." 

Wczoraj~zym, rannym pnedble· 
gom przyglądało się z wielkim zain· 
teresowanfom niewielkie grono w 
białych kitlach. To medyqr schowali 
słuchawki i przy51li na basen. Naj· 
większe zainte1e5owanie tej grupki 
zwrócił start naszej rekordzistki Ha· 
liny Proniewiczówny. Gdy H11linka 
skoczyła do wody, Una, odgradzają· 
ca ich od brzegu basenu ledwie nie 
pękła pod ich naporem. 

PA~STWOWY r.em". 16.00 Dziennik popolndniowv. cuędzynarodowym wy~;1~em kolar 
TEATR ŻYDOWSKI 16.20 Muzyka rozrywkowa. 16.So skim „„Trybuny Ludu .1. „R~dego 

(ul. Jaracza 2 - tel. 217-49) Encyklopedia radiowa. 17.00 Ko•- Prawa dla ~eprezentacyJnej ka~ry 
12 marca o ~odz.. 19.30 3 akty Szo- cert. 18.00 ,,Jegor Bułyczew" _ słu- kolarzy polskich i ~zechoslow:icktc~. 

lem Alejchema „Jaknehuz", „Ojlem chowisko. 19.00 Ludwik .van Beetho- Obóz odbędzie się w Polanie k. 
Habo", „Menszn" w reżyserii Idy Ka ven. 19.30 z życia Rumunii. 20.00 Wisły. Miejsc?wość ta została wy-
111ińskiej. Dziennik wiec:·orny. 20.40 (Ł) „Ta.· brana z uwagi na jej dQskonałe wa 

deusz Hollender'' _ poeta buntu runki klimatyczne i terenowe. 
TEATR KO~~~~IA~UZYCZNEJ 1 ' wąlkr. 21.00 Wieczorna sereąada. W Polanie trenować będzie 1:5 ko 

21.35 „Teatr Etcrek". 2~5 (Ł) Wia Jarzy p~lsklch i 15 kolarzy czecho-
(11t Piotrkowska 2'3) domości sportowe lokalne. 22.13 (Ł) słowacluch. Klerownl~em obo7:u bę 

Codziennie o godz. 19.16 „Kr6lo· Omówienie programu ·lokalnego na dzie gospodarz Polsk~ego Zwią~m 
wa przedmieścia". jutro. 22.15 (Ł) Wiadomośd sporto- Kolarskie~o - c;zerntak, trenerem 
PA~STWOWY TEAY,R LALEK we ogólnopolskie. 22.30 Muzyka ta- - lq~t. Wtsznic~. Progra!11 ~ajęć ko 

„PINOKIO nec-zna. 23.00 Q;>tatnie wiadomości. larsktch na obozie ~rze'.'11duJe zapra 
(Udź, 11L Nawrot 27, tel.135·7') 2310 p d . , +- wę sportową. jak rowmeż rozrywki 
Niedziela, dnia 12 marca br. godz. · :rogram na zien nas"'<'P"Y· kulturalne. 

12 widowisko otwarte pt • . „Historia 123.16 Muzyka taneczna z płyt, 24.00 Wśród uczestników obozu prowa 
cała o niebieskich migdałach". Zakończenie audycji i Hymn. dzona będzie także praca politycz­

no - wychowawcza. 

-IKlllJl~ · Uwaga sędziowie. 
lekkoatletyczni! 

Z,AKOP ANE (obsł. wł.) - W Za­

kopanem odbyło się uroczyste o­
twarcie zawodów narciarskich o me 
mońal Bronisława Czecha. W\eczo­
rem spod lokalu SNPTT na Krupów: 
kach, przy świetle pochodni, ruszy 
ła ulicami miast.a defilada z_awodnl 
~Q\V, PQprzędzona kapelą góralską. 

Uczestnicy uroi:zyst-0śct udali się na 
zimowy stadion sportowy pod Ki-o-
„ ......... „ ... „„ •...... „„ .. „ ... „ ........ 

Dzisiejsze imprezy .•. 
Szczegółowy program d:d.siej11zych 

zawodów sportowych w Łodzi przed 
stawia się następująco: 

Za\\•ody pływackie: pływalnia O­
gniska przy ul. Traugutta, godz. 10 
przedbiegi drugiego dnia, godz. 17 
finały drugiego dnia indywidual­
nych kobiecych mistrzostw Polski. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) po~agu" godz. 16, 18, 20, po-ranek w.ss-ŁOZLA wzywa wszystk~ch . Piłka nożna: stadion przy zbiegu 
„Skarb" godz. 14, 16, 18, 20, po- godz. 11 s~dziów: lekk~~tletyc_znych_ dt;i złoze- crlic Kilińskiego i Tymienieckiego, 
raaek godz. 12 · · HEKORD (Rzgowska 2) „Milcząca ma leg~tymacp sęc!,zt_?w~k~ch w ce~u I godz. 12 inaugu~acj~ sezonu piłkar 

:BAŁTYK (Narutowicza 20) „Mia.sto barykada" dla młodz. godz. 12.30; pizedluzema ich -..~aznosci na Jg;,O skiego: ŁKS Włokmarz - Widzew. 
westchnień" godz. 15, 17, 19, 21, seanse normalne godz. 15, 17.30,20 rok. . . ó , Jak' hk 

1 
. k Na przedmeczu o godz. 10 spotkają 

poranek godz. 11 STYLOWY (Kilińs.kiego 123) „Ostat- Sędz1ow1e,. kt ~. z . ic . o Wle„ :-:ie dru7.yny I B tych samych kłu-
ni etap" godz. 15 J, 7 .30, 20 pxzyczyn nie posiada Ją legi tymac11 bó.w 

BAJKA (Franciszkańska 8
0
1) „Du· śWIT (Bałucki R;4iek Z) „Cygański winni nadesłać do sekretariatu · 

browski" godz., 16'. 18, 2 tabor'' godz. l4, 16, lS, 20 ł'.OZLA do dnia 20.III. br. po dwie Zawody bokserskie: o drużynowe 
GDYNIA (Daszynskiego 2) - ,,Pro- Tl<'CZA 0 .6 . fotografie. mistrzostwo klasy B okręgu łódz-

1 , . kr . h . .., (Piotrkow5ka 108) " wie- kiego odbędą się następuj:we mecze: 
gram aktua nosc1 aJowyc i za· czorein po wojnie" godz. 14.30, Sędziowie, którzy zdali egzam1n w Stal -· Włókniarz (Tomaszów), Ko-
granicznych Nr 11" - godz. 11, 12, 16.30, 18.80, 20.30 roku 194.9 i na początku 1950 roku . ''d . 'l ' k .„ bi i 

kwią, gdzie przy tablicy pamiątko­
wej Bronisława Czecha uczczono 
pamięć zmarłego rozpaleniem ognis 
ka, złożenieht wieńca i góralskim 
marszem żałobnym. 

Wspomnienie o Bronislav..1e Cze­
chu, zmarłym w Ośv.rięcimiu i Hele 
nie Marusarzównej, zamordowanej 
przez hitlerowców w więzieniu tar 
nowskim, wygłosił burrnisrz Zako­
panego - mgr. Ustupski. 

Otwarcia zawodów dokonał sekr. 
GKKF - płk. Szemberg, który w 
przemówieniu swym podkreślił o­
piekę, jaką otoczony jest sport w 
Polsce Ludowej, w przeciwieństwie 
do czasów sanacyjnych, kiedy, np. 
narciarstwo dostępne było dla gars­
tki uprzywilejowanych, a wielkie ta 
!enty sportowe w rodzaju Bronisła­
wa Czecha były zjawiskami wyjąt 
kowymi. 
Uroczystość na stadionie zakoń­

czono odśpiewaniem Hymnu ~'tło­

dych. 

Gdańsk przygotowuje się 
do bokserskich mistrzostw 

Polski 

PIERWSZI! ŁZY.„ 

Chvba żadne mistrzostwa kobiece 
nie przejdą bez„. łez. Pierwsze łzy 
wyciekły wczoraj z czarnych, jak 
węgiel ócz Woźnlakówny. Łodzian· 
ka po porażce w przedbiegu na 100 m 
~t. motylkowym do Pronlewiczówny 
i Malickiej z Poznania bd razu 11cie­
kła do szatni i podobno długo nie 
mogła się uspokoić. . 

(JU.) 

Or.. O I 

Or~an LódzkleKO Komltehl I WoJe. 
wódzkler;o Komitetu Polskiej ZJe­

dnoc:ronf'j Partii RobotolczeJ 
Red a e uje: 

KOLEGIUM REDAKCYJNI!!. 
Tel el o n;,.: 

Redaktor nacz~lny 
Zastępca red. naczelreco 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział part~·jny 

218·14 
%18·2" 
219-0:0 
216·]9 

~wn.. 10 
Dział korespondentów rob•t-

ntczych I chlopsklcb oraz 
redak.orów g&ZEfelt ścltn· 
nych tlł-4~ 

Dział mutacji 22S·211 
r:zlał miejski I sportowy 25ł·ZI · 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzieci proszeni są o zgłoszenie się do se· rab - Wi_ ZC\\-_ 'Y·0 murz. (Pa -~n 

HEL (Legionów 2) - dla młodzieży ulicy" "odz. 16, 18, 20, poranek k:retariatu ŁOZLA po zaświadnenia ce - Legia .. <ł~d:'.J:.. KoleJari. (Ste- GDAŃSK (obsł. wł.) - W związ-
D h" d 14 16 18 godz. 11 • o zd'3niu egzaminu (cod1iennie od l. iadz) - SpoJma (Kutno!. ku z indywidualnymi mistrzostwa-
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Noc była duszna. W gęstym cieniu platonów bielały ogromne, 
[eżace na ziemi, słodko pachnące kwiaty. Pnący chmiel rozciągał 
fiię Oa drzew, aż do kamiennego muru, oplatał go i wił się po ziemi.. 
Mac Ferney chciał iść dalej, lecz zatrzymał się. Rozwalone kamie· 
nie muru ogrodowego i schody ziemne, biegnące obok, prowadzące 
gdzieś w dół, w ciemność, były mu znajome. Tu szukali przytułku 
sztukmistrze, fakirzy i żebracy z dziedzińca pałacu szacha. Pano· 
'Wała tu zawsze dotychczas cisza, tylko od czasu do czasu cuch· 
n11cy dym wznosił się nad dachami ziemianek A teraz słychać było 
jakieś glosy. 

Nie, nie glosy, a głos! Jakiś człowiek, śpie\\·ając dziwną pieśń, 
powtarzał na różne tony jedne i te same słowa. 

-:- Czunda • Nag· - powtarzał głos z jakimś dzhvnym przeję-
lrlem, uparcie, groźnie, jakby kogoś przywoływał. . 

- Czundtt-Waruna·Nag! .. : 
J Szkot znal te słowa. Z gwałtownie bijącym sercem izaczął 
tcbodzić po zimnych stopniach. • 

Zaduc:h 1 ;wilioć wionęłY. ;m.u w twarz. Yiszedł do środkL 

Z otworu w dachu sączyło się słabe światło księżyca i ukośną smu­
gą padało na ziemię. Na klepisku si.edzia! tyłem do wejścia chudy, 
obrośnięty brudnymi kłakami starzec. 

- Wielki Brama zrodził orła - mru~ał. - Wielki orzeł zro­
dził małpę ... 

W. głębi ziemianki rozległ się jęk i ciężki oddech jakiegoś czło­
wieka. Sam zaskowyczał rzucił się w tym kierunku. 

- Co to takiego? Kto tam? - Zapytał Mac Ferney i zrobil 
krok naprzód. 

Sakra-Anuman! - rzekł grofuie starzec, powstając i idąc 
naprzeciw. - Węże są silniejsze od małp! 

Stary zagrodził Szkotowi drogę. 
- Czunda-Waruna-Nag!.„ Orzeł jest silniejszy od węża!. .. od· 

rzekł Mac Ferney. 
Zdumiony starzec umilkł. Cudzoziemiec zna tajemnice jego za· 

klęć? 

- Sakra-Waruna-Dar - mówił dalej Mac Ferney. - Człowiek 
jest silniejszy od orła! 

Starzec zadrżał. „Wielki Bramo"! Hakim wie ·więcej, nf.ż on 
sam! To znaczy, że hakim jest silniejszy? Odsunął się pod ścianę. 

- Batta-Bcharatta-Lell! - Mac Ferney następował na niego. 
Stary nie rus7.ał się. Tak, hakim wie więcej. Z lękiem patrzył na 

Szkota. • 
Mac Ferney posze<lł w głąb ziemianki. i ujrzał Lelę. 
Leżała ną. !,lodłodze. BrudnY. zawój, naciągnięty- na oezy, zakry­

'91'&1 iej pół twarzy. 

• -- Puść mnie, przeklęty starcze! - i'OWiedziała. nie wiedząc, 
kto nad nią 8toi. 

Mac Ferney rozplątał zawój i oswobodził ręce Leli, przywiązane 
do bambusowego słupka. Lela podniosła się i powstrzymujl\C jęki 
bólu, "Laezęla rozcierać zdrętwfałe dłonie. I 

- To ty, sahibie Mac Ferney!. .. rzekła. - Jakie szczęście, żeś 
przyszedł!... - „ ·„; „.J 

Pokazała mu cienki sznui; palmowy, leżący na podłodze. 
- Chciał mnie udusić! - mówiła. - Skrępował mi ręce i za· 

wiązał oczy. Zaczął nade mną czytać swoje zaklęcia i czytał tak 
dl ugo, aż mi się zakręciło w głowie. Jeszcze trochę. a byłby skoi1-
czyl ze mną zupełnie„. Co za .szczęście, żeś przyszedł, sahibie Mac 
Ferney! ·.„ •··: · „. 

Sam nagle zjeżył sierść i rzucił się do drzwi. Mac Ferney obej­
rzał się. W ziemiance nie było n ikogo - starzec uciekł. 

Sam pokręcił się u wyjścia, wyskoczył za próg, ale wrócił na· 
tychmiast i patrząc w oczy pana, zaskov:yczał cicho, jakby prosił 
o pójście za sobą. 
~ Szukaj! - rzekł Mac Ferney. 
Zabrał Lelę i poszli za węszącym psem. 
Sam prowadził do wyłomu w murze, otaczającym dziedzini<?c 

pałacu szacha, wzdłuż pałacowych przybudówek - do tylnego mu· 
ru pałacu, wychodzącego nad rzekę. 

Tu pies zatrzymał się przy samym murze piszczał .tałośnie. 
,....... Zgubił ślad! ,..._, powiedział Mac Fet"lleł'~ · 

1 D. ·,_ n; 


